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Zadania  ostatniego roku Planu 6-letniego
I I I  P lenum  K o m ite tu  Centralnego PZPR przeprow adziło  w  styczniu 1955 r. g run tow ną analizę 

i  ocenę rea lizac ji zadań postaw ionych przez I I  Z jazd PZPR oraz us ta liło  p lan działania na ostatn i 
rok  p lanu 6-letniego. Ocena ta no tu je  osiągnięcia i  zdobycze, z k tó rych  możemy być dum ni, pod­
kreśla jednak dysproporcję  m iędzy .is tn ie jącym i m ożliwościam i a ich  realizacją, ustala w yraźn ie  
błędy by ucząc się na n ich  i  wyciągając z n ich  w n ioski, w  przyszłości ich  unikać. ^

W ytyczne I I  Z jazdu PZPR p rzy ję te  poprzednio przez IX  P lenum  m ob ilizow a ły  robo tn ików , chło­
pów, in te ligenc ję  pracującą do zwiększenia p rodukc ji, do zwiększenia w ydajności, do lepszej 
i  spraw nie jsze j organizacji p rodukc ji, do popraw y je j jakości dla zapewnienia szybszego w zrostu
poziomu życiowego mas pracujących. ..

W ykonanie zadań postaw ionych przez 11 Zjazd polegało w  g łów ne j m ierze na rea lizac ji p lanu  
wydobycia, w ydajności, zaopatrzenia oraz obniżki kosztów w łasnych.

Jp ia n y  w ydobycia, pom im o poważnych trudności w  I  półroczu w  przem yślę w ęglow ym , zostały 
w  1954 r. wykonane. Należy jednak stw ierdzić, ze dodatkowo ustalone zadania zwiększenia  
u) 1954 r. ilośc i w ydobytego węgla zarówno dla potrzeb k ra ju , ja k  i na eksport nie zostały w  pet- 
Tci zrealizowane.

N iezw ykle  ważny p lan zm niejszenia kosztów w łasnych nie ty lk o  n ie  został w ykonany, ale w yka ­
zuje poważny niedobór, k tó ry  świadczy o z łe j organizacji pracy powodującej m arno traw stw o  
sprzętu i  pracy ludzk ie j, o niedostatecznej trosce o ochronę m ien ia  społecznego, ja k  rów nież  
o braku  zrozum ienia przez p racow ników  w ag i gospodarczego i  oszczędnego k ie row an ia  produkcją .

K onferencje  party jno-ekonom iczne przeprowadzone w n ik liw ie  w  całym  szeregu nakładów w y   ̂
kazały n iezbicie ja k  w ie lką  ro lę  odgryw a w  u jaw n ian iu  rezerw  i  podniesieniu ilości oraz jakości 
p rodukc ji, w  obniżce kosztów w łasnych i  oszczędności m ateria łów , p raw id łow o oceniana i  re a li­
zowana in ic ja tyw a  mas. Konferencje  u ja w n iły  nie ty lko , że zby t mało uw ag i poświęcano jako ­
ściowym  i  ekonom icznym  wskaźnikom  p rodukc ji, walce o postęp techniczny, o ulepszenie organ i­
zacji pracy, o oszczędność m ateria łów , surowców i  pa liw , ale w ykaza ły  ponadto, że in ic ja tyw a  
ze s trony przodujących robo tn ików  i  całych załóg, często nie jest należycie wprowadzana w  czyn 
przez adm in istrac ję  i  popierana przez organizacje zakładowe.

W św ietle  oceny w ykonan ia  uchw a ł I I  Z jazdu  szczególnie ważne i  m obilizu jące są zadania go­
spodarcze ustalone przez I I I  P lenum  na 1955 r. ostatn i rok  p lanu 6-letniego, przebudowy gospo­
darczej i  k u ltu ra ln e j k ra ju . ■

Pełne zrozum ienie zadań postaw ionych kopalniom , fa b ryko m  i  zakładom, pełne rozprowaaze- 
nie ich aż do najdalszych kom órek organizacyjnych, to podstawowy w arunek rea lizac ji w y tycz ­
nych I I I  P lenum . . . , , ■

Należy zatem wciągnąć rzesze pracow n ików  do w a lk i o p lan i  to me ty lk o  o plan w ydobycia, 
ale i  w yda jności oszczędności m ateria łów , obn iżk i kosztów w łasnych oraz uśw iadom ić szerokie 
masy pracujące o znaczeniu ich ro li w  w ykonan iu  p lanu i  to nie ty lk o  p lanu miesięcznego, ale
•przede w szystk im  p lanu  na codzień. , . , , .

M usim y spowodować, aby p lany przem ysłowo-techniczno-fm ansowe sta ły  się własnością « w a ­
tach pracow ników  zakładów p rodukcy jnych , by z l i te r  i c y fr  powstało prawo, o k tó rym  tow  B ie ru t 
na spotkaniu z ak tyw em  gospodarczym przem ysłu węglowego pow iedzia ł „P la n  —  to  prawo n ie ­
złomne państwa budującego socjalizm . W ykonam e zadań planowych, to obowiązek ^ f ego r o d ­
n ika , technika, inżyn ie ra , k ie row n ika . Obowiązek ten m usi u trw a lić  się w  świadomości każdego
z nas jako prawo, którego łamać nie w olno . .

Zadania postawione gó rn ic tw u  zostaną wykonane, jeże li p raw id łow o w prow adzim y w  życie 
zakładowe um ow y zbiorowe oraz konsekwentnie i w y trw a le  będziemy je  realizować.

Zadania zostaną wykonane, je ś li podniesiemy ogólną w ydajność o 100 kg poprzez szerokie sto 
sowanie postępu technicznego.
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Już 1954 r. p rzyn iós ł dw ukro tną  obniżkę cen, ju ż  1954 rok  zaznaczył się poważną podwyżką  
płac w  ca łym  szeregu grup p racow ników  m. in. i górn ików , k tó rzy  o trzym a li podwyżkę nom ina l­
nych płac. Od w ykonan ia  naszych planów w  poważnym  stopniu zależy podniesienie dobrobytu  lu ­
dzi pracy.

N iezbędnym  w arunk iem  dalszego pomyślnego budow nictw a socjalistycznego jest pełna re a li­
zacja p lanu przem ysłu węglowego, k tó ry  stanow i główne bogactwo narodowe i  jest jednym  
z na jw ażnie jszych a rty k u łó w  naszego eksportu.

U chw ały  I I I  P lenum  m ają  doniosłe znaczenie dla całego narodu, dla w szystkich przem ysłów , 
swą śm iałą k ry tyczną  analizą u jaw nia ja£ b ra k i i  dopomagają do ich usunięcia.

Czerpiąc w  szerszym n iż  dotąd zakresie naukę z doświadczeń i  dorobku ZSRR oraz doskonaląc 
nasze metod.y pracy p rzyczyn im y się do w ykonania  zadań gospodarczych na 1955 rok  oraz 
budow nictw a socjalistycznego w  naszym k ra ju .

Dział artykułowy
Ź ród ła  sukcesóuj przem ysłu uięglomego Zm iązku Radzieckiego

In ż . Jan M itręga

G rupa po lskich inżyn ie rów -gó rn ików , k tó ra  
na teren ie Zw iązku  Radzieckiego bezpośrednio 
zapoznawała się ze w span ia łym i osiągnięciam i 
radzieckiego przem ysłu  węglowego, m ia ła  ró w ­
nież możność bliższego poznania podstawo­
w ych  czynn ików  w arunku jących  dynam ikę jego 
rozw oju. Z w ie lką  ciekawością inżyn ie row ie  
nasi jecha li do K ra ju  Rad, przyznać bow iem  na­
leży, że podobnie ja k  i  w ie lu  innych  kolegów 
odnosili się on i z pewną fachową rezerwą do 
n iek tó rych  in fo rm a c ji prasy, ilu s tru ją cych  fra ­
gm entarycznie zadziw iające osiągnięcia gó rn i­
ków  radzieckich. N ie jednokro tn ie  słyszało się 
opinię, że n ie  można bezkry tyczn ie  p rzy jm ow ać 
do wiadomości danych radzieckie j prasy tech­
nicznej o pełnej m echanizacji robót w  ścianach,
0 fenom enalnych w yn ikach  kom ba jnów  chodni­
kow ych, rekordow ych rezu lta tach w  g łęb ien iu  
szybów i  o corocznym zw iększaniu w ydobycia  
w ęgla o około 8% itp . D latego też nasza cieka­
wość by ła  ca łkow ic ie  uspraw ied liw iona, a chęć 
zobaczenia i  skonfrontow ania  sygnalizowanych 
osiągnięć w ie lka .

Bezpośrednie zetknięcie się z pracą radziec­
kiego przem ysłu węglowego nie ty lk o  dało od­
pow iedź na szereg n u rtu ją cych  nas pytań, nie 
ty lk o  u m oż liw iło  poznanie podstawowych w a­
ru n kó w  harm onijnego rozw o ju  tego przem ysłu, 
ale rów nież z całą w yrazistością ukazało nasze 
b ra k i i  n iedosta tk i. M am  tu  na m yś li p rzyczyny 
perm anentnych zaburzeń i  trudności w  ry tm icz ­
n ym  w yko n yw a n iu  p lanow anych zadań w  na­
szym przem yśle węglow ym .

W spaniałe w y n ik i p rodukcy jne  gó rn ików  ra­
dzieckich, n iespotykany nigdzie w  świecie co­
roczny w zrost w ydobyc ia  —  m ożliw e są ty lk o  
w  państw ie socja listycznym , w  k tó ry m  P artia
1 Rząd s tw o rzy ły  w a ru n k i zabezpieczające sta ły  
rozw ój środków p rodukc ji. W zrost ten nie b y ł­
b y  ta k  im ponujący, gdyby górn icy  radzieccy n ie 
p rzysw a ja li te chn ik i w  pe łnym  poczuciu odpo­
w iedzia lności za powierzone sobie odc ink i pracy 
i  n ie  organizow ali z zapałem praktycznego w y ­
korzystan ia  coraz to lepszych maszyn i  urzą­
dzeń.

Postęp techniczny i  organizacja p raw id łow e­
go zastosowania postępu, to główne elem enty 
p racy in s ty tu tó w  naukowych, zarządów kom ­
b inatów , trus tów  i  kopalń, naukowców, inżyn ie ­
rów , techn ików  i  gó rn ików  radzieckich. P rzy ­
k ładem  daleko posuniętego zaawansowania 
techn ik i zm ierzającej do pełnej l ik w id a c ji n a j­
bardzie j pracochłonnych robó t w  kopaln iach 
radzieckich, jes t pozytyw ne rozw iązanie p ro ­
b lem u m echanizacji ścian i  powszechne masowe 
wprowadzenie kom bajnów .

Rozw iązuje się rów nież pom yśln ie  sprawę 
autom atyzacji w ydobyc ia  w  pokładach cienkich, 
gdzie w ys iłe k  fizyczny człow ieka jes t n a jw ię k ­
szy. Dowodzi to o konsekw entnym  rea lizow aniu 
haseł P a rtii, odnośnie ko m fo rtu  pracy tak  t r u ­
dnej, ja k  praca górnika.

W  kopaln iach radzieckich kom ba iny  pracują 
w  ścianach i  to  wszędzie, ta k  w  da lek ie j Sy­
berii, ja k  i  w  kopaln iach Donbassu. U partą  
w a lkę  o kom bajn izację  ścian, prowadzoną w y ­
s iłk iem  kons truk to ra  i  gó rn ika  ilu s tru je  fa k t, 
że wprowadzono dotąd do ruchu 7 typ ó w  kom ­
ba jnów  Donbass, przeznaczonych dla różnych 
w arunków  geologiczno-górniczych. K om ba jny  te 
p racu ją  w  pokładach o miąższości 0,8 +  2,6 m. 
W  ścianach niskich, od 0,45 -f- 0,8 m, zna jdu ją  
się w  użyciu  specjalne kom ba jny  typ u  U K T  1, 
Szachtior, G órn iak i U K M G .

Można rozróżnić 4 g łów ne k ie ru n k i konstru ­
k c ji kom ba jnów  ścianowych, oparte na statycz­
n ym  u rab ian iu  (strugii), w ręb ian iu , zw iercaniu 
i  odb ijan iu  calizny. Tak w ięc szeroki wachlarz 
produkow anych sery jn ie  typów  kom bajnów , 
dostosowanych do różnych w arunków  pracy 
zapewnia system atyczny w zrost w yda jności 
i  w ydobyc ia  ze ścian. Osiągnięcia 20 000 tonn 
u robku  na m iesiąc przez brygadę kom bajnową 
nie należą do rzadkości.

Podkreślić rów nież należy, że dz ięk i zmoder­
n izow aniu  organ izacji p racy kom ba jn  w  ręku  
św iadomej b rygady gó rn ików  radzieckich 
osiąga n ie jednokro tn ie  w ydajność miesięczną 
znacznie większą niż p rze w id yw a ły  założenia 
konstrukto ra . Na p rzyk ład  zapoczątkowana



1955 G O S P O D A R K A  G Ó R N IC T W A 67

przez górn ika  Kuzbassu kompleksowa organ i­
zacja pracy pozw o liła  na osiągnięcie do 45 c y k li
w  ciągu miesiąca. M etoda kom pleksowej orga­
n iza c ji p racy polega na tym , że każdy członek 
b rygady kom bajnow e j jes t przeszkolony we 
w szystkich dyscyplinach fachowych, niezbęd­
nych w  pracy w  ścianie (obsługa kom bajnu, 
obudowa, przekładka, podsadzka itp . U m oż li­
w ia  to  in tensy fikac ję  robó t i  zapewnia m aksy­
m alną ciągłość w  w yko n yw a n iu  poszczególnych 
czynności.

Zastosowanie kom bajnów  na szeroką skalę 
w  kopaln iach radzieckich i  stałe m odernizowa­
n ie  organ izacji pracy jes t m ożliw e dz ięk i na­
leżytem u ustosunkowaniu się do m echanizacji 
in żyn ie rów  i  techn ików  radzieckich. Radziecki 
in żyn ie r i  techn ik  w  pe łn i zdaje sobie sprawę 
ze swoje j k ie row n icze j ro li we w drażan iu  postę­
pu technicznego. Zmechanizowana kopaln ia  -  to 
cel jego p racy i  p rzedm io t am b ic ji zawodowej. 
Dowodem tego jest, że kom ba jny  w  ścianach 
wprowadzane są bezpośrednio przez dyrek to ra  
kopa ln i i  naczelnego inżyn ie ra . W  przypadkach 
n iesprzy ja jących w arunków , on i w łaśnie opraco­
w u ją  p lan i  porządek strzelania wyprzedzające­
go. Ó uporze radzieckich inżyn ie rów  świadczy 
m iędzy in n y m i to, że wprowadzono z pom yś lny­
m i rezu lta tam i kom ba jny  na pok łady an tracy tu  
w  kopaln iach Rostowugol, P róbk i węgla p rzy ­
w iezione przez nas z tych  pokładów  w ykazu ją  
po zbadaniu zwięzłość do 2,3 w ed ług  ska li P ro - 
todiakonowa.

D z ięk i szeroko zakro jonej kom ba jn izac ji, ra ­
dziecki przem ysł w ęg low y ma perspektyw ę 
wspaniałego rozwoju.

Również w  postępie m echanizacji robó t cho­
dn ików  w idz ie liśm y szereg śm ia łych prób. Do­
skonałe re zu lta ty  osiągnięte przez kom ba jny  
chodnikowe zarówno w  w ęg lu  ja k  i  w  kam ie­
n iu  u p e w n iły  nas o poważnych osiągnięciach 
na ty m  tak  w ażnym  dla rozw o ju  górn ic tw a od­
c inku  (np. K om ba jn  SBM  dał średni postęp 
chodnika 150 na, m aksym alny 280 m/m ies. 
w  łupku).

Postęp w  robotach chodn ikow ych w a ru n ­
k u je  n ie  ty lk o  maszyna pracująca w  każdym  
przodku. D okładna znajomość m e try k i s trze ln i­
czej ze s trony  rębaczy chodnikow ych zapewnia 
p raw id łow e  strzelanie i  przez to  osiągnięcie 
lepszych w yn ików .

Na podstawie tych  prostych p rzyk ładów  m o­
żemy zdać sobie sprawę z w ystępu jące j obecnie 
kontrastowości w  porów nan iu  z sytuacją  w  na­
szym przem yśle węglow ym .

Perspektywę m echanizacji i je j rozmach za­
pewnia radzieckiem u przem ysłow i węchowemu 
dobrze zorganizowany eksperym enta lno-kon- 
s tru k c y jn y  In s ty tu t P ro jektow an ia  Maszyn (G i- 
prouglom aszl w  M oskwie. In s ty tu t ten w spóln ie  
ze sw oim i f i l ia m i (Nowosybirsk i  Stal ino) oraz 
fa b ryka m i p ro to typów  koncen tru je  prace na 
rozw iązaniu ko n s tru kc ji kom bajnów  ściano­
w ych, przenośników, obudowy sta lowej i  m a­
szyn do robó t przygotowawczych. Koncentracja  
uw ag i na podstawowe sprawy, w arunku jąca  
rozw iązanie zasadniczych problem ów  m echani­
zacji w  kopalniach, jes t podstawą dynamicznego

rozw o ju  te j m echanizacji w  radzieckim  prze­
m yśle węglow ym .

In s ty tu t P ro jektow an ia  Maszyn zasilono n a j­
lepszym i inżyn ie ram i, m echanikam i i  kons tru ­
k to ra m i z in n ych  resortów, co e lim in u je  ru ty -  
n iarstw o, wzbogaca koncepcję i  doświadczenia 
oraz zapewnia ciągłe podnoszenie poziomu fa ­
chowego pracow ników . Cechą pracy in s ty tu tu  
jest połączenie w  kom pleksową całość tych  
w szystkich etapów pracy, k tó re  w  w y n ik u  um o­
ż liw ia ją  przekazanie m aszyny do sery jne j pro­
dukc ji. Te poszczególne etapy, ja k  opracowanie 
założeń, sporządzanie dokum entac ji p ro jek tów , 
budowa p ro to typów , a szczególnie w prowadza­
n ie  maszyn p ro to typow ych  do ruchu i  w yp ró - 
howanie ich  w  różnych w arunkach do łow ych 
zapewniają ja k  najściślejsze powiązanie kon­
s tru k to ra  z w a runkam i kopa ln i oraz dają 
w  efekcie do p ro d u kc ji se ry jne j wszechstronnie 
zbadane i  w yda jne  maszyny.

Na tle  tych  prac in s ty tu tu , będącego sztabem 
koncepcyjnym  m echanizacji w  radzieckim  prze­
m yśle w ęglow ym , jaskraw o zarysow uje  się na­
sza niewystarczająca organizacja szeregu in s ty ­
tu c ji, k tó ra  w p ływ a  n iekorzystn ie  na zabezpie­
czenie perspektyw  postępu technicznego. W  celu 
zapewnienia u nas należytego rozw o ju  mecha­
n izacji, zachodzi p ilna  potrzeba ja k  najszybsze­
go w ykorzystan ia  doświadczeń radzieckich przez 
skoncentrowanie is tn ie jących  środków  i  u tw o ­
rzenie podobnego in s ty tu tu .

N iezależnie od m echanizacji kopa lń  p rzy  uży­
ciu maszyn do urabiania , ładowania i  odstawy, 
zagadnienie lik w id a c ji w ie lu  pracochłonnych 
czynności w  procesie w ydobyc ia  jest rozw iązy­
wane w  Zw iązku  Radzieckim  sposobem hydro- 
m echanizacji. W  kopa ln i „Połysa jew ska -  Sie- 
w ie rn a ja “  —  ca łkow icie  zhydromechanizowano 
eksploatację węgla, co daje ogromne perspek­
ty w y  rozwojowe te j metodzie w ydobycia.

K opa ln ia  eksploatu je pokład o miąższości l,75m  
i  w ydobyw a do . 900 t/dobe. W ydobycie skon­
centrowano w  trzech przodkach chodnikow ych 
i  czterech zabierkowych. W ydajność węglowa 
dochodzi do 465 tonn/m iesiąc, a dołowa do 165 
t/m iesiąc na jednego człowieka. Praca załogi 
przodkow ei jest bezpieczna, a taku je  się bow iem  
przodek wodą z m on ito ra  ustawionego pod do­
brą obudową w  odległości 10 -f- 15 m  od calizny. 
W ęgie l sp łuk iw any  jes t wodą z m on ito rów  
i unoszony ko ry ta m i do k rusza rk i na chodniku 
g łów nym , a stam tąd p rzy  pomocy specjalnych 
pomp, na pow ierzchnię do zakładu przerób- 
e "°ro . P rostota urządzeń p raw ie  w yk lucza  mo­
żliwość aw arii. Koszt w łasny węgla uzyskiw a­
nego tym. sposobem jest, ja k  s tw ie rdz iliśm y, 
przeszło 60 % niższy n iż  w  kopaln iach w  pe łn i 
zmechanizowanych p rzy  użyciu  maszyn przod­
kow ych. W  na jb liższym  czasie hvdrom echani- 
zacia wprowadzona zostanie do k ilku n a s tu  no- 
w o-w vbudow anych kopalń. Doświadczenia ra ­
dzieckie zdobyte w  zakresie hydrom echanizacji 
n ie w ą tp liw ie  przyspieszą pracę na ty m  odcinku 
roznoczetp u nas w  ub ieg łym  roku.

W spaniałe osiągnięcia w  m echanizacji za­
wdzięcza radziecki przem ysł w ęg low y w  powa­
żnym  stopniu fab rykom  maszyn górniczych,
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k tó re  nasycają kopaln ie  nowoczesnym sprzętem 
technicznym , n iezawodnym  w  pracy. Potężnie 
rozw in ię te  fa b ry k i, ze w span ia łym  technicznym  
wyposażeniem i  ry tm iczn ym  zaopatrzeniem 
w  surowce i  p ó łfa b ryka ty , są w  stanie sprostać 
postaw ionym  zadaniom w  walce o u ła tw ien ie  
p racy g ó rn iko w i i  o w prowadzenie postępu tech­
nicznego.

Pracę tych  fa b ry k  cechuje potokow y system 
p ro d u kc ji; przeprowadzane są p róby w arszta to­
we poszczególnych podzestawów maszyn w  spe­
c ja lnych  stoiskach pom iarowych.

W  ostrym  przeciw ieństw ie  do tego zarysowuje 
się nasz sposób postępowania. N ie  ma poważne­
go ustosunkowania się do w ypróbow an ia  m a­
szyn w  fabryce, zanim  zostaną one przekaza­
ne uży tkow n ikow i. Dotąd jeszcze nie poczyniono 
poważnie jszych kroków  w  k ie ru n ku  zorganizo­
w ania stoisk pom iarow ych, opracowania m eto­
d y k i i  odnośnych in s tru kc ji.

W ażnym  rów nież problem em  w  pracy ra ­
dzieckich kopalń jest unorm ow anie napraw7 m a­
szyn górniczych. W  kopaln iach ściśle przestrze­
ga się okresowych rem ontów , bez w zględu na 
stan techniczny maszyny. Na p rzyk ład  kom ba jn  
po 6 miesiącach pracy odsyłany jes t do prze­
g lądu i  napraw y. Taka gospodarka w yk lucza  
nagm inne niszczenie maszyn i  zm niejsza p ra w ­
dopodobieństwo aw arii.

W  Z w iązku  Radzieckim  charakterystyczne 
jes t scentra lizowanie kap ita lnych  rem ontów  
podstawowych maszyn górniczych w  fab rykach  
rem ontowych. W yraźn ie  określony jest zakres 
bieżących napraw, k tó re  może przeprowadzić 
kopaln ia . System ten m a na celu zapewnienie 
w ysokie j jakości rem ontu  w  w yspecja lizow a­
nych fabrykach. Uszkodzona maszyna jest p rzy  
odbiorze w ym ien iona  na g run tow n ie  napraw io­
ną, za cenę sztyw nie ustalonego kosztu na­
praw y.

N iezm iern ie  ciekawa jest praca naukow ych 
in s ty tu tó w  radzieckich. In s ty tu t w  M oskw ie 
(W U G I) stanow i w zór n ie  ty lk o  pod względem 
wspaniałego wyposażenia naukowego i  w a ru n ­
ków  m ieszkaniowo-socja lnych pracow ników , ale 
przede w szystk im  pod względem  skonkretyzo­
wanej te m a tyk i prac naukowo-badawczych. 
In s ty tu t ten koncen tru je  się na g łów nych prob­
lemach przem ysłu węglowego. Praca jego pole­
ga n ie  ty lk o  na opracowaniu zagadnień, ale 
rów nież na w prow adzen iu  do ruchu opracowa­
nych tem atów . Stąd bardzo s iln y  ko n ta k t z te­
renem.

Tem aty do badań dostarczane są in s ty tu to w i 
zarówno przez D epartam ent T echn ik i radziec­
kiego M in is te rs tw a  P rzem ysłu Węglowego, ja k  
też przez specjalne g ru p y  robocze działające 
w  terenie.

W  schemacie organ izacyjnym  tego in s ty tu tu  
w id z im y  m iędzy in n y m i dz ia ły : górniczy, m e­
chanizacji, e le k try f ik a c ji i  ekonom ii górniczej. 
W ie lką  wagę p rzyw iązu je  się do prac dzia łu 
ekonom ii górniczej. Przeprowadza on analizę 
ekonomiczną e fektu  rea lizac ji prac in s ty tu tu , 
ja k  rów nież bada stosowane w  przem yśle węg­
lo w ym  norm y, system y o rgan izac ji i  w ynagro­
dzeń.

W  ins ty tuc ie  ty m  zapoznaliśmy się z bardzo 
c iekaw ym i fragm entam i prac oraz z ich m eto­
dyką, m iędzy in n y m i z badaniam i nad hyd ro - 
transportem  kruszyw a d la  podsadzki suchej, 
z m odelam i w ykazu jącym i sposoby w yw o łan ia  
zawałów7 dla poszczególnych zagłębi, ze sposo­
bam i defektoskopii części maszyn p rzy  zasto­
sowaniu p rom ien i Roentgena, u tradźw ięków  
oraz m etod e lektrom agnetycznych (wszystkie 
apara ty p ro d u kc ji radzieckie j).

W U G I w  M oskwie, dz ięk i w spółpracy z A k a ­
demią N auk ZSRR i  ze sw oim i f i l ia m i w  posz­
czególnych zagłębiach w ęglowych, ja k  również 
dzięk i swemu przystosowanem u do potrzeb w  te­
ren ie  s ty lo w i pracy, zapewnia silną w ięź nauk i 
z kopa ln iam i oraz rozw iązyw anie  na jbardz ie j 
aktua lnych  problem ów.

Jednym  z zagadnień, k tó rem u w  gó rn ic tw ie  
radzieckim  poświęca się szczególną uwagę jest 
bezpieczeństwo pracy. Sprawa prewencyjnego 
zapobiegania w ypadkom  postawiona została na 
bardzo w ysok im  poziomie.

Już sam fa k t, że rozpoczynający pracę w  ko­
p a ln i m usi odbyć sześciodniowe szkolenie z za­
kresu bezpieczeństwa zakończone egzaminem 
św iadczy o g łębokie j trosce i  ostrożności pod 
ty m  względem. Wszyscy p racu jący  na dole są 
regu la rn ie  zaznajam iani z w y jśc ia m i zapasowy­
m i. Powyższy system szkolenia oglądaliśm y 
w  kopaln iach Sy w ie rna  ja  i  D ym itro w .

We w szystk ich  bez w y ją tk u  kopaln iach w p ro ­
wadzany jest reżim  gazowy. N ie w olno używać 
otw artego św iatła. Każdy robo tn ik  zaopatrzony 
jest w  aparat bezpieczeństwa (samospasatiel), 
k tó ry  używ any jest w  razie nagłych w ybuchów  
pożaru i  zagazowania w yrob isk  górniczych.

Pomimo, że w ęgie l w  kopaln iach radzieckich 
n ie ulega ła tw o  samozapaleniu, na chodnikach 
transportow ych  założona jes t sieć rurociągów  
z wodą d la  gaszenia ewentualnego pożaru. Prze­
kopy i  chodn ik i g łówne ośw ietlone są' lam pam i 
ja rzen iow ym i.

We w szystk ich  kopaln iach radzieckich, k tó re  
zw iedz iliśm y należy podkreślić wzorową w e n ty ­
lację. P rzepisy bezpieczeństwa zakładają w ię k ­
sze n iż u  nas zużycie pow ie trza  przez p racu ją ­
cych. Szybkość pow ietrza w  w yrob iskach jest 
korygow ana w ed ług  przepisów w  zależności od 
tem pera tu ry . N o rm y  w  ty m  zakresie są ściśle 
obowiązujące dla dozoru, a w szelkie uchyb ien ia  
podlegają surow ym  karom . W  badanych przez 
nas przodkach 14 kopa lń  radzieckich n ie  spot­
ka liśm y się z przypadkiem  niedostatecznej w en­
ty la c ji. N ie s tw ie rdz iliśm y  rów nież wyższej tem ­
p e ra tu ry  w  przodku n iż  20 °C. W  przekopach 
g łów nych szybkość pow ie trza  dochodzi od 81 do 
lO m /sek. Zm niejszenie szybkości p rądu  po­
w ie trza  odbywa się n ie  drogą ograniczania jego 
ilości, ale przez poszerzanie p rzekro jów  w y ro ­
bisk chodnikowych, ja k  np. w  kopa ln i Czelus- 
kincew.

Poważną zasługę w  c iąg łym  polepszaniu stanu 
bezpieczeństwa pracy w  kopaln iach radzieckich 
ma . M ak ie jew sk i Badawczy In s ty tu t Bezpie­
czeństwa Robót Górniczych. Prace tego in s ty tu ­
tu  przeprowadzane są w  7 stacjach, w  k tó rych  
każda jest ośrodkiem  za jm u jącym  się określoną



1955 G O S P O D A R K A  G Ó R N IC T W A

dziedziną badań. P rzy  opracowaniu poszczegól­
nych  zagadnień, pracow nicy in s ty tu tu  u trzym u ­
ją  łączność z kopa ln iam i, k tó ra  w yraża się m ię­
dzy in n y m i prowadzeniem  w  n ich, w  szeregu 
przypadków , sta łych  s tac ji doświadczalnych.

D z ięk i szczególnej opiece P a r t ii i  Rządu na­
stępuje dalszy in tensyw ny rozw ój labora toriów , 
pracow ni i w arszta tów  badawczych, w  w y n i­
ku  czego in s ty tu t rozbudow uje się, pracownie 
zaś są w  w ystarczającej m ierze zaopatrywane 
w  p rzyrządy i  aparaturę.

P racow nicy in s ty tu tu  p o tra f ili nie ty lk o  usu­
nąć b ra k i i  zaniedbania, n ie ty lk o  wzbogacić 
i  uak tua ln ić  w  ska li św iatow ej prob lem atykę 
bezpieczeństwa pracy w  górn ic tw ie , ale co n a j­
ważniejsze s tw o rzy li w ytyczne dla prac nauko­
w ych  na la ta  najbliższe i dalszą przyszłość.

Bogate doświadczenia in s ty tu tu , jego pow ią­
zanie z terenem, wprowadzenie najnowszych 
osiągnięć postępu technicznego w  zakresie pod­
noszenia bezpieczeństwa pracy, wysoka dyscy­
p lin a  gó rn ików  radzieckich, tw orzą podstawy za­
pewniające bezpieczną pracę w  kopaln iach ra ­
dzieckich . W  kopaln iach tych w ypadk i śm ie rte l­
ne należą do rzadkości. Na p rzyk ład  w  kopa ln i 
K iro w a  od ośmiu la t n ie by ło  śm iertelnego 
w ypadku.

Te wspaniałe re zu lta ty  pow inny  stać się u  nas 
bodźcem do przygotow an ia w a runków  um ożli­
w ia jących  przeniesienie doświadczeń radziec­
k ich  dotyczących stanu bezpieczeństwa do pols­
k iego przem ysłu węglowego.

Z ko le i należy om ówić ciekawe szczegóły, 
podchwycone na gorąco w  kopaln iach radziec­
kich.

Nowoczesna technika jest niezbędnym  środ­
k iem  do podnoszenia wydajności, ale o użyciu  
na jw łaściw szych środków, o zorganizowaniu 
m ożliwości je j celowego w ykorzys tan ia  decydu­
je  człow iek. D latego też w  radzieckim  przem yś­
le w ęg low ym  na p ierw szy p lan w ysuw a się in i­
c ja tyw a  k ie ro w n ic tw a  kopa lń  oparta  o  s ta ły  
postęp techn ik i.

W ażnym  elementem w  te j in ic ja ty w ie  jest 
p lanow anie wzrostu w yda jności w  oparciu o w y ­
próbowane m etody organizacyjne. Podałem już  
na wstępie p rzyk ład  w prowadzenia kom plekso­
w ej organizacji pracy w  ścianach.

In n ym  sposobem podwyższenia w yda jności 
jes t w zrost objętości cyk lu  przez zwiększenie 
głębokości w  ścianie. W  kopa ln i Zapadnaja- 
-  K ap ita lna  ja  zwiększono przez to w ydobycie  
w  ścianach'o 25% w  1954 roku w  stosunku do 
1953 r.

Należy dodać, że ściany te j kopa ln i pracują 
na jedną ty lk o  zmianę wydobywczą, podczas 
gdy w  dwóch DOzostałvch czas przeznaczony jest 
na przygotow an ie jednozm ianowego w ydobycia  
p rzy  zw iększonym  zabiorze. W p ływ a  to ko rzys t­
n ie  na kszta łtow anie  się kosztów w łasnych, k tó ­
re w  w yże j w ym ien ione j kopa ln i obn iży ły  się 
o 21 % w  stosunku do 1950 r.

Charakterystyczną cechą w  walce o w y d a j­
ność jest wzorowa organizacja przekładki. 
W  ścianach kopalń radzieckich stosuje sie jeden 
z licznych  sposobów szybkościowej p rzek ładk i, 
a w yp a d k i ośm iokrotnego skrócenia czasu prze­

w idzianego przez no rm a tyw  nie należą do rzad- 
kości.

M ów iąc o cykliczności należy podkreślić fa k t, 
że w  kopaln iach radzieckich d y re k to r osobiście 
p lanu je  m iesięczny je j wskaźnik. C harakte ry­
styczne jes t również, że ustala on bardzo w ysok i 
w skaźn ik cykliczności, pom imo, żeprem ia ldyrek- 
to ra  uzależniona jest m iędzy in n ym i od osiąg­
nięcia zaplanowanego wskaźnika. Zdaje on jed ­
nak sobie dokładn ie z tego sprawę, że wysoki, 
a jednocześnie rea lny  w skaźn ik cykliczności, 
m ob ilizu je  dozór i  załogę do zwiększenia w yd a j­
ności przez wprowadzenie uspraw nień organi­
zacyjnych. D z ięk i tak ie j postawie k ie ro w n i­
ctwa kopalń wydajność ogólna podnosi się. Na 
p rzyk ład  w  kopa ln i K iro w a  osiągnięto w  1953 r. 
49 ,71 na miesiąc, a w  październ iku  1954 r. 
54,8 t  na miesiąc na 1 pracownika.

W n ik liw a  analiza stanu organ izacji pracy, 
rozpa tryw an ie  m ożliwości je j polepszenia, pełna 
mechanizacja pracy w  ścianach, oto środki, 
dz ięk i k tó ry m  uzysku je  się stale c y k l na dobę 
w  poważnej większości kopalń radzieckich.

O rew e lacy jnych  w yn ikach , ja k ie  można uzys­
kać przez wzorową organizację pracy, świadczą 
rekordowe osiągnięcia p rzy  g łęb ien iu  szybów 
w  nowobudującej się kopa ln i Ignatewskaja.

P ro je k t poprzedziły wszechstronne badania 
i dokładne rozeznanie złoża. W  dokum entacji 
przew idziano również szczegóły zm odernizowa­
nej organ izacji pracy, do k tó rych  m iędzy in n ym i 
zaiiczać należy głębienie i '  obudowę szybów p ro ­
wadzoną rów noleg le z przygotow an iem  kom ór 
skipowych. W  s ierpn iu 1953 r. rozpoczęto prace 
budow y niezbędnych urządzeń na pow ierzchni. 
W łaściwe głębienie szybów: w enty lacyjnego 
(240 m) i skipowego (800 m) rozpoczęto w  stycz­
n iu  1954 r., a w  k w ie tn iu  1954 r. szybu k la tk o ­
wego (800 m). O wzorowej organizacji pracy, 
na k tó re j oparto szybkościowe głębienie, św iad­
czy m iędzy in n y m i w ykorzys tan ie  3 maszyn 
w yciągowych, 64 ko łow ro tów  i 7 kompresorów. 
W  przodku szybowym  pracuje około 25 ludz i 
dysponujących 20 w ie rta rka m i udarow ym i, 
5 ładow arkam i BZc-1 oraz 5 kub łam i. W zorowa 
organizacja polega w  tym  w ypadku na p ra w i­
d łow ym  ustaw ien iu  dużej g rupy  ludz i oraz w y ­
ko rzystan iu  zmasowanych środków technicz­
nych na ograniczonej i  stosunkowo n iew ie lk ie j 
(50 m 2) pow ierzchn i przodku szybowego. Ciągła 
analiza w szystk ich  czynności oraz w y ław ian ie  
na jdrobn ie jszych rezerw  um ożliw ia  przygotow a­
nie się w  poszczególnych miesiącach do uzyska­
n ia  nadzwyczajnych, n iespotykanych w  świę­
cie rekordów . Na p rzyk ład  w  k w ie tn iu  1954 r., 
zgłębiono 120,6 m  szVbu, a w  s ierpn iu  już  
140,1 m. Uzyskanie tak  w spania łych w yn ikó w  
um oż liw iło  ukończenie budow y o głębokości 
800 m  w  okresie jednego roku. Należy dodać, 
że p rzy  pracy te j posługiwano się ta k im i typa ­
m i maszyn, jak ich  używ a się u nas, a ty lk o  od­
pow iednio przemyślana organizacja i je j stop­
niowe ulepszanie dało w  rezultacie  tak  poważ­
ne osiągnięcia.

Można stw ierdzić, z całą stanowczością, że 
je ś li nauczym y się doceniać zagadnienia organ i­
zacyjne, je ś li będziemy szeroko stosowali zasady
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rac jona lne j o rgan izacji pracy, to p o tra fim y  w ie ­
le zdziałać w  walce o usuwanie naszych zasad­
n iczych braków ' i  niedociągnięć w yraża jących 
się przede w szystk im  w  niedostatecznym  postę­
pie robót górn iczych i  w  b raku  przełom u w  za­
kresie wydajności.

Podstawą na leżyte j organ izacji p racy w  ko ­
pa ln iach radzieckich jes t wzorowe szkolenie 
wewnątrzzakładowe, k tó ry m  k ie ru je  naczelny 
inżyn ie r. M ie liśm y  możność przekonać się, że 
dz ięk i w łaściw em u i  g run tow nem u przeszkole­
n iu  pracow n icy w ykazu ją  dobrą znajomość 
swego zawodu. Każdy ro b o tn ik  proszony o w y ­
jaśn ien ie  w yczerpująco ob jaśnia ł dzia łanie n ie ­
jednokro tn ie  skom plikow ane j maszyny, bądź 
też urządzenia.

G run tow na wiedza zawodowa radzieckiego 
górn ika  idzie w  parze z w yrob ioną  świadomo­
ścią, k tó re j dowodzi s iln ie  ro zw in ię ty  ruch

rac jona liza to rsk i. W  niedużej kopa ln i S iew ie r- 
na ja  wniesiono w  ub ieg łym  roku  w  okresie 
11 m iesięcy około 500 wniosków.

W  kopaln iach podejmowane są na szeroką 
skalę przez p racow n ików  zobowiązania re a li­
za c ji poszczególnych pom ysłów. Znam ienny jest 
fak t, że w ym iana i  przenoszenie w  teren doś­
wiadczeń rac jona liza to rów  należą do codzien­
nych norm a lnych  zadań k ie row n ic tw a  zjedno­
czeń i  kopalń w  walce o postęp techniczny 
i  u ła tw ien ie  pracy górnika.

W  k o n k lu z ji ogólnej na leży stw ierdzić, że 
stud iow anie doświadczeń radzieckich i  w yko ­
rzystan ie  przodującej te ch n ik i radzieckiego gór­
n ic tw a  jest niezbędnym  w a runk iem  w prow a­
dzenia u nas na szerszą skalę postępu technicz­
nego, przełam ania licznych  jeszcze trudności 
i  zapewnienia przem ysłow i węglowem u śm iało 
nakreślonej perspektyw y rozwoju.

K ie runk i rozw o ju  przem ysłu pa liw
F r itz  S e lbm ann  

M in is te r Przemyślu Ciężkiego NRD

Przem ysł węgla brunatnego, będący na jpo­
ważniejszą gałęzią przem ysłu N iem ieckie j Re­
p u b lik i D em okratycznej, opracował d ługo fa lo ­
w y  p lan rozw o ju  na ła ta  1955 -f- 1960, czy li na 
czas d rug ie j p ię c io la tk i oraz w y ty c z y ł poza tym  
cele rozw ojow e tego przem ysłu  do 1970 roku. 
Ten p lan przem ysłu węgla brunatnego został 
w  ogólnych zarysach zatw ierdzony przez Radę 
M in is tró w . Zasadnicze zadania przem ysłu p a liw  
polegają obecnie na zw iększeniu w ydobyc ia  su­
rowego węgla brunatnego oraz p ro d u kc ji b ry ­
k ie tó w  za pomocą szeroko zakrojonego progra­
m u o tw ie ran ia  now ych kopa lń  odkryw kow ych  
oraz budow y fa b ry k  b ryk ie tó w  stwarzając w  ten 
sposób przesłanki do jeszcze szybszego wzrostu 
p ro d u kc ji gazu i koksu.

Zm niejszone w  na jb liższych la tach w ydoby­
cie w sku tek w yczerpania obecnie eksploatowa­
nych  o d k ryw e k  m usi być w yrów nane za po­
mocą budow y now ych kopa lń  celem zwiększenia 
obecnego w ydobycia  w ęgla brunatnego. K o ­
nieczne jest przeto, zbadanie domniem anych 
złóż węgla brunatnego, k tó re  nie zostały jeszcze 
dokładn ie stw ierdzone. W  ty m  celu zaplanowa­
ne jest przeprowadzenie w  czasie od 1954 r  do 
1960 r. 25 000 w ierceń o łącznej głębokości 
1,6 m in  m. Sprawą pierwszorzędnej w ag i jes t 
przeprowadzenie badań geologicznych i  m ożli­
w ie  na jdokładnie jsze ustalenie jakości naszych 
zapasów węgla brunatnego.

P lan d ługo fa low y nakreśla o lb rzym i wzrost 
w ydobyc ia  węgla brunatnego oraz odpowiednie 
zwiększenie jego przeróbki. W  porów nan iu  ze 
stanem 1954 r., w ydobycie  węgla surowego 
w in n o  wzrosnąć w  roku  1960 do 139%, w  roku  
1970 zaś do 160%, p rodukc ja  b ryk ie tó w  w inna  
wzrosnąć w  1960 r. w  porów nan iu  z 1954 roku  
do 136% i  osiągnąć w  1970 r. 163%.

Znacznie w iększy w zrost osiągnie produkc ja  
gazu i  koksu. P rodukc ja  gazu w ytlew niczego

wzrośnie w  1960 roku  do 145%, w  roku  1970 
do 163% stanu roku  bieżącego, p rodukc ja  koksu 
z węgla brunatnego w  1960 roku  do 945% sta­
nu obecnego i w  1970 roku  do 1935% w  stosun­
ku  do stanu 1954 roku. D la  gazu z węgla b ru ­
natnego przew idz iany jest w zrost w  1960 r. do 
557% i  w  roku  1970 do 1108%.

Przesunięcie okręgów w ydobyw czych z zachodu 
na wschód

60% zapasów węgla brunatnego N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej jest położone w  Lau - 
sitz i po 20% tych  zapasów w  okręgach Borna 
i  H a llye . Jest to przyczyna, k tó ra  spowodowała 
przesunięcie p unk tu  ciężkości przem ysłu węgla 
brunatnego w  okresie rea lizac ji d ługofalowego 
p lanu z N iem iec środkowych do okręgu Senf- 
tenberga.

Jakość węgla brunatnego jes t w  poszczegól­
nych okręgach bardzo różna. W  okręgu Senf- 
tenberga zalega- w ęgie l stosunkowo ubogi 
w  smołę, a w  n iek tó rych  w ie lk ich  pokładach 
ubogi w  siarkę w sku tek  czego w ęgie l ten nada­
je  się doskonale do p ro d u kc ji koksu na użytek 
hu tn ic tw a . W  okręgu Borm a zna jdu je  się wę­
g ie l stosunkowo najbogatszy w  smołę, należy 
w ięc budować tu  w y tle w n ie  o w iększej p roduk­
c ji sm oły an iże li koksownie w  Lausitz.

Zużytkow an ie  węgla brunatnego w ystępu ją ­
cego w  okręgu H a ile  jes t w  pew nym  stopniu 
u trudn ione , gdyż posiada on znaczną ilość popio­
łu  i  soli. Ponadto poddaje się on z trudem  b ry - 
k ie tow an iu  i  w sku tek  tego nadaje się jedyn ie  
do ko tłów . Przeprowadzanie doświadczeń jest 
tu  szczególnie p ilne  i  częściowo już  wykonane, 
tak, aby m óc rozpocząć w  czasie późnie jszym  
zgazowanie tego węgla i  w  ten sposób zużytko­
wać w  odpow iedni sposób w ęgie l o zawartości 
soli i  popiołu.
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W zrost w ydajności pracy ustala tempo

Przed przejściem  do dalszych w yw odów  na­
leży zastanowić się nad dwoma zasadniczymi 
prob lem am i, k tó re  pok ie row a ły  opracowaniem 
planu:

1. M oż liw ie  w ie lk i w zrost w yda jności pracy 
zarówno w  is tn ie jących  zakładach ja k  i  budo­
w anych nowych zakładach, b ryk ie tow n iach , 
koksowniach oraz zw iązanych z n im i e lek trow ­
niach, warsztatach itd .

2. U zyskiw an ie  substancji cennych znaj du j ą- 
cych się w  w ęglu w  postaci sm oły i o le jów  lek ­
k ich  oraz je d n o litych  jakościowo i  ilościowo 
p roduktów  końcowych przem ysłu węglowego, 
ja k  gaz i koks.

S taw ia jąc wzrost w yda jności jako  centralne 
zagadnienie p lanowania długofalowego, stara­
m y  się osiągnąć cel zaw arty  w  podstawowym  
praw ie  socjalizm u, m ianow ic ie  zaspokojenie 
stale rosnących potrzeb m a te ria lnych  i  k u ltu ­
ra lnych  społeczeństwa na bazie ja k  najw iększe­
go rozw o ju  techn ik i. _ . , .

G łów nym  środkiem  zwiększenia w yda jności 
p racy jes t współzawodnictwo socjalistyczne, 
k tó re  równocześnie zm ierza do polepszenia ja ­
kości, obniżenia kosztów w łasnych oraz podnie­
sienia zakładów pozostających w  ty le  na po­
ziom najwyższy.

Nowe zakłady w in n y  być budowane na p ro­
dukcję  optym alną oraz wyposażone w  na jnow ­
szą technikę. Przeprowadzone prace badawcze 
i  poszukiwawcze u s ta liły  niezbicie, iż w  w ie l­
k ich  odkryw kach  o w yda jności dziennej 40 000 
do 50 000 1 oraz b ryk ie tow n iach  o w ydajności 
dziennej 15 000 t  wydajność na robo tn iko /dn iów - 
kę jes t w ie lok ro tn ie  wyższa; w yw o ła  to w  n a j­
b liższym  czasie przełom  w  dziedzinie w yda jnoś­
ci p racy o decydującym  znaczeniu dla całego 
przem ysłu.

Mechanizacja i  autom atyzacja

Po skrom nych początkach okresu 1920 r. tech­
n ika  w ydobycia  i  p rze róbk i węgla z rob iła  znacz­
n y  postęp dzięk i -wprowadzeniu w ie lk ich  kopa­
rek, przenośników, pomostów do odstawy nad­
k ładu  oraz lokom otyw  e lektrycznych, dzięki 
zw iększeniu w yda jności suszarek ru row ych , 
pras b ryk ie tow ych , ko tłó w  w ysokie j w ydajności 
oraz turbogeneratorów . Jednakże m oż liw y  jest 
jeszcze dalszy rozwój przem ysłu węgla b runa t­
nego.

Do m echanizacji przem ysłu potrzebne jest 
w łaściwe przygotow anie w szystk ich  p racow ni­
ków, zarówno n ie w ykw a lifiko w a n ych , p rzy ­
uczonych, ja k  i  fachowych. Również i  automa­
tyzacja  wym aga podniesienia ich  na wyższy po­
ziom. W praw dzie maszyny p rze jm u ją  tu  całą 
pracę człow ieka, m usi on jednak kontro low ać 
ją, do czego potrzebne m u są n ie  ty lk o  k w a li­
fika c je  robo tn ika  fachowego czy przyuczonego, 
lecz i  technika oraz inżyniera.

Pod względem m echanizacji odkryw kow e 
górn ic tw o  węgla brunatnego osiągnęło w iększy 
postęp, an iże li gó rn ic tw o  węgla kamiennego 
i  podziemne górn ic tw o węgla brunatnego. N ie

doszło jednak ono do poziomu b ryk ie to w n i, 
gdyż te ostatnie są już  zmechanizowane w  90 %; 
Nadzór nad całym  przebiegiem  p rodukc ji, czy li 
nad je j ilością i  jakością pow in ien być w yko n y ­
w any z cen tra li rozdzielczej. P ierwszym  k ro ­
k iem  ku  autom atyzacji, k tó ra  w y ło n iła  się ze 
w spółdzia łan ia kopa rk i z ruchem  pociągu, by ło  
e lektryczne urządzenie do przesuwania pocią­
gu, następne pow inno być przesuwanie z na- 
stawu pociągu od czerpaka do przenośnika i  od­
w ro tn ie .

Należy w ypróbow yw ać i  ulepszać dalej taśmy 
transportow e: pow inny  one być stosowane 
w  przodkach p rzy  znacznych szybkościach i  du­
żej wydajności. Tego rodzaju p róby zm ienią 
n ie w ą tp liw ie  pogląd na stosowanie koparek 
standartowych. Wzbogacanie węgla, pędzenie 
row ów  i  chodników  odwadnia jących oraz u k ła ­
danie to rów  m usi być zmechanizowane. Szcze­
gólne znaczenie dla głębinowego górn ic tw a 
węgla brunatnego oraz d la górn ic tw a w  ogóle 
posiada skonstruowanie m aszyny um oż liw ia ją ­
cej n iep rze ryw any popęd chodnika.

K ie ru n k i rozw o ju  rzu tu jące na inne przem ysły

Tempo rozw o ju  m echanizacji i w yn ika jące j 
z n ie j autom atyzacji, k tó ra  stanow i podstawę 
w zrostu w yda jności pracy, uzależnione jest od 
s iły  gospodarczej k ra ju , o'd p ro d u kc ji zakładów 
oraz jakości kadr, k tó re  kierow ać będą p roduk­
cją w  zakładach przem ysłow ych oraz pracam i 
badawczym i w  ins ty tu tach  naukowych.

Równie w ie lk ie  pod względem gospodarczym 
znaczenie posiada druga zasada, k tó ra  nakreś­
l i ła  zdecydowany k ie runek  p lanow aniu  d ługofa­
lowem u w  przem yśle węgla brunatnego. Celem 
je j jes t uzyskanie zaw artych w  ilościach ogra­
niczonych w  w ęglu  b runa tnym  cennych sub­
s tanc ji w  postaci sm oły i  o le jów  lekk ich  oraz 
dostarczenie gospodarce k ra jo w e j p roduktów  
końcowych przem ysłu  węglowego w yłącznie 
w  postaci gazu i  koksu o je d n o litym  składzie 
i  gatunku.

W skutek tego w łaśnie przem ysł w ęg low y 
N iem ieckie j R e p u b lik i Dem okratycznej zm ieni 
w  na jb liższym  czasie swe oblicze. W yżej 
wspomniana zasada podyktow ana jes t koniecz­
nością m oż liw ie  na jbardz ie j oszczędnego w y ­
korzystan ia  pod względem  gospodarczym po­
siadanych złóż w ęglow ych oraz zaw artych 
w  n ich  cennych substancji, k tó re  służyć będą 
jako  podstawa dla dalszej p ro d u kc ji chemicznej.

D la  wprowadzenia w  życie te j zasady po­
trzebny będzie szereg w ytycznych  oraz środków, 
k tó re  dotyczyć będą nie ty lk o  przem ysłu węg­
lowego, lecz i  rzutować na inne gałęzie gospo­
d a rk i k ra jow e j.

1. W ęgie l b ru n a tn y  pow in ien  być spalany 
w  przyszłości w yłączn ie  w  m iejscu w ydobycia  
lu b  w  jego na jb liższym  sąsiedztwie w  postaci 
węgla surowego. Z w yże j podanej konieczności 
w yn ika ją  d la  p lanowania następujące postu­
la ty :

a. Paleniska w ie lk ich  e le k tro w n i i  zakładów 
przem ysłu chemicznego pow inny odtąd być 
budowane w  bezpośredniej b liskości od­
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k ry w e k  węgla brunatnego, p rzy  czym  spa­
lany  w  n ich  może być w yłączn ie  surow y 
w ęgie l b ru n a tn y  o w artości opałowej 
1800/kcal/kg i  niższej.

b. Nowe zakłady przem ysłowe położone dale j 
od o d k ryw e k  w ęgla brunatnego pow inny  
być z gó ry  tak  p ro jektow ane, ażeby móc 
stosować w  n ich  pa liw o  w  postaci wzboga­
conej za pomocą p roduk tów  rozkładu te r­
micznego wzbogacania węgla —  gazu lu b  
koksu.

2. B ryk ie to w n ie  należy ¡budowiać odtąd je d y ­
n ie  w  postaci w ie lk ic h  zakładów o p ro d u kc ji 
dziennej około 15 000 t  p rzy  ty m  łącznie z ko k ­
sowniam i, w  k tó rych  cała p rodukc ja  b ry k ie tó w  
u legn ie  zgazowaniu a w ięc przeróbce na koks. 
Równocześnie wszystek w yprodukow any gaz 
m ocny będzie k ie row any  bo gazociągów daleko- 
nośnych. Potrzebny gazowniom  gaz grzewczy 
będzie produkow any w  postaci gazu słabego.

3. Is tn ie jące b ryk ie to w n ie  n ie  będą zasadni­
czo rozbudow yw ane dla zwiększenia p rodukc ji, 
mogą być jedyn ie  usuwane w  n ich  tzw . wąskie 
gard ła  celem lepszego w yko rzys tan ia  urządzeń 
zakładu. Na cel ten będą asygnowane odpowied­
n ie  fundusze.

4. Do p ro jek tow anych  zakładów dołączane 
będą z re g u ły  gazownie, k tó re  będą zgazowy- 
wać uprzednio osuszony surow y w ęg ie l b ru n a t­
n y ; ca ły w yp rodukow any tu  dowolne j jakości 
gaz k ie row any  będzie do rurociągów , p rzy  czym 
można będzie regulować gatunek gazu.

5. W  uzupe łn ien iu  is tn ie jących  gazociągów 
w ybudow ana będzie w ie lka  sieć gazociągowa, 
k tó ra  obejm ie całą repub likę . Ilość gazu w y ­
produkowanego w  w ie lk ic h  kom binatach węgla 
brunatnego będzie w ie lo k ro tn ie  wyższa od ilości 
produkow anej obecnie w  NRD. Da to znaczną 
oszczędność, k tó ra  w y ra z i się przede w szystk im  
zaniechaniem  im p o rtu  węgla kamiennego, od- 
ciężeniem przem ysłu  maszynowego oszczędnoś­
cią s ił roboczych, transportu  itd . Ponadto tw o ­
rzenie okręgów  przem ysłow ych przestanie być 
zależne od w ystępow an ia  złóż p a liw  sta łych.

6. Również i  środk i transportow e będą znacz­
n ie  odciążone w sku tek  tego, że przem ysł węgla 
brunatnego będzie dostarczał n ie  w ęg ie l i  b ry ­
k ie ty , lecz p ro d u k ty  końcowe w  postaci koksu 
i  gazu. N ie  będzie rów nież potrzebna rozbudo­
w a sieci ko le jow ych  w  Lausitz, ja k  rów nież 
zwiększenie taboru  kole jowego, co by ło b y  ko ­
nieczne p rzy  zw iększonym  w ydobyc iu  węgla. 
W  w y n ik u  wprow adzen ia w  życie p lanu  d ługo­
fa lowego przem ysłu  węgla brunatnego zm n ie j­
szy się w yda tn ie  transpo rt w ęgla w  ogóle, 
w sku tek  zaś stosowania gazu odpadnie koniecz­
ność przewozu w ęgla i  popio łu .

7. P rzem ysły  oparte na w ęglu  muszą przesta­
w ić  się na nowe, uszlachetnione pa liw o . Szcze­
gó ln ie  przem ysł hu tn iczy  pow in ien  stosować 
w  przyszłości koks z węgla brunatnego zamiast 
koksu z węgla kamiennego. Do gospodarstw 
dom owych trzeba zapro jektow ać nowoczesne, 
ulepszone technicznie urządzenia grzewcze.

Gaz jest n ie w ą tp liw ie  lep ie j opłacającym  się 
źród łem  ciepła, an iże li b ry k ie ty  lu b  p rąd elek­
tryczny. Należy stosować przeto gaz do celów

opałowych, zaś p rąd w yłączn ie  do ośw ietlen ia  
i  napędu.

Trzeba opanowywać i udoskonalać teorię 
i praktykę

W ykonanie zakrojonego na szeroką skalę p la ­
nu przem ysłu węgla brunatnego jest m ożliw e 
wówczas ty lko , gdy posiadać będziem y odpo­
w iedn io  w ykw a lifiko w a n e  i  doświadczone kad­
ry . Z powyższego w y n ik a ją  poważne zadania 
dla przem ysłu  węglowego, a w  szczególności 
d la wyższej uczeln i górniczej. Ko ledzy nasi po 
fachu, p racu jący w  przem yśle i  posiadający 
g run tow ną  wiedzę fachową i  bogate doświad­
czenie praktyczne, obowiązani są przekazać je  
m łodem u pokolen iu. Kształcąc młodzież, k tó ra  
p rze jm ie  z czasem k ie ro w n ic tw o  przem ysłu, 
trzeba pójść in n y m i drogam i. D otyczy to nie 
ty lk o  kształcenia w  uczelni, lecz i  dalszego szko­
len ia  praktycznego. Trzeba w ykszta łc ić  kadry, 
k tó re  na podstawie otrzym anego w ykszta łcen ia  
fachowego i  społecznego, po jm ą słuszność po­
stępowego św iatopoglądu, po tra fią  rozwiązać 
stojące przed przem ysłem  zadania i  osiągnąć 
w y tkn ię te  im  cele.

Rola grona profesorskiego wyższej uczeln i 
górniczej je s t w ięc duża, a naw et wręcz decy­
dująca, a lbow iem  młodzież, k tó re j pow ie rzym y 
z czasem k ie row n ic tw o  now ych zakładów  i  k tó ­
ra  po nas będzie planować i  pro jektow ać, będzie 
m ia ła  w p ły w  decydujący na dalszy rozwój prze­
m ysłu, a naw et w  pew nym  stopniu na ca ły bieg 
gospodarki k ra jo w e j. Muszą oni zdecydowanie 
p rzyczyn ić  się do tego, aby cele, k tó re  posta­
w iliś m y  sobie —  m echanizacja i  autom atyzacja 
—  zostały osiągnięte d la  dobra lu d z i pracy. Za­
danie uczeln i w  Zw ickau  polegać będzie na 
wyposażeniu m łodzieży w  odpowiednie przygo­
tow anie  techniczne oraz na rozbudzeniu w  n ie j 
zapału do stojących przez n ią  w ie lk ich  zadań 
społecznych i  zawodowych.

N ie  w ystarczy, by  inżyn ie row ie  gó rn icy  na­
szych uczeln i fachow ych znaleźli się w  zakła­
dach przem ysłow ych i  k ie ro w a li n im i za po­
mocą daw nych metod, w idząc w  ty m  urzeczy­
w is tn ien ie  celu życia. Potrzeba nam tak ich  sił, 
k tó re  by  ju ż  w  akadem ii z rozum ia ły  koniecz­
ność nieustannego w y s iłk u  w  walce o zdobycie 
now ej te ch n ik i i  p ragnę ły  zastosować w  p ra k ­
tyce wskazane im  przez uczelnię k ie ru n k i. M u ­
szą on i znać cel i  d rog i prowadzące do niego.

M łode pokolenie pow inno poznać technikę 
dn ia ju trze jszego D la  je j opanowania trzeba 
znać technikę wczorajszą. Uczelnia górnicza po­
w inna  dać m łodzieży g run tow ne  w ykszta łcenie 
fachowe oraz wskazać jednocześnie stojące 
przed n ią  zadania oraz m ożliw ości techniczne, 
k tó re  mogą być w  ty m  pomocne.

O bow iązkiem  naszym jest n ie ty lk o  przysw oić 
sobie wdedzę, lecz i  pomnożyć ją . Jeśli wszyscy, 
począwszy od s ił profesorskich aż do studentów, 
łącznie z naukowcam i i  p ra li tykam i zrozum ieją 
wagę przypadających im  zadań i  zadadzą sobie 
tru d  w cie len ia  ich  w  życie, to p rzyczyn ią  się 
ty m  do rozw o ju  te ch n ik i górniczej, oraz do pod­
niesienia dob roby tu  lu d z i pracy w  Republice.

N.T.
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T a ry fika to r kw a lif ik a c y jn y  d la  przem ysłu węglowego
D r  Leon Rogoż

P rezyd ium  Rządu uchw alą z dnia 5 lutego 
1955 r., za tw ie rdz iło  ta ry f ik a to r  k w a lif ik a c y j­
ny  d la  robo tn ików  przem ysłu  węglowego i  zo­
bowiązało M in is tra  G órn ic tw a  do w prowadze­
n ia  go w  życie w  ciągu 3 m iesięcy od daty 
powzięcia uchw ały.

Znaczenie ta ry fik a to ró w  kw a lif ik a c y jn y c h  
u w y p u k lił Tow. B ie ru t w  swoim  referacie w y ­
głoszonym na V I I  P lenum  K o m ite tu  C entra l­
nego PZPR w  czerwcu 1952 r. T a ry fik a to ry  
niezbędne są jako  ins trum en t do zwalczania 
szkodliwego zrów nyw an ia  płac, do podnosze­
nia k w a lif ik a c ji zawodowych robo tn ików  i  do 
w łaściwego ustaw iania program ów  szkolenia 
zawodowego. Spraw y te poruszone b y ły  ob­
szerniej na łam ach Gospodarki G órn ic tw a 
w  1952 r.

R eferat Tow. B ie ru ta  na V I I  P lenum  sta ł się 
punktem  zw ro tnym  i  początkiem  ruchu  ta ry ­
fikacy jnego w  Polsce. Najważnie jsze p rzem y­
s ły  posiadają już  swoje ta ry f ik a to ry  np. prze­
m ysł budow lany, maszynowy, energetyczny, 
n a fto w y  i  w ie le  innych. Również i  w  resorcie 
górn ic tw a podjęte zostały w  1852 r. prace ta ry ­
fikacy jne , k tó re  ob ję ły  wszystkie przem ysły 
przez ten resort kontro low ane. Rezultatem  tych  
prac jest obecny ta ry f ik a to r  przem ysłu w ęglo- 
wego.

Zarządzenie M in is tra  G órn ic tw a n r 249 z dnia 
1 sierpn ia  1952 r. powołało do życia Kom is ję  
T a ry fika cy jn ą  M in is te rs tw a  G órn ic tw a i  b ran ­
żowe kom isje  ta ry fika cy jn e , a wśród n ich  K o ­
m isję  T a ry fika cy jn ą  P rzem ysłu Węglowego. 
K om is ja  T a ry fika cy jn a  P rzem ysłu Węglowego 
w y ło n iła  z ko le i zespoły robocze złożone z w y ­
branych specja listów  górniczych. Zadaniem ze­
społów roboczych by ło  opracowanie charakte­
ry s ty k  k w a lif ik a c y j no -p rodukcy j nyeh poszcze­
gó lnych zawodów górniczych. W  toku. swych 
prac zespoły robocze konsu ltow a ły  się z przo­
du jącym i robo tn ikam i i  ak tyw em  zw iązkowym . 
B y ł to p ierw szy podstawowy etap prac.

W  dalszym etapie K om is ja  T a ry fika cy jn a  
P rzem ysłu Węglowego porów nyw ała , uzgad­
n ia ła  i  zatw ierdzała ch a ra k te rys tyk i przedsta­
w ione przez zespoły robocze. W  ten sposób 
powsta ł żw a rty  p ro je k t ta ry fik a to ra  k w a lif ik a ­
cyjnego robo tn ików  przem ysłu węglowego.

P ro je k t ten badany b y ł następnie przez re ­
sortową K om is ję  T a ry fikacy jną , a następnie 
przesłany d la  sprawdzenia i przedyskutow ania 
do zakładów pracy. W n iosk i i  uwagi, jak ie  
w  w y n ik u  tych  dyskus ji nap łynę ły  z zakładów 
pracy, b y ły  przez resortową K om is ję  T a ry f i­
kacy jną  zanalizowane, w  znacznej części 
uwzględnione i  wprowadzone do p ro je k tu  ta ­
ry fika to ra . Po tych  uzupełn ieniach Kom is ja  
T a ry fika cy jn a  M in is te rs tw a  G órn ictw a za­
tw ie rd z iła  p ro je k t i  uzyskała rów nież za tw ie r­
dzenie M in is te rs tw a  G órnictwa.

W ydanie ta ry fik a to ra  m usiało jednak ulec 
znacznej zwłoce, ponieważ nowa re fo rm a płac

v/ kopaln iach węgla kamiennego, przygotow a­
na w  d rug im  kw a rta le  ubiegłego roku  a w p ro ­
wadzona w  życie z dniem  1 sierpnia ubiegłego 
reku, narzuciła  konieczność zm iany w szystk ich  
zaszeregowań usta lonych w  pro jekcie  ta ry f ik a ­
tora, celem dostosowania ich  do now ych tabel 
zaszeregowania, w prowadzonych z dniem  1 sier­
pn ia  ub. r. Praca ta została kom isy jn ie  w yko ­
nana w  d rug im  półroczu ub. r.

T a ry fik a to r k w a lif ik a c y jn y  robo tn ików  prze­
m ys łu  węglowego dzie li się na sześć podstawo­
w ych  działów, z k tó rych  każdy obejm uje k ilk a  
g rup zawodowych, z w y ją tk ie m  dzia łów  V  i V I, 
k tó re  nie zaw iera ją  podzia łu na g rupy. Są to: 
D z ia ł I  —  G órn iczy z grupam i:

1. Eksploatacja
2. T ransport do łow y
3. Roboty pomocnicze

D zia ł I I  —  M aszynow o-e lektryczny z grupam i:
1. D ó ł kopa ln i
2. Pow ierzchnia

D zia ł I I I  —  Pow ierzchnia z grupam i:
1. Szyby i nadszybia
2. Podsadzka —  pow ierzchnia
3. R atow nictw o i  lam p ia rn ie
4. R oboty bezpośrednio w ydobyw ­

cze
5. T ransport

D zia ł IV  —  Przeróbka Mechaniczna W ęgla
z grupam i:
1. Sortow nie i  w ia ln ie
2. P łuczka wodna
3. P łuczka cieczy ciężkich 

D z ia ł V  —  B ryk ie to w n ie
D z ia ł V I  —  Piaskownie

Z zestawienia tego widać, że w łaśc iw y ta ry ­
f ik a to r  k w a lif ik a c y jn y  robo tn ików  przem ysłu 
węglowego obe jm uje  ty lk o  zawody ściśle gór­
nicze, t j .  takie , k tó re  nie w ystępu ją  w  innych  
przemysłach.

Jednak w  kopaln iach węgla są rów nież za­
w ody spotykane i  w  innych  przemysłach, ja k  
np. rzem ieśln icy w arszta tow i. D la  te j ka tego rii 
p racow n ików  przew idziano ta ry f ik a to r  „zaw o­
dów w spó lnych“ , a to w  celu ustalenia w  całym  
resorcie górn ic tw a je d n o litych  zasad zaszere­
gowania p racow n ików  o rów nych  k w a lif ik a ­
cjach bez względu na to, w  ja k im  przemyśle 
pracują. D latego pracow n ików  tych  nie w łą ­
czono do właściwego ta ry fik a to ra   ̂górniczego. 
Ponieważ jednak n ie  m og li on i być pom inięci, 
przeto wspomnianą na wstępie Uchw ała P re­
zyd ium  Rządu zatw ierdzony został rów nież Ta­
ry f ik a to r  Zawodów W spólnych, jednakże 
z ograniczeniem do górn ictw a. T a ry fik a to r ten 
jako  norm a ogólno-resortowa nie może zatem 
jeszcze obowiązywać. W  ta k i sposób w  zasa­
dzie wszystkie p rodukcy jne  stanow iska pracy 
w ystępujące w  kopaln iach węgla kam iennego 
zostały objęte ta ry fika to ra m i.

P rzykładow o podajem y charakte rystykę  za­
wodową górn ika  ścianowego-strzałowego jako
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typow ą dla przem ysłu górniczego, gdyż poz­
w o li to, na jlep ie j zorientować się w  istocie ta ry ­
fika to ra  kw a lifikacy jnego :

G ó rn ik  ścianowy —  s trza ło w y
1. na ścianie od 1,5 m -s- 2 m  ka t. 6ĆA
2. na ścianie do 1,5 m  i  pow. 2 m  ka t. 7/A

Zakres czynności
P obiera m a te ria ł w yb uch ow y  oraz ś ro d k i zapalcze 

z kom ory , tra n sp o rtu je  je  na ścianę i  p rzechow uje
zgodnie z przepisam i, bada przodek: oko lice  pod
względem  obecności m etanu lu b  in n y c h  gazów (je ś li 
p racu je  w  po lu  gazow ym ); k o n tro lu je  i k o ry g u je  g łę­
bokość, rozm ieszczenie i  k ie .u n e k  o tw o ró w  s trza ło ­
w ych  w yko n yw a n ych  przez zespół w ie rtn ic z y ; zarzą­
dza uzupe łn ien ie  b u d yn ku  ścianowego przed odpale­
n iem  s trza łó w  i do p iln o w u je  w yko n a n ia  ty c h  zarzą­
dzeń; zabezpiecza kab le , do p iln o w u je  opy lan ia  w zg lę ­
dn ie  zraszania przodka w  m yś l p rzep isów  bezpieczeń­
stwa, zabezpiecza w szys tk ie  d ro g i do przodka  przez 
postaw ien ie  w a r ty :  uzb ra ja  pa tro ny  w  ś ro d k i zapa l­
cze, n a b ija  o tw o ry  strza łow e, w y k o n u ją c  p rz y b itk ę  
z w łaściw ego m a te r 'a łu ; odpala o tw o ry  i  na czas 
p rze w ie trza n ia  przodka  usuw a lu d z i poza obręb d y ­
m ów  postrza łow ych, bada czy w szys tk ie  o tw o ry  są 
odpalone, ew entua lne n ie w y p a ły  usuw a ; zabezpiecza 
narzędzia, kab le  i  inne  p rzedm io ty  przed uszkodze­
n iem  w  czasie s trze lan ia ; u trz y m u je  w  na leży tym  
stan ie  p rzew ody do strze lan ia , ja k  rów n ież  zapa larkę; 
uzupe łn ia  b u dyn ek  śc ianow y i  doprowadza do stanu 
norm alnego inne  urządzenia ścianowe naruszone ro ­
botą strze ln iczą (ru ry , p rzenośn ik i itd .) ; po p racy  ro b i 
zapotrzebowanie w  dz ienn iczku  na m a te ria ł w yb uch o ­
w y  na dzień następny, odnosi pozostały m a te ria ł 
w yb uch ow y  i  ś ro d k i zapalcze do kom o ry  m a te ria łó w  
w ybuchow ych .

P o w in ien  znać:
C h a ra k te r w ęg la  —  twardość, łu p liw o ść , szczelino­

watość, u ław icen ie  oraz ich  w p ły w  na u rab ia lność; 
ch a ra k te r ska ł s tropow ych  i  spągowych, stropy, fa ł­
szywe, kruche, mocne, p lastyczne sztywne, rodzaje 
zaburzeń geologicznych i  tek ton icznych  (uskoki, w y -  
k lin ia n ia , ściski) i  sposoby ich  p rze rab ian ia ; sposoby 
obudow yw an ia  w y ro b is k  gó rn iczych obudow ą d re w ­
n ianą, żelazną, mieszaną, rodzaje obudow y w y ro b is k  
(podłużna, poprzeczna) p row izo ryczna , w yprzedzająca 
i  zasadnicza oraz części sk ładow e stosowanej w  danej 
ko p a ln i obudow y żelaznej ścianowej i  cho dn ikow e j; 
oznaki sygnalizu jące w zros t c iśn ien ia  gó ro tw o ru ; 
w łaściw ość m a te ria łó w  w yb uch ow ych  i  ś rodków  za- 
pa lczych stosowanych w  k o p a ln i oraz przepisy bez­
piecznego obchodzenia się z n im i;  zasady p ra w id ło ­
wego i  racjona lnego rozm ieszczania o tw o ró w  ‘s trze l­
n iczych ; p rzyczyny  pow staw an ia  p rą dó w  b łądzących 
i  ic h  w p ły w  na bezpieczeństwo p racy  p rzy  s trze lan iu  
e lek tryczn ym ; zasady p rze w ie trza n ia  w y ro b is k ; ro ­
dzaje gazów w ystępu jących  na dole, ich  w łaściw ości, 
stop ień niebezpieczeństwa oraz zasady w y k ry w a n ia ; 
zasady pos ług iw an ia  się lam pą bezpieczeństwa p rzy  
badan iu  zaw artośc i m etanu i  d w u tle n k u  w ęg la ; p rz y ­
czyny i  m oż liw ośc i niebezpieczeństwa w yb uch u  m e­
tan u  i  p y łu  węglowego, w y le w u  C 0 2 i  k u rz a w k i, spo­
soby zachow ania się w  czasie zagrożenia pożarem, 
gazami, wodą, zaw a łam i i  tąp n ię c iam i; zasady dzia­
ła n ia  m aszyn i  urządzeń do w ie rcen ia  o tw o ró w  strza­
ło w y c h ; przep isy bezpieczeństwa dotyczące p racy 
w  p rzodku  oraz przepisy h ig ie ny  p racy  i  ochrony 
p rzec iw poża row e j; zasady udz ie lan ia  p ierw sze j po­
m ocy; organ izację  p racy w  ścianach oraz korzyśc i 
w y n ik a ją c e  z cyk licznego prow adzen ia  ścian w ed ług  
usta lonego ha rm onogram u; podstaw ow e przep isy re ­
g u la m inu  p racy i  in s tru k c je  d la  przodow ych  i  s trza­
łow ych .

P o w in ien  um ieć:
P ra w id ło w o  i  zgodnie z zasadam i te c h n ik i s trze l­

n icze j rozm ieścić o tw o ry  strzeln icze, nadać im  odpo­
w ie d n i k ie ru n e k  i  głębokość w  zależności od  w a ru n ­
k ó w  lo k a ln y c h  (łup liw ość, u ław icen ie  i  szczelinowa­
tość); do każdego o tw o ru  strzeln iczego zastosować 
odpow iedn ią  ilość m a te ria łu  w ybuchow ego n ie  prze­
kracza jącą m aksym alnego ła d u n k u  dopuszczalnego; 
p ra w id ło w o  uzb ro ić  nabó j uda row y, przepisowo um ie ­
ścić go w raz  z pozostałą częścią ła d u n k u  w  otworze 
s trze ln iczym ; na leżycie w ykonać p rz y b itk ę  oraz od­

pa lić  ła d u n k i w  rac jon a ln e j ko le jności, w ykonać po­
łączenia zap a ln ikó w  e lek trycznych  i  zabezpieczyć się 
przed p rądam i b łądzącym i; un ie szkod liw ić  n ie w y ­
p a ły ; dokonać p ra w id ło w e j o b ry w k i p rzodka  po od­
s trze la n iu ; obudować p ra w id ło w o  przodek zachow ując 
jego p ro s to lin ijność ; badać za pomocą la m p  w ska źn i­
ko w ych  obecność gazów ko p a ln ia nych ; badać zacho­
w an ie  się s tropu  i  ociosów; u m ie ję tn ie  posług iw ać się 
m aszynam i i  u rządzen iam i do w ie rcen ia  o tw o ró w  
s trza łow ych , p rzyd z ie lo n ym i do jego m ie jsca pracy.

O dpow iada za:
P ra w id ło w e  w yko na n ie  ro b ó t s trza łow ych  w ed ług  

przepisów  bezpieczeństwa; odpow iedn ie odpy lan ie  
w zg lędn ie  zraszanie przodka przed s trze lan iem  w  m yś l 
p rzep isów  bezpieczeństwa; przestrzeganie zasady n ie - 
s trze lan ia  w  w yp a d ku  b ra k u  obudow y; zachowanie 
odpow iedn ie j od legołści podczas prow adzen ia  ro b o ty  
s trze ln icze j; uzupe łn ien ie  i  doprowadzenie bu d yn ku  
ścianowego oraz in n ych  urządzeń naruszonych robotą  
strze ln iczą do stanu norm alnego; gospodarkę m a te ria ­
ła m i w yb u ch o w ym i i  ś rodkam i zapa lczym i; p ra w id ło ­
we prow adzen ie  dz ienn ika  strzeln iczego; przestrzega­
n ie  przepisów  bezpieczeństwa: h ig ie n y  p racy oraz 
och rony przeciw pożarow e j.

Takich cha rak te rys tyk  zawiera ta ry fik a to r 
około 300 i-ta  cy fra  obrazuje ogrom pracy, iaką 
w yko n a ły  zespoły robocze i  kom isje  ta ry f ik a ­
cyjne. T a ry fik a to r k w a lif ik a c y jn y  stanie się 
cennym  nabytk iem  d la  kopa ln ianych ko m is ji 
kw a lif ika cy jn ych . Kom is je  te, działające na 
m ocy Zarządzenia Przewodniczącego Państwo­
w ej K o m is ji P lanowania Gospodarczego n r  461 
z dnia 12. 12.1951 r, m ia ły  dotychczas bardzo 
u trudn ione  zadanie ze względu na b rak  obiek­
tyw n ych  k ry te r ió w  dla oceny poziomu k w a li­
fikacy jnego  pracow ników . T a ry fik a to r k w a lif i­
ka cy jn y  lukę  tę ca łkow icie  zapełnia.

T a ry fik a to r w ęglowy, aczkolw iek przygoto­
w any p rzy  m aksym alnej staranności zespołów, 
złożonych z w yb itn ych  fachowców górniczych, 
nie jest zapewne dziełem doskonałym. W  p rak­
tycznym  stosowaniu okażą się prawdopodobnie 
b ra k i i  b łędy, k tó re  wymagać będą uzupełn ień 
i  poprawek. P rzew idu je  to Uchw ała Prezy­
d ium  Rządu, k tó ra  ustala try b  postępowania 
w  tak ich  przypadkach, upoważniając M in is tra  
G órn ic tw a do wprowadzenia do ta ry fik a to ra  
zm ian i  uzupełn ień w  porozum ien iu z Zarzą­
dem G łów nym  Zw iązku  Zawodowego G órn i­
ków.

Jednakże fa k t, że przem ysł w ęg low y po raz 
p ierw szy w  swoje j h is to r ii o trzym u je  pe łny 
ta ry f ik a to r  k w a lif ik a c y jn y  m a doniosłe zna­
czenie.

Pozostaje jeszcze odpowiedzieć na pytanie, 
ja k  wprowadzenie ta ry fik a to ra  w p łyn ie  na za­
ro b k i robo tn ików . P róbna p rzym ia rka  dokonana 
na czterech kopaln iach wykazała, że fundusz 
płac po w prow adzen iu ta ry fik a to ra  u trzym u je  
się w  zasadzie na poziom ie niezm ienionym . 
Zm iany w  zaszeregowaniu robo tn ików  w yraża ją  
się cy frą  7%, z czego 3,5% o trzym u je  podwyżkę 
i  około 3,5% obniżkę. W praw dzie w  jedne j z ba­
danych kopa lń  procenty te odchyla ją  się dość 
s iln ie  od przeciętnej, jednakże jest to praw do­
podobnie w y n ik  obecnie stosowanych przegięć 
v/ zaszeregowaniu. P rezyd ium  Rządu w zię ło  pod 
uwagę i  ten m om ent polecając M in is tro w i Gór­
n ic tw a  w ykonanie  uchw a ły  w  ta k i sposób, by 
likw id a c ja  różnic w  zaszeregowaniu w  stosun­
k u  do ta ry fik a to ra  realizowana by ła  stopniowo. 
P raktyczn ie  może to nastąpić p rzy  zm ianie sta­
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now iska pracy. W  ten sposób in teresy zarobko­
we robo tn ików , naw et tych, k tó rzy  już  dziś są 
zby t wysoko zaszeregowani będą należycie 
chronione.

W  zakończeniu należy podkreślić duży w k ład  
pracy, ja k i w  tw orzenie ta ry fik a to ra  w n ieś li 
członkow ie zespołów roboczych i K om is ja  T a ry ­
fika cy jn a  P rzem ysłu Węglowego z je j Przewod­
niczącym  Ob. inż. Skabą, D yrek to rem  B y tom ­
skiego Zjednoczenia P rzem ysłu Węglowego oraz 
pracow nicy Centralnego Zarządu Szkolenia Za­

wodowego, k tó rzy  organizow ali i k ie ro w a li całą 
dotychczasową pracą na szczeblu resortu  gór­
n ic tw a.

W  pracach tych, we w szystkich ich  stadiach 
korzystano z w ydatne j i  cennej pomocy przed­
s taw ic ie li In s ty tu tu  E konom ik i i  O rganizacji 
Przem ysłu, k tó rzy  opracowali ins trukc ję , udzie­
la l i  wskazówek m etodycznych i  udostępnia li 
p rzem ysłow i węglowem u w y n ik i doświadczeń 
w łasnych i  w zo ry  czerpane z bogatego dorobku 
Zw iązku  Radzieckiego.

O wyższy poziom  p lanow an ia  kosztów w  kopa ln iach
uięgla kam iennego

M gr Ignacy Patrycha

Przem ysł w ęg low y w ykona ł z nadwyżką 
619 tysięcy tonn swoje zadania p rodukcy jne  
ubiegłego roku. Poprawa pracy w ie lu  kopa lń  
w  I I  półroczu 1954 roku  pozw oliła  przem ysłow i 
górniczem u nadrobić zaległości I  półrocza i  prze­
kroczyć p lan roczny. Przem ysł nasz n ie  w y ­
kona ł jednakże w  pe łn i postawionego w  1954 r. 
przez Rząd i  P artię  zadania ponadplanowego 
wydobycia.

Za łog i w ie lu  kopa lń  stanęły od p ierw szych 
dn i bieżącego roku  do w a lk i o w ydobycie  
węgla, do w a lk i o w ykonan ie  ostatniego roku  
p lanu 6-letniego, w  k tó ry m  na naszym prze­
m yśle ciążą zwiększone zadania zabezpieczenia 
w  pa liw o  i  surowiec całej gospodarki narodo­
w ej oraz odpowiedzialne zadania zabezpiecze­
n ia  potrzeb eksportowych naszego k ra ju . P lan 
w ydobycia  w  styczn iu  ¡został w ykonany z po­
ważną nadw yżką 160 tys. tonn, w  styczniu 
zanotowano rów nież na jm nie jszą od szeregu 
la t ilość kopalń, k tó re  n ie  w yko n a ły  swoich 
zadań p rodukcy jnych . Również w  lu ty m  prze­
m ysł jako całość w yko n u je  swoje zadania w y ­
dobywcze.

Osiągnięcia w  w ykonan iu  przez przem ysł wę­
g low y ilośc iow ych zadań p lanu są duże i  bez­
sporne. Są one rezu lta tem  o fia rne j pracy gór­
n ika  zdolności o rganizacyjnych dowódców p ro ­
d u k c ji w szystk ich szczebli, wzmożonej pracy 
po lityczne j prowadzonej przez bojowe orga­
nizacje p a rty jn e  przem ysłu  węglowego.

Te osiągnięcia" przem ysłu  węglowego n ie  
mogą być jednak uznane za zadawalające, n ie  
mogą uspakajać i  n ie  mogą zaćmiewać bardzo 
is to tnych  i  głęboko tkw iących  jeszcze w  prze­
m yśle braków , k tó rych  uogóln ieniem  jest sy­
stematyczne n iew ykonyw an ie  przez przem ysł 
w ęg low y jakościowych wskaźników  p lanu go­
spodarczego, a w  szczególności zadań w  za­
kresie w yda jności i  kosztów w łasnych.

Trzeba stw ierdzić, że postępowi w  w ykona­
n iu  p lanów  p rodukcy jnych  w  w ie lu  kopaln iach 
tow arzyszyło  cofanie się w  w ykonan iu  zadań 
w yda jnościowych i  znaczne przekroczenie p la ­
nowanych kosztów p rodukc ji.

P rzem ysł w ęg low y p rodukow a ł w  1954 roku  
znacznie drożej, an iże li w  1953 roku, obn iży ła

się bow iem  w ydajność pracy, wzrosła praca 
nadliczbowa, nie zdołano uruchom ić w  nale­
ży tym  stopniu rezerw  maszynowych i  posta­
w ić  na w łaśc iw ym  poziom ie organizację pracy, 
m ało skutecznie zwalczano m arno traw stw o 
m a te ria łów  i  środków p rodukc ji, n ie  zwracano 
uwagi na zagadnienia gospodarności, ładu i  po­
rządku w  kopalniach. R ezu lta ty  ekonomiczne 
przem ysłu  węglowego, w y n ik i kosztowe zdecy­
dowanej większości kopalń świadczą o tym , że 
postaw iony przez I I  Z jazd P a rt ii przed całą 
naszą gospodarką narodową postu la t dokonania 
przełom u w  walce o ekonomiczne e fek ty  pracy 
przedsiębiorstw  n ie  został w  naszym przem yśle 
zrealizowany, że w  pracy organizacyjne j na 
ty m  po lu  m am y o lb rzym ie  zaniedbania, zarów­
no je ś li idzie  o adm in istrac ję  przem ysłową ja k  
i  ogniwa p a rty jn e  i  zw iązkowe. Na I I I  P lenum  
K o m ite tu  Centralnego naszej P a rt ii s tw ie r­
dzono niezadowalające e fek ty  ekonomiczne 
działalności naszego przem ysłu.

W  uchwale I I I  P lenum  K C  w  spraw ie wę­
z łow ych zadań gospodarczych na 1955 rok  
i  ulepszenia metod k ie row n ic tw a  gospodarką 
narodową, w alka  o w zrost w ydajności pracy  
i  obniżkę kosztów w łasnych postawiona została 
jako  kluczowe zadanie poszczególnych gałęzi 
gospodarki narodowej. W ykonanie tego zada­
n ia  m .in. w a ru n ku je  w ykonanie  głównego za­
dania gospodarczego 1955 roku, k tó rym  jest 
zrealizowanie uchw a ł I I  Z jazdu o osiągnięciu 
w zrostu średniej płacy robo tn ików  i  p racow ni­
ków  oraz średnich rea lnych dochodów chłopów 
w  stosunku do 1953 o 15 -1-20 %.

W  przem yśle w ęglow ym  is tn ie ją  w  bieżącym 
roku  ob iektyw ne w a ru n k i do rozpoczęcia ofen­
syw y o zdecydowaną poprawę jakościowych 
w skaźników  działalności. W yraża ją  się one 
przede w szystk im  w  tym , że k ie row n ic tw o  
większości kopalń nauczyło się w  ostatn im  
kw a rta le  ubiegłego roku  skuteczniej łamać 
trudności dnia codziennego, w  w y n ik u  czego 
w  pew nym  stopniu polepszyła się rytm iczność 
pracy kopalń. Kopaln ie , k tó re  c ie rp ia ły  na brak 
załóg robotniczych, uzupe łn iły  je  w  poważnym  
stopniu dzięki wzm ożonym  w ys iłkom  adm in i­
s trac ji, p rzy  czym dużą ro lę  w  tym  względzie
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odegrała re fo rm a i  podw yżka płac pracow n i­
ków  przem ysłu węglowego. Znaczna poprawa 
w zaopatrzeniu kopa lń  w  m a te ria ły , k tó ra  na­
stąp iła  dz ięk i uznaniu przez K ie row n ic tw o  Pań­
stwa is to tnych  potrzeb przem ysłu  węglowego, 
p rzyczyn iła  się rów nież do lik w id a c ji szeregu 
niedociągnięć w  pracy kopalń um oż liw ia jąc  
bardzie j h a rm o n ijn y  przebieg w ykonan ia  p lanu 
wydobycia .

Należy sądzić, że te czynn ik i, k tó re  pozwo­
l i ł y  w  znacznym stopniu złagodzić codzienne 
bieżące trudności pogoni za w ydobyciem  po­
zwolą k ie ro w n ic tw u  kopalń, dozorow i technicz­
nemu, a k tyw o w i po litycznem u i  społecznemu 
poświęcić znacznie w ięcej an iże li dotąd uw agi 
perspektyw ie  rozw o ju  kopa ln i, w arunkom  pracy 
i  je j o rganizacji, pozwolą im  z większą troską 
myśleć o zagadnieniach w ykorzys tan ia  środków 
p rodukc ji, o w łaśc iw ym  technicznym  prow a­
dzeniu eksploatacji, dostrzegać lu k i i  l ik w id o ­
wać błędy, w idzieć m arno traw stw o i  z większą 
energią je  tępić.

Jako ważny o b ie k tyw n y  w arunek prowadze­
n ia  o fensyw y o polepszenie jakościowych 
w skaźn ików  pracy kopa lń  uznać należy zachętę 
m ate ria lną  do w a lk i o obniżkę kosztów, k tó rą  
wprowadzono do systemu prem iow ania  k ie ro w ­
n ic tw a  i  starszego dozoru kopa lń  i  zjednoczeń 
przem ysłu  węglowego w  fo rm ie  przepisów, uza­
leżn ia jących w yp ła tę  p re m ii techniczno-pro­
dukcy jne j od w y n ik ó w  kosztowych. Trzeba 
stw ierdzić , że p róbny  okres stosowania tych  
przepisów  w  ub ieg łym  roku  n ie w ypad ł zbyt 
szczęśliwie ze w zględu na n iezw yk le  napiętą 
w  ty m  czasie w a lkę  o codzienne w ykonan ie  
planu, w a lkę  prowadzoną —  co trzeba s tw ie r­
dzić w yraźn ie  —  bez oglądania się na je j s ku tk i 
kosztowe. Jednakże doświadczenia nabyte  
w' p rak tyce  ubiegłego roku  są cenne, p o tw ie r­
dzają bowiem, że stosowanie systemu zachęty 
m a te ria lne j za osiągnięcia kosztowe może prze­
nieść sprawę z płaszczyzny abstrakcy jne j, de­
k la ra tyw n e j dyskus ji m a płaszczyznę ko n k re t­
nej p racy organ izacyjne j p rzy  założeniu, że 
p lanowe zadania kosztowe stawiane przed ko­
pa ln iam i będą realne i  m obilizu jące  i  podjęta 
zostanie praca uśw iadam iająca i  w yjaśn ia jąca 
dozorow i i  całej załodze p rob lem y ekonom ik i 
kopalń, że zagadnienia rac jona lne j organ izacji 
pracy, praw id łow ego w ykorzys tan ia  mecha­
nizm ów, m ateria łów , energ ii itp . w e jdą na 
trw a łe  w  zakres spraw om aw ianych i  dyskuto­
w anych na organizowanych w  kopaln iach na­
radach p rodukcy jnych .

O statnią wreszcie przesłanką um ożliw ia jącą 
podjęcie w a lk i o polepszenie w skaźn ików  eko­
nom icznych kopa lń  jes t to, że w  N arodow ym  
P lan ie Gospodarczym na 1955 ro k  uwzględ­
nione zostały w  m aksym aln ie  m oż liw ym  stop­
n iu  is to tne  potrzeby przem ysłu węglowego, że 
zarówno zadania wydajnościowe, ja k  i  środki 
m a te ria lne  niezbędne na w ykonan ie  zadań 
w ydobycia  oraz inne elem enty środków  m a­
jących  zabezpieczyć p lanowe w ydobycie  bieżą­
cego roku  ustalone zostały na bazie znacznie 
lepszego rozeznania potrzeb przem ysłu  w ęglo­
wego, że plan kosztów w łasnych p ro d u kc ji prze­

m ysłu  węglowego skonstruowany został na re ­
a lnych  przesłankach. N ie oznacza to, by  w y ­
konanie tego p lanu by ło  ła twe, by  n ie  w ym a­
gało napięcia w ys iłkó w  k ie ro w n ic tw a  kopalń 
i  załóg w  m ob ilizow an iu  rezerw  .oszczędnościo­
wych. Oznacza to jedynie, że zarzucona została 
w  naszym przem yśle p ra k tyka  h ipe rm ob ilizu - 
zującego planowania, p ra k tyka  p lanowania 
w skaźników , k tó rych  osiągnięcie w ym agałoby 
w yzw o len ia  znacznie w iększych rezerw, an iże li 
te, k tó re  na danym  etapie jesteśm y w  stanie 
m obilizować.

Potrzeba realnego planowania w skaźn ików  
jakościowych w  przem yśle w ęglow ym , zrozu­
m iana już  w  k ie row n iczych  organach p la n u ją ­
cych w  naszym k ra ju , n ie  może być jednak w y ­
paczona w  teren ie przez fa łszyw e tendencje do 
sankcjonowania (w  planach status quo), pow ta­
rzania w  planach sta tystycznych w skaźn ików  
„uzasadnionych“  jakoby  „ is to tn y m i potrze­
bam i“  kopa ln i, w skaźników , k tó re  k w itu ją  
wszystko to, co w  naszej dotychczasowej p ra k ­
tyce by ło  złe, w szystkie  nasze b łędy w  k ie ro ­
w an iu  kopa ln iam i, wszystkie  niedociągnięcia 
i  b rak i. Tendencje te, w yn ika jące  z n ie w ą tp li­
w ie fa łszyw ych pozyc ji „o ch rony “  k ie ro w n ic ­
tw a  i  dozoru przed sku tkam i przepisów pre­
m iow an ia  za koszty muszą być zwalczone, tak  
samo, ja k  muszą hyc podjęte skuteczne k ro k i 
v3 k ie ru n ku  znacznego polepszenia jakości 
opracowywanych planów techniczno-ekonom icz­
nych, a w  szczególności p lanów  w ydajności 
i  kosztów własnych.

Planowanie techniczno-ekonomiczne, a w  
szczególności p lanow anie kosztów w łasnych 
p ro d u kc ji m usi stać się w ażnym  orężem orga­
n izac ji w a lk i o poprawę jakości p racy naszego 
przem ysłu. Stąd w yn ika  ważność zadań, ja k ie  
sto ją przed naszym aparatem p lan istycznym , 
stąd rów nież w yw odzą się k ro k i, ja k ie  w  no­
w ej sy tuac ji i  w  now ych w arunkach podjęte 
zostały przez k ie row n ic tw o  resortu  w  k ie ru n ku  
popraw y pracy p lan istyczne j.

Jednym  z w arunków  polepszenia jakości p la ­
nów  techniczno-ekonom icznych, a w  szczegól­
ności p lanów  kosztowych jest ich  konkre tyzo­
wanie i  przystosowanie do rea lnych m ożliw ości 
i  w a runków  pracy kopalń. Oznacza to potrzebę 
rozeznania tych  w arunków , przem yślenia środ­
ków  i  metod ich ’ ulepszenia —  jednym  sło­
wem  —  potrzebę uzasadnienia techniczno-eko­
nomicznego staw ianych przed kopa ln iam i jako ­
ściowych zadań planu. B ra k  e lem entów ' uza­
sadniających p lan  techniczno-ekonom iczny, 
a w  szczególności koordynu jącą m eryto ryczn ie  
jego całość <— część kosztową —  zwodzi p la ­
nowanie na manowce mechanizmu i  b iu ro ­
k ra c ji, a pracochłonne fo rm u la rze  p lanów  do 
ro li n iezrozum ia łych i  n iepotrzebnych „p a p ie r­
k ó w “ . Ażeby tego uniknąć, trzeba w łączyć cały  
sztab p racow ników  koncepcyjnych kopalń  
i  zjednoczeń do p ro jek tow an ia  zamierzeń orga­
n izacyjno-techn icznych  na poszczególnych od­
cinkach działalności produkcyjno-gospodarczej 
kopa ln i oraz najszersze k rę g i załóg i  a k tyw u  
politycznego i  związkowego do dyskusji, m a ją ­

cej k ry tyczn ie  ocenić te zam ierzenia, zrozumieć
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je  i  przenieść do w szystk ich  ogn iw  w yko n u ją ­
cych plan. Tak pom yślana organizacja prac 
p lan istycznych może dać gw arancję zrealizo­
w ania  postawionego przez I I I  P lenum  naszej 
P a rt ii postu la tu  uak tyw n ien ia  mas pracow n i­
czych, doprowadzenia do ich  świadomości zadań 
sto jących przed naszym przem ysłem . Taka 
organizacja to jedna ze skutecznych dróg ko­
m u n ika c ji pom iędzy k ie row n ic tw em  a zało­
gami, to stworzenie m ożliwości m o b ilizac ji za­
łóg i  uczenia się od n ich, to w arunek poznawa­
n ia  na podstawie ich  doświadczenia is to tnych  
potrzeb przem ysłu, to, wreszcie, jedna z waż­
nych dróg ulepszenia m etod k ie ro w n ic tw a  ko­
paln iam i.

W  w arunkach naszych kopa lń  chodzi kon­
k re tn ie  o to, by  służby: górnicza, zaopatrzenia 
i  gospodarki m a teria łow e j, energo-mechanicz- 
na, norm owo-płacowa i  inne funkc jona lne  ko­
m ó rk i zarządów kopalń, oprócz w ykonyw an ia  
codziennych opera tyw nych  zadań, w y n ik a ją ­
cych z bieżących potrzeb ruchu, u m ia ły  patrzeć 
bardzie j d ługofa lowo, by  oparły  —  każda na 
swoim  odcinku —  swą działalność o p rzem y­
ślany program , k tó ry  znajdzie swój w yraz 
we wskaźnikach p lanu rocznego i  opera tyw ­
nego, by  p o tra f iły  rozprowadzić d y rek tyw ne  
w skaźn ik i, charakteryzu jące poszczególne dzie­
dz iny działalności w  głąb, do na jn iższych ko ­
m órek w yko n y  w u j ących plan, zorganizować ich  
pracę tak, by  w skaźn ik i te egzekwować, b y  
z ich  ana lizy  wyciągać odpowiednie w n iosk i 
i  w ykorzys tyw ać je  d la  potrzeb operatywnego 
k ie row n ic tw a  kopa ln iam i.

P lan kosztów budow any w  ta k i sposób m usi 
stać się koordynu jącą częścią p lanu  techniczno- 
-ekonomicznego, częścią koordynu jącą ten p lan  
m erytoryczn ie . W  tych  w arunkach  przeniesie­
nie zagadnień p lanow ania kosztów z kom órek 
finansowo-księgowych do kom órek planowa­
nia, co nastąpiło na podstaw ie zarządzenia M i­
n is terstw a G órn ictw a, oznacza w  naszych ko­
paln iach konkre tyzac ję  te j koordynu jące j ro li, 
jaką  p o w in n y  odgrywać sztabowe ko m ó rk i ko­
pa ln i, dz ia ły  p lanowania. N ie może to jednak 
oznaczać, że inne kom órk i mogą odsuwać od 
siebie te zagadnienia, n ie  może ta k  rozumieć 
t e j ' decyzji szczególnie k ie row n ic tw o  resortu, 
służba finansowa ' księgowa kopa lń  i  zjedno­
czeń. K o m ó rk i te, z ra c ji ścisłych powiązań 
ekonom ik i przem ysłu węglowego z jego fin a n ­
sami, p rzy  w łaśc iw ym  zrozum ieniu organizu­
jące j ro li finansów  w  naszej gospodarce naro­
dowej, pow inny  koncentrować swą uwagę na 
zagadnieniach praw id łow ego opracowania p la ­
nów  kosztów, pow inny  organizować kon tro lę  
ich  w ykonan ia  przez ustaw ienie na odpowied­
n im  poziom ie dokum entac ji sprawozdawczej, 
przez współpracę p rzy  rozw iązyw an iu  zagad­
n ień z zakresu te ch n ik i p lanowania i  wreszcie 
przez współpracę na odcinku ana litycznym , 
k tó ry  to odcinek w  zasięgu p rob lem a tyk i kosz­
tów  w łasnych stanow ić będzie na jw ażnie jszy 
dzia ł ana lizy  ekonom iczno-finansowej. Trzeba 
zaznaczyć, że prace analityczne będą dokony­
wane w  naszych kopaln iach po zre form ow aniu  
systemu ich  organ izac ji z aspektu is to tnych

opera tyw nych potrzeb k ie ro w n ic tw a  wszyst­
k ich  szczebli o rgan izacyjnych naszego prze­
m ysłu  węglowego i  że obow iązki te ciążyć^ będą 
na służbie finansow ej kopa lń  i  zjednoczeń.

G łęboka rzeczowa podbudowa p lanów  kosz­
tów  i  opracowywanie opera tyw nych, k w a rta l-  
no-m iesięcznych p lanów  kosztów dla każdej 
kopa ln i są w a runkam i praw id łow ego fu n kc jo ­
now ania systemu prem iow ania  k ie ro w n ic tw a  
technicznego i  wyższego dozoru kopa lń  za 
osiągnięcia ekonomiczne. P raw id łow e fu n kc jo ­
nowanie tego systemu oznacza nagradzanie za 
rzeczyw iste osiągnięcia, będące rezu lta tem  p ra ­
w id ło w e j działalności organizacyjno-technicznej 
k ie row n ic tw a  kopalń i  zjednoczeń. Ocena te j 
działalności może następować w yłączn ie  na pod­
staw ie  realnego, uwzględniającego potrzeby 
i  m ożliwości kopalń, powiązanego z w szys tk im i 
d y re k tyw a m i ilośc iow ym i i  jakościow ym i, ope­
ra tyw nego p lanu kosztów. Stąd w yp ływ a  duża 
odpowiedzialność służb, k tó rych  obow iązkiem  
jest współpraca p rzy  jego sporządzaniu oraz 
s łużby planowania.

Pewne nieznaczne jeszcze wypaczenia w  sto­
sowaniu systemu prem iowania, k tó re  m ia ły  
m iejsce w  roku  u b ie g ły m . w y n ik a ły  stąd, że 
z konieczności sy tuacy jne j zastosowano d la  
oceny w y n ik ó w  kopa lń  i  zjednoczeń p rze j­
ściowo tzw . „bazy kosztów“ . Te niedociągnię­
cia pow inny  zniknąć bezpowrotn ie. Jednocześ­
n ie  u ja w n ił się rów n ież in n y  m ankam ent na­
szego systemu prem iowahia, m ianow ic ie  ten, 
że prem ią za koszty nie jest ob ję ty  k ie ro w n i­
czy personel oddzia łów  p rodukcy jnych , decy­
du jący  swą pracą o poziom ie kosztów, podczas 
gdy korzysta  z ty ch  upraw n ień  m. in . per­
sonel n ie  m ający zbyt bezpośredniego w p ły w u  
na w ykonanie  p lanu w  ty m  zakresie. Jeśli 
p rzy jąć, że w  w arunkach pracochłonnego prze­
m ysłu  węglowego na w ykonan ie  p lanu  kosztów 
w p ływ a ją  decydująco w skaźn ik i w ydajnościo­
we (a w skaźn ik i te są podstawą oceny pracy 
personelu oddzia łów  p ro d u kcy jn ych  z p unk tu  
w idzen ia  prem iowania), to  w spom niany w yże j 
m ankam ent naszego systemu prem iow ania za 
koszty można b y  w  pew nym  sensie uznać za 
pozorny. Jego ca łkow ite  usunięcie nastąpi n ie­
w ą tp liw ie  na dalszym  etapie, po ca łkow itym  
opanowaniu systemu wewnątrzoddziałowego  
planowania kosztów w  kopaln iach  i  po l ik w i­
dac ji obecnych organ izacyjnych niedociągnięć 
tego systemu. Trzeba tu  stw ierdzić, że ciężar 
p rzyczynow y tych  wad tk w i w  nieudanej ka­
drowo in s ty tu c ji p lan istów  oddzia łowych i  w  
n iek tó rych  wypaczeniach loka lnych , ja k ie  m ia ły  
m iejsce w  roku  ub ieg łym . U regulow anie tych  
spraw  będzie przedm iotem  us ilnych  prac m in i­
s terstw a i  zjednoczeń w  roku  bieżącym. Prze­
w odn im  m otyw em  tych  w ys iłkó w  będzie, by  
z wewnątrzzakładowego p lanow ania  w  ogóle, 
a kosztów w  szczególności uczynić pożyteczny 
ins trum en t o rgan izacji ładu i  porządku w  na­
szych kopalniach, in s tru m e n t um oż liw ia jący  
p raw id łow e, techniczne i  ekonomiczne prow a­
dzenie p racy oddziałów  p rodukcy jnych  i  całej 
kopa ln i, narzędzie u jaw n ian ia  rezerw  tk w ią ­
cych w  naszych kopaln iach i  w łaściw ą bazę
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k o n tro li i  oceny p racy każdego oddziału i  jego 
- k ie row n ic tw a .

Rozumie się p rzy  tym , że z ulepszonej me­
tody p lanowania wewnątrzzakładowego po­
w in n y  być w ye lim inow ane  zbędne czynności 
m anipu lacyjne, co zapobiegnie b iu ro k ra tyza c ji 
spraw y (oznaki tak ie  zostały, n iestety, zareje­
strowane w  naszej dotychczasowej p raktyce 
p lan istyczne j) oraz, że zm ienić się m usi stosu­
nek do tych  spraw ze s trony tych  k ie row n ików  
kopalń, k tó rzy  w a lkę  o poprawę w skaźników  
ekonom icznych tra k tu ją  jako  cel sam d la  sie­
bie, oderw any od p ro d u kc ji i  ja k  gdyby 
sprzeczny z tendencjam i w a lk i o poprawę w y ­
n ikó w  p rodukcy jnych .

M usi rów nież zapanować n o w y  duch w  na­
szych bo jow ych organizacjach p a rty jn ych  
i  zw iązkowych, k tó re  pow inny  z większą n iż  
dotąd energią, a z m niejszą deklaratyw nością 
propagować zagadnienia ekonom ik i swoich za­
k ładów  p racy wśród załóg, k tó re  muszą uczyć 
się tych  zagadnień i  pomagać adm in is trac ji 
w  organizowaniu załóg do w a lk i o dokonanie 
przełomowego zw ro tu  w  p rak tyce  gospodarczej 
przem ysłu węglowego, zw ro tu  w  k ie ru n ku  zde­
cydowanego wzmożenia gospodarki, tego k ie ­
runku , k tó ry  na odcinku zadań gospodarczych 
wskazuje całej naszej gospodarce narodowej 
I I I  P lenum  K o m ite tu  Centralnego Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej.

Zagadnienie p lanou ian ia  rzeczowego w  resorcie górn ic tw a
M gr inż. Józef Koterwa

Plan in w e s tycy jn y  resortu  za 1954 ro k  zo­
sta ł w ykonany w  102 %. P rzy ty m  p lan ten 
w  ciągu roku  poprzez dofinansowanie został 
zw iększony w  stosunku do lim itu  początko­
wego o 11,5%; w ykonanie  liczone zatem w  sto­
sunku do p lanu pierw otnego w ynosi 111,8%.

Również i  p lany  p rodukcy jne  naszych przed­
sięb iorstw  w ykonaw czych co do w artości ro­
bót, tak  w  1954 roku  ja k  i  w  latach poprzed­
nich, zostały wykonane, a naw et przekroczone.

Podstawowe w skaźn ik i techniczno-ekono­
m iczne ja k  wydajność, zatrudnien ie , fundusz 
płac itp . są na ogół osiągane. M ogłoby się za­
tem  zdawać, że wszystko jes t w  porządku i  że 
pozostaje nam jedyn ie  cieszyć się z dobrych 
w yn ików . Tak jednak n ie  jest. S topień w y ­
konania p lanu oddawania ob iektów  do uży tku  
jest n iezadowalający. S tw ierdzam y, że jedyn ie  
drobna liczba ob iektów  została uruchom iona 
w  oznaczonych term inach, pewna liczba obiek­
tów  została w praw dzie  w  1954 roku  u rucho­
miona, ale w  term inach  spóźnionych, nieraz
0 6 - f 8  miesięcy. Wreszcie około 40% obiek­
tów  p lanow anych do uruchom ien ia w  1954 r. 
n ie  zostało ukończone i  oddane do uży tku . 
Oznacza to, że pom im o zwiększonych nakładów  
inw es tycy jnych  w  1954 roku, nasza gospodarka 
narodowa n ie  osiągnęła w  pe łn i zam ierzonych 
e fektów  gospodarczych w  postaci p rzyrostu  
zdolności p rodukcy jnych  i  usługowych. P rzy ­
czyny tego stanu są liczne i  różnorodne. W iną  
za n iew ykonanie  p lanu  oddawania ob iektów  do 
u ży tku  można obciążać inw estorów , w ykonaw ­
ców, b iu ra  pro jektow e, ko m ó rk i zaopatrze­
n ia  itp . N ie chodzi jednak o to, by  szukać w in ­
nych, gdyż w inę  za ten stan ponosim y wszyscy. 
Chodzi o to, by  w yodrębn ić  g łów ną przyczynę 
zła i  określić praktyczne sposoby usunięcia pa­
nu jące j ciągle na naszych budowach dekon­
centrac ji, a przez to skrócić c y k l budow lany 
oraz przyspieszyć kończenie i  u rucham ian ie no­
w ych  obiektów .

Zagadnienie dysproporc ji m iędzy dobrym i 
w yn ika m i w ykonania  p lanu inw estycyjnego
1 p lanów  p ro d u kc ji budow lano-m ontażowej,

w yrażanych w  w artości kosztorysowej robót, 
względnie asortym entach robót, a z łym i w y ­
n ika m i co do w ykonan ia  p lanu uruchom ienia 
obiektów , jes t znane n ie  ty lk o  w  resorcie gór­
n ic tw a. Sprawą tą  zajęło się rów nież bardzo 
poważnie M in is te rs tw o  Budow nic tw a Prze­
mysłowego.

Za najskutecznie jszy sposób polepszenia is t­
niejącego stanu uważane jest —  i  to słusznie —  
wprowadzenie p lanow ania rzeczowego. D otych­
czasowa m etodyka p lanow ania in w e s ty c ji i  p ro ­
d u kc ji budow lano-m ontażowej przedsiębiorstw  
w ykonaw czych jes t n iekom ple tna i  jedno­
stronna. O piera się na w artości kosztorysowej 
robó t oraz częściowo na w ie lkośc i asortym entu 
robót, podanych w  jednostkach technicznych.

W iem y o ty m  wszyscy, że w  gospodarce so­
c ja lis tyczne j p lan in w e s tycy jn y  jest podstawo­
w ym  instrum entem  organizowania działalności 
inw es tycy jne j i  k ie row an ia  n ią, ta k  ja k  pod­
staw ow ym  instrum entem  kie row an ia  dzia ła lno­
ścią przedsiębiorstw  w ykonaw czych jest p lan 
p ro d u kc ji budow lano-m ontażowej.

W yn ika ją  stąd w ysokie w ym agania co do 
praw id łow ości zbudowania obu tych  planów. 
P lany te, m ierzone różnym i w skaźn ikam i tech­
n iczno-ekonom icznym i i  odm iennie zbudowane, 
spotyka ją się w  dw u zasadniczych punktach, 
to jes t w ie lkości l im itu  przyznanego d la  re a li­
zacji danego ob iektu  i  te rm in u  ukończenia bu­
dow y obiektu.

Skoordynowanie obu tych  p lanów  odbyw a 
się zw yk le  na stopniu P K P G  w  przypadku w y ­
konawstwa poza resortowego oraz na stopniu 
m in is te rs tw a w  przypadku w ykonaw stw a przez 
przedsiębiorstwa resortowe. Ponieważ około 
90% robót w ykonyw anych  dla przem ysłu  wę­
glowego i  przem ysłów  obsługujących przem ysł 

. w ęg low y w ykonyw ane jes t przez przedsiębior­
stwa resortowe, sprawa skoordynowania p lanu 
inw estycyjnego i  p lanu produkcyjnego przed­
sięb iorstw  odbywa się p raw ie  ca łkow ic ie  na 
stopniu m in is terstw a. S tanow i to duże udogod­
nienie, dle równocześnie i  pewne niebezpieczeń­
stwo,, że in te resy inw estorów  zostaną podpo­
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rządkowane interesom  w ykonaw ców  lub  na 
odwrót.

Oprócz n iew ykonania  p lanu oddawania obiek­
tów  do u ży tku  w  1954 roku, szczególnie ja ­
skrawo w ystąp iło  drug ie  u jem ne zjaw isko, t j.  
w ie lka  zmienność p lanu  w  ciągu roku, k tó ra  
pogłębiała w ad liw e  planowanie i  u tru d n ia ła  
prowadzenie systematycznej k o n tro li w yko ­
nawstwa.

N ie  ulega zatem w ątp liw ośc i, że p lan inw e ­
s tycy jn y  ubiegłego roku  m ia ł dużo błędów; 
można przypuszczać, że rów n ież na 1955 rok  
nie został on zbudowany bezbłędnie. W inę za 
to ponoszą w  p ierw szym  rzędzie inwestorzy.

A b y  p lan in w e s tycy jn y  uznać, jako  dobrze 
zbudowany, pow in ien  on spełniać następujące 
w a ru n k i:

1. zabezpieczać koncentrację  nakładów  na 
obiektach kluczow ych, w ażnych dla p ro ­
dukc ji, w zględnie usług,

2. wprowadzone do p lanu ob iek ty  pow inny 
być przygotowane do w ykonaw stw a, to 
znaczy pow inny  posiadać pełną dokumen­
tację techniczną, m ieć zapewnioną dostawę 
maszyn i  urządzeń itp .,

3. wszystkie ob iek ty  umieszczone w  p lan ie  
pow inny  być w  pe łn i sfinansowane, to 
znaczy, że inw esto r ju ż  w  początku roku

' pow in ien  posiadać pe łny  l im it  po trzebny 
do w ykonania  całego zakresu rzeczowego.

Od p lanu produkcyjnego przedsiębiorstw  bu ­
dow lano-m ontażowych w ym agam y:

1. aby p lan uw zg lędn ia ł i  zabezpieczał po­
trzeby inw estorów , zwłaszcza co do te r­
m inowego w ykonan ia  obiektów , oraz

2. aby stosując postępowe m etody budow nic­
tw a  zapewnia ł polepszenie w skaźn ików  
techniczno-ekonom icznych, t j .  wydajności, 
obn iżk i kosztów, funduszu płac itp .

W ym agania te w  dotychczasowym systemie 
p lanowania n ie  posiadają dostatecznego zabez­
pieczenia. Konieczne tu  jes t wprowadzenie p la ­
nowania rzeczowego, k tó re  w  p ro s ty  sposób 
wiąże p lan p ro d u kcy jn y  przedsiębiorstw  bez­
pośrednio z planem  oddawania ob iektów  do 
uży tku , a ty m  samym z osiąganiem efektów  
gospodarczych przez Państwo.

Dlaczego planowanie oparte o wartość prze­
robu w  złotów kach i  o asortym ent robó t jest 
niedostateczne, w y jaśn ia ją  następujące m o­
m enty:

1. W artość kosztorysowa ob iektu  jes t w ie l­
kością bardzo n iedokładną i  zmienną. Ciągle 
jeszcze b rak  jes t kom ple tne j dokum entacji p ro - 
jektow o-kosztorysow ej d la  w ie lu  obiektów , 
przew idzianych do rea lizac ji na dany rok. 
W  ty m  przypadku  wartość kosztorysowa w y ­
prowadzana jes t wskaźnikowe, względnie na 
podstawie wyceny. Różnice w yn ika jące  z tego 
ty tu łu  sięgają 50%, a często naw et w ięcej.

W  przypadku is tn ien ia  pełnej dokum entacji 
pro jektow o-kosztorysow ej wartość kosztory­
sowa ulega rów nież zm ianie, gdyż dokum en­
tac ja  n ie  obe jm uje  robó t dodatkowych lu b  nie 
uw zględn ia rea lnych w arunków  w ykonaw stw a, 
co powoduje konieczność a k tua lizac ji koszto­
rysu w  ciągu roku.

N aw et w  przypadku teoretycznie kom ple tne j 
dokum entac ji technicznej, p rzy  k tó re j n ie  ma 
żadnych robó t dodatkowych, nie u ję te  są koszty 
robo tn ików  zamiejscowych, koszty robót zimo­
w ych itp ., k tó re  zniekształcają kosztorys p ie r­
w otny. Oparcie zatem p lanu produkcyjnego 
przedsięb iorstw  wykonawczych w yłączn ie  na 
w artośc i robót, t j .  w  zło tów kach jest n iew ysta r­
czające. Chodzi nam nie ty lk o  o to, by  uzyskać 
w ysok i g loba lny przerób i  dobre w skaźn ik i 
wydajności, ale przede w szystk im  o to, by  
w  oznaczonych term inach  zostały wykonane 
etapy budowy, gw arantu jące te rm inow e u ru ­
chomienie obiektu.

2. Również i  p lan  asortym entow y podany 
w  jednostkach technicznych n ie  jest zw iązany 
z poszczególnymi ob iektam i i  n ie  gw aran tu je  
term inowego uruchom ien ia ob iektu. Pochodzi 
to stąd, że naw et w  na jlep ie j opracowanej do­
kum en tac ji technicznej ilośc i asortym entów  nie 
są ściśle określone i  zm ien ia ją  się w  toku  w y ­
konawstwa. M a ją  tu  w p ły w  rów nież robo ty  
dodatkowe. Przekroczenie p lanu  asortym ento­
wego na obiektach pomocniczych i  drugorzęd­
nych pozwala na n iew ykonan ie  tego p lanu  na 
obiektach kluczowych.

U jem ne s trony obu podanych tu  fo rm  plano­
w ania  n ie  oznaczają, że możemy je  zarzucić. 
Tak n ie  jest. Obok u jęc ia  p lanu produkcyjnego 
wartościowo i  asortym entowo m usim y w pro ­
wadzić u jęcie  rzeczowe. x

Polega ono na tym , że p lan w in ie n  zawierać:
1. kom nleksy rozruchowe,
2. ob iekty,
3. e lementy,
4. w ęz ły  itp .
Kom pleksem  rozruchow ym  jest zespół obiek­

tów  w arunku jących  uruchom ien ie oddzia łu , 
dz ia łu  lu b  zakładu przemysłowego, w zg lędn ie  
usługowego. D la  u ruchom ien ia  nowej kopa ln i 
potrzeba ukończyć:

1.. robo ty  górnicze udostępniające dany od­
dz ia ł (zapewnienie przewozu, w e n ty lac ji, 
dostawy m a te ria łów  itp.),

2. robo ty  górnicze przygotowawcze zapew­
niające przygotow anie fro n tu  w y b ie rk i i  je ­
go uzbrojenie ,

3. Urządzenie przewozu oddziałowego i  g łów ­
nego.,

4. urządzenie przewozu pionowego (wyciąg 
szybowy),

5. odwadnianie po łowę i  główne,
6. urządzenie podsadzkowe,
7. urządzenie w enty lacy jne ,
8. niezbędne urządzenia na pow ierzchni, jak : 

sortownia, względnie odb ió r niesortu, 
dworzec kopa ln ia ny  z przetokiem , łaźnia, 
doprowadzenie w ody do picia, kanalizacja, 
ogrzewanie itp .

W szystkie te ob iekty  muszą być wykonane 
w  niezbędnym  zakresie rzeczowym, pozwalają­
cym  na uruchom ien ie początkowej eksploatacji 
kopaln i. Pod pojęciem  ob iektu  należy rozu­
m ieć: urządzenie (budynek) lu b  zespół urzą­
dzeń (budynków) stanow iących fu n kcy jn ą  ca­
łość, np. now y poziom, urządzenie podsadz­
kowe, zakład przeróbczy, odwadnianie główne,



G O S P O D A R K A  G Ó R N IC T W A N r 3

łaźn ia  itp . Is tn ie ją  o b ie k ty  złożone, np. now y 
poziom i  o b ie k ty  proste, np. łaźnia, budynek 
adm in is tracy jny , przedszkole itp .

O b iek ty  można podzie lić na części składowe, 
zwane elem entam i —  w  przypadku ob iektów  
złożonych, lu b  w ęzłam i —  w  przypadku ob iektu  
prostego. P rzy  obiekcie złożonym  elem enty 
można dzie lić  na w ęzły. Np. urządzenie pod­
sadzkowe można podzie lić na następujące ele­
m en ty : zb io rn ik  podsadzkowy, budynek żm yw - 
czy z urządzeniam i zm yw czym i, most samo­
wyładow czy, zb io rn ik i wodne, insta lac ja  ru ro ­
ciągów w odnych i  podsadzkowych, bofcznica 
dojazdowa dtp. Każdy z podanych elem entów 
posiada tu ta j duży zakres rzeczowy i  m usi być 
w yko n yw a n y  w  dłuższym  okresie czasu, t j.  
k i lk u  miesięcy.

W  zw iązku z tym  d la  k o n tro li każdomiesięcz- 
nego w ykonan ia  każdy z e lem entów można po­
dzie lić na w ęzły. Przez w ęz ły  rozum ie się za­
sadnicze części k o n s tru kc ji obiektu, albo ro­
bo ty  branżowe w  poszczególnych elementach 
obiektu. Na p rzyk ład  p rz y  moście sam owyła­
dowczym  żelbetow ym  można usta lić  następu­
jące w ęzły:

1. w yko p y  pod przyczó łk i,
2. w ykonan ie  przyczółków ,
3. w ykonan ie  mostu żelbetowego,
4. zam ontowanie prow adnic sta low ych itp .
Podzia ł na w ęz ły  w in ie n  nastąpić ściśle

w  oparciu o technologię w ykonaw stw a. W ęzły 
bądź części kons trukcy jne  ob iektu  pow inny  być 
tak obrane, b y  w ykonanie  ich  po u p ływ ie  m ie­
siąca, w zg lędn ie  k w a rta łu  można by ło  s tw ie r­
dzić w  sposób bezpośredni, bez dokonywania 
obm iarów  czy badań dokum entów.

D la  potrzeb p lanow ania wewnętrznego, t j.  
określenia pracochłonności, zapotrzebowania 
m ateria łów , w ystaw ian ia  fa k tu r  itp . każdy 
z w ęzłów  może być ro zb ity  na asortym enty, 
k tó re  w  ty m  w ypadku  są jednak ściśle zloka­
lizowane n ie  ty lk o  na obiekcie, ale naw et na 
węźle przew idz ianym  do w ykonan ia  w  danym  
m iesiącu i  spe łn ia ją  ro lę  pomocniczą. Prze­
c iw n icy  p lanow ania rzeczowego powiedzą, że 
d la takiego rozpracowania budow y każdego 
ob iektu  konieczne jest posiadanie kom ple tne j 
dokum entac ji technicznej, a ponieważ w  w ie lu

w ypadkach n ie  posiadamy je j jeszcze, zatem 
i  wprow adzen ie powszechnego planow ania rze­
czowego jest n iem ożliwe. N ie negując potrzeby 
wczesnego posiadania dokum entac ji p ro jek tó - 
wo-kosztorysowej, w yda je  się, że kom pletna 
dokum entacja pro jektow o-kosztorysow a nie jest 
tu  bardzie j potrzebna, n iż  p rzy  p lanow aniu  
w artościow ym , czy asortym entow ym . W prost 
przeciwnie, nawet p rzy  dostawie dokum entacji 
sukcesywnie m n ie j w ięcej na w ęzły, np. w y ­
kopy, fundam enty, robo ty  insta lacy jne  itp ., m o­
ż liw e  jest w staw ien ie  do p lanu ty lk o  tych  wę­
złów, k tó re  n ie  posiadają kom ple tne j doku­
m entacji.

Jak z powyższego w idać, p lanowanie w  u ję ­
c iu  rzeczowym  jes t fo rm ą planowania n a j­
prostszą. Zadanie dla w ykonaw cy polega na 
w ykonan iu  określonego węzła. Z odpowie­
dzialności Za jego w ykonanie  n ie  zw a ln ia  przed-, 
siębiorstwa naw et różnica w  ilości asortym en­
tów  robó t w  stosunku do ilości określonej w  do­
kum entac ji, w zględnie zwiększenie ilości asor­
tym en tów  z powodu robó t dodatkowych. Przez 
w łaściwe obranie ko le jnych  węzłów  na obiekcie 
m ożliw e jes t pełne zabezpieczenie term inowego 
w ykonan ia  obiektu. Dodatkowa korzyść tego 
p lanow ania polega na staw ian iu  przed załogą 
prosto i  jednoznacznie oznaczonych zadań m ie ­
sięcznych. W  ten sposób u ła tw ia  się możliwość 
m obilizow an ia  załogi.

Prowadzenie praw id łow ego planowania rze­
czowego zabezpieczy nowe prem iow anie  przed­
sięb iorstw  wykonawczych. P ro je k t regu lam inu 
p rem iow ania  bazuje na p lan ie  rzeczowym i  uza­
leżnia o trzym anie  p re m ii m iesięcznej od w yko ­
nania węzłów  bądź elem entów  obiektu.

Przed przedsięb iorstw am i stoi zatem p ilna  
potrzeba szybkiego rozpracowania zleceń 1955 r. 
na ob iekty, e lem enty i  w ęz ły  w ed ług  specyfik i 
poszczególnych branż.

P rzy  opracow yw aniu p lanu rzeczowego, przed­
siębiorstwa w in n y  się posługiwać akceptowa­
n ym i ka rta m i roboczym i. A na liza  dotychcza­
sowych doświadczeń resortu  na odcinku k a r t 
roboczych oraz om ówienie w ytycznych  i  w n io ­
sków do w prowadzenia w łaściwego planowa­
n ia  rzeczowego wym aga obszerniejszego opra­
cowania.

Kto nie podnosi swych kwalifikacji, kto nie uzupełnia swej wiedzy, 

kto się cięgle nie uczy, nie tylko pozostaje w tyle, ale i cięgnie 

wstecz innych, a więc opóźnia i hamuje nasz postęp techniczny, 

nasz rozwój gospodarczy. B. Bierut
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Analiza ro z iro ju  wynalazczości za 1954 rok  w  MG
In ż . K aro l Szulc

Rok 1954 b y ł okresem dalszego umasowie- 
n ia  wynalazczości pracowniczej, co w yraz iło  się 
w  poważnym  wzroście liczby  p ro jek tów  p rzy ­
ję tych  do p ro d u kc ji oraz w  zw iększeniu uzys­
kanych przez to oszczędności w  porów naniu 
z 1953 rokiem.- Powyższy rozw ój ilu s tru je  ta ­
b lica  1.

T a b l i c a  1

Rok

L iczba Oszczędność

zgło­
szo­

nych
p ro ­
je k ­
tów

p rz y ­
ję tych  
do za­
stoso­
w a n ia

zn a jd u ­
jących  

się w  za­
ła tw ie n iu  
na koniec 

ro k u

p rz e w id y ­
w ana z za­
stosowania 

w  ska li rocz­
ne j

w  z ło tych

uzyskana 
w  danym  

ro k u
w  z ło tych

1953
1954

15 199
18 615

11 381 
13 577

1722
1886

175 834 663 
255 514 500

120 763 921 
156 773 457

Na powyższe w y n ik i w p łynę ła  praca całego 
a k tyw u  racjonalizatorskiego resortu  M in is te r­
stwa G órn ictw a w yrażająca się wzmożoną ak­
tywnością i  sprawnością w  roku  sprawozdaw­
czym.

Poważnym  bodźcem rozw oju  tego ruchu  b y ł 
I I  Z jazd a k tyw u  racjonalizatorskiego, zorgani­
zowany przez W ydz ia ł W ynalazczości D epar­
tam entu T echn ik i M in is te rs tw a  G órn ictw a przy 
współpracy Zarządu Głównego ZZG  i  Stowa­
rzyszenia Naukowo-Technicznego Inżyn ie rów  
i  Techn ików  G órnictwa.

Z jazd ten odbył się w  dn iu  4 kw ie tn ia  1954 r., 
na k tó ry m  dokonano oceny rozw o ju  w yna laz­
czości za 1953 ro k  oraz nakreślono dalsze drogi 
rozw o ju  i  zadania d la  ak tyw u  rac jona liza to r­
skiego1 w  p ią tym  roku  p lanu 6-letniego.

G łówne zadania nakreślone planem  rozw o ju  
wynalazczości pracowniczej na 1954 rok  _ u ję te  
zostały w  następujące zasadnicze w skaźn ik i:

1. P lanowana liczba zgłoszonych p ro jek tów  
17 750, stanow i to w zrost w  stosunku do 
uzyskanych w yn ikó w  w  roku  1953 16,7%,

2. P lanowana liczba p ro jek tów  p rzy ję tych  do 
zastosowania 14 000, stanow i to w zrost do 
uzyskanych w yn ikó w  w  1953 r. 23,0%.

3. Dopuszczalna liczba p ro jek tów  n ieza lat- 
w ionych  pod koniec 1953 roku  w  stosun­
k u  do ilości zgłoszonych p ro je k tó w  w  da­
nym  roku  1775, stanow i to zmniejszenie 
zaległości o 15,0%, w  porów nan iu  z ro ­
k iem  1953.

4. P lanowana wartość w  z ło tych  jednego 
przy ję tego do rea lizac ji p ro je k tu  15 000 zł, 
co stanow i wzrost o 50,0%.

5. P lanowana oszczędność w yn ika jąca  z rocz­
nego zastosowania p rzy ję tych  p ro jek tów  
178 500 000, co stanow i w zrost w  stosun­
ku  do przew idzianych oszczędności w y n i­
ka jących z rocznego zastosowania p ro je k ­
tów  w  roku  1953 o 1,5%.

Powyższe założenia b y ły  napięte i  trudne do 
osiągnięcia a jednocześnie piękne i  ambitne, 
gdyż tego wym agała potrzeba naszego resortu. 
Realizacja powyższego p lanu  by ła  ściśle pow ią­
zana z kon tynuow an iem  zadań p rodukcy jnych  
zakładów, a w yn ika ła  z potrzeby w zrostu w y ­
dajności pracy, bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy, 
obn iżk i kosztów w łasnych oraz dalszego^ roz­
w o ju  postępu technicznego w  resorcie górnic­
twa.

D la  osiągnięcia tych  zam ierzonych celów
kierow ano się um asowieniem  wynalazczości 
pracowniczej poprzez kontynuow anie  zapocząt­
kowanego w  resorcie M in is te rs tw a  G órn ictw a 
w  1951 roku  w spółzawodnictwa na odcinku w y ­
nalazczości pracowniczej, k tó re  w  la tach na­
stępnych prowadzone by ło  poprzez ogłaszanie 
konkursów  o ty tu ł najlepszego i  kon tynuow a­
ne w  1954 roku  w  fo rm ie  masowego współza­
w odn ic tw a rac jona liza to rów  polegającego na 
podejm owaniu zobowiązań.

Równolegle z rozwojem  ruchu współzawod­
n ictw a, jako jednej z w ypróbow anych fo rm  
rozw o jow ych wynalazczości, zwrócono szcze­
gólną uwagę na tem atykę racjonalizatorską, 
propagandę w izualną, poglądową i  rzeczową 
oraz na rozwój rac iona liza to rsk ich  b rygad ro- 
botn iczo-inżyn iersk ich .

Przebieg rea lizac ji nakreślonych zadań w  po­
szczególnych kw arta łach  przedstaw ia tab lica  2, 
z k tó re j w yn ika , że ta k  liczba zgłoszo­
nych  p ro jek tów , ja k  i  p rzy ję tych  oraz uzys­
kane oszczędności system atycznie  ̂ w zrasta ły, 
a natom iast zaległość m ala ła  poniżej gran icy 
dopuszczalnej zaległości ob ję te j planem.

P lan rozw o ju  wynalazczości został w ykonany
następująco:

1. P lanowana liczba zgłoszonych 
p ro jek tów
faktyczn ie  zgłoszono 
w ykonanie  p lanu 
stanow i to wzrost w  stosunku 
do 1953 roku

2. P lanowana liczba p ro jek tów  
p rzy ję tych  do zastosowania 
faktyczna liczba p rzy ję tych  i  za­

stosowanych
w ykonanie p lanu 
stanow i to w zrost w  stosunku 

do 1953 roku
3. P lanow any w skaźn ik zaległości 

w ykonany wskaźnik zaległości 
stanow i t j  spadek w  stosunku

do 1953 roku
4. P lanowana oszczędność w  ska li

rocznej z ł _ *
w yn ika jąca  oszczędność po ro ­

cznym zastosowaniu 253
w ykonanie  planu

17 750
18 615 

104.8%

22,4%

14 000

13 577 
96,9%

19,2%
1,2
0,82

0,37%

500 000

519 300 
142,0%
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T a b l i c a  2

K w a r ­
ta ły  

1954 r.

L iczba  zgłoszonych p ro je k tó w przez P ro je k ty P rze w id y ­
wane oszczę­

dności 
w  ska li 
rocznej

z ł

Uzyskane 
oszczędności 
w  1954 r.

zł

W y p ła ­
cone p re ­
m ie  ra ­
c jo n a li­
zatorom  
W 1954 r,

zł

ro b o tn i­
kó w

in ż y n ie ­
ró w

tech n i­
k ó w

b ry ­
gady

z poza 
zakładu 

p racy
razem

|

: od- 
p rzy ję te  rz u ­

cone

w  tra kc ie  
za ła t­
w ien ia

I 2265 1062 563 135 4025 . 2826 : 716 '2200 43 781 300 1 194 053
I I 2716 1168 304 161 4349 3097 922 2434 45 139 700 - 1 422 946

I I I 2869 1384 267 146 4666 3093 1036 2757 47 115 900 . . 1 242 599
IV 3403 1740 315 117 5575 4561 ' 1805 1886 117 824 400 — 2 900 978

i
Razem: j 11 253 j 5354 1449 j

]
559 ; 18 615 13 577 | 4479 1886 253 519 300 156 773 457 6 760 516

stanow i to wzrost w  stosunku
do 1953 roku  44,1%

5. P lanowana wartość jednego
p ro je k tu  w  z ło tych  15 000
uzyskana wartość jednego pro­
je k tu  w  z ło tych 19 232
w ykonanie  p lanu 128,2%
stanow i to wzrost w  stosunku 

do 1953 roku  24,4%
Za w y ją tk ie m  p lanu p ro je k tó w  rea lnych 

p rzy ję tych  do zastosowania, p lan rozw o ju  w y ­
nalazczości w  g łów nych swych założeniach zo­
sta ł przekroczony. Jeżeli chodzi o w ykonanie  
p lanu rea lnych p ro jek tów  p rzy ję tych  do za­
stosowania w  wysokości 96,9 % należy s tw ie r­
dzić, że w ykon  jego b y ł w  stu procentach m o­
ż liw y , gdyby K om is je  Wynalazczości obn iży ły  
jeszcze zaległości za ła tw ionych p ro je k tó w  co.' 
na jm n ie j o 25 %. . ■

Z powyższego fa k tu  w yn ika  p rosty  wniosek, 
że rac jona liza to rzy w  zasadzie w yko n a li p lan 
pod względem liczby  p rzy ję tych  p ro je k tó w  do 
zastosowania, gdyż zg łos ili 18 615 p ro jek tów , 
z k tó rych  by ła  możliwość p rzy jęc ia  wym aganej 
liczby  p ro je k tó w  p rzy ję tych  do zastosowania 
zgodnie z planem  wynalazczości.

Jakko lw iek  zaległości w  porów nan iu  z 1953 
rok iem  znacznie się zm n ie jszy ły  w  ska li całe­
go resortu , to jednak w  n iek tó rych  cen tra l­
nych zarządach i  zjednoczeniach zaległość ta 
jes t bardzo wysoka i  przekracza zaplanowany 
w skaźnik zaległości. Zosta ł on przekroczony 
w  następujących cen tra lnych  zarządach i  z jed­
noczeniach:

1. C en tra lny  Zarząd B udow y M aszyn G ór­
n iczych na zaplanowaną liczbę 130 zale­
g łych p ro je k tó w  —  zaległych n ie załat­
w ionych- m a pod koniec roku  317 p ro je k ­
tów.

2. C en tra lny  Zarząd B udow nic tw a W ęglo­
wego na zaplanowanych 158 p ro jektów , 
zaległość na koniec roku  wynosi 225 p ro ­
jektów .

3. Dolnośląskie Zjednoczenie P rzem ysłu Wę­
glowego -— na zaplanowanych zaległych 
87 p ro je k tó w  —  na koniec roku  pozostało 
nie za ła tw ionych  130 p ro jektów .

4. Zarząd P rzem ysłu Solnego —  na zaplano­
wanych 8 p ro je k tó w  —  zaległych pozosta­
ło 14 p ro jektów .

5. G łów ny In s ty tu t G órn ictw a na zaplano­
wanych 14 —  na koniec roku  pozostaw ił 
52 p ro je k tó w  n ie  za łatw ionych.

6. C en tra lny  Zarząd P rzem ysłu Koksoche­
micznego na zaplanowanych 124 p ro je k ­
tów  nie za łatw ionych, na koniec roku  po­
zostało 162 p ro je k ty .

G dyby zaległości w  powyższych jednostkach 
zostały u trzym ane w  ramach planu, to n iew ą t­
p liw ie  p lan rea lnych  p ro jek tów , p rzy ję tych  do 
zastosowania, zosta łby w ykonany.

B iorąc pod uwagę zaległości w  pozostałych 
jednostkach podleg łych M in is te rs tw u  G órnic- 
ctwa —  to mieszczą się one w  granicach do­
puszczalnych, względnie zaległość została 
zmniejszona w  stosunku do założeń planu. Do 
tak ich  należy zaliczyć: D ąbrowskie ZPW  
któ re  na zaplanowaną liczbę 121 p ro jek tów  po­
zostaw iło na koniec roku  ty lk o  20 n ie  za ła t­
w ionych  p ro jek tów . Podobnie sprawa w ygląda 
w  Chorzowskim  Zjednoczeniu Przem ysłu W ę­
glowego, gdzie z 100 n ie  załatw ionych, p ro je k ­
tów  w  p lan ie  zmniejszono na 50 p ro jek tów .

Powyższe p rzyk ła d y  świadczą dob itn ie  o tym , 
że zaległości w  za ła tw ian iu  p ro jek tów  można 
znacznie obniżyć lu b  utrzym ać się w  g ra n i­
cach planu. W a lka  z zaległościami by ła  g łów ­
nym  zadaniem a k tyw u  racjonalizatorskiego 
a w  szczególności kom órek i  ko m is ji w yna laz­
czości cen tra lnych  zarządów, zjednoczeń i  za­
k ładów  w  1954 roku. N ie w ą tp liw ie  na ty m  od-- 
c inku  został osiągnięty poważny sukces, k tó ry  
w  dużej m ierze p rzyczyn ił się do dalszego upo­
wszechnienia wynalazczości wśród robo tn ików , 
gdyż ty lk o  przez szybkie i  sprawne za ła tw ie­
nie p ro je k tó w  racjona liza to rsk ich  można p rzy ­
czynić się do propagowania i  popularyzowania 
ruchu wynalazczości, a ty m  samym zachęcania 
pracow n ików  do zgłaszania now ych p ro jek tów  
racjonalizato rskich .

Jest pewna liczba p ro je k tó w  rac jona liza to r­
skich, k tó rych  realizacja napotyka  na obiek­
tyw ne  trudności w  ostatecznym ich  za ła tw ie­
n iu . Są przeważnie p ro je k ty  rac jona liza to rsk ie  
zgłaszane przez pracow n ików  B iu r  P ro jektów , 
In s ty tu tó w  Naukowych, k tó rych  realizacja od 
c h w ili ich  zgłoszenia do c h w ili ostatecznego za­
ła tw ien ia  przebiega przez dłuższy okres czasu. 
P ro je k ty  tak ie  są przeważnie z dziedziny in ­
w estycy jne j dotyczące budow y now ych urzą­
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dzeń i  ob iektów  górniczych. Poszczególne fazy 
za ła tw ien ia  tak ich  p ro je k tó w  są często skom ­
plikow ane, gdyż o p rzy jęc iu  p ro je k tu  do re a li­
zacji decydują: Rady Techniczne, Kom is je  
Oceny Maszyn i  K om is je  Oceny P ro jek tów  In ­
w estycyjnych, k tó re  zazwyczaj p rzy jm u ją  pro ­
je k t w  celu w ykonan ia  dokum entacji tech­
nicznej w ed ług p ro je k tu  racjonalizatorskiego, 
co jednak nie daje podstawy do przy jęc ia  p ro ­
je k tu  i  jego prem iowania, ponieważ nie zna­
laz ł on jeszcze faktycznego zastosowania w  pro­
dukc ji.

Czas w ykonyw an ia  dokum entacji technicznej 
i  p rób przeciąga się w  w ie lu  w ypadkach ponad 
okres jednego roku  i  rac jona liza to r nie może 
otrzym ać na konto swego p ro je k tu  należnego 
wynagrodzenia. P ro je k ty  tak ie  traktow ane są 
jako  zaległe a autorzy tych  p ro jek tów  niecier­
p liw ie  czekają na ich  załatw ienie.

W  stosunku do tak ich  p ro jek tów  należałoby 
um ożliw ić  autorom  otrzym anie  wynagrodze­
n ia  w  wysokości 25% od szacunkowej wartości 
p ro jek tu , k tó re  w in ien  uiścić im  w ykonawca 
dokum entac ji technicznej, zaliczając tę kw otę  
w  koszta w ykonan ia  dokum entacji i  obciążając 
ty m i kosztam i zamawiającego dokumentację.

U regulow anie tego zagadnienia w  propono­
w any sposób n ie w ą tp liw ie  w p łynę łob y  na 
wzrost p ro jek tów  pracow ników  b iu r  kons truk ­
cy jnych  i  p ro jek tow ych  oraz zm nie jszyłoby 
okres w yczekiw ania autorów  na pierwszą za­
liczkę, a tym  samym przyśpieszyłoby tok za­
ła tw ien ia  tych  p ro jek tów . Jednak w  powyższej 
spraw ie odpowiednie stanowisko pow inna za­
jąć Państwowa K om is ja  P lanowania Gospodar­
czego.

Oprócz napotykanych trudności w  za ła tw ia­
nych p ro jektach należy w ym ien ić  opóźnianie 
op in iow ania p ro jek tów , w ydaw ania  ekspertyz 
przez in s ty tu ty , naukowców itp ., k tó rzy  w  za­
sadzie nie są n iczym  zobowiązani do w ydaw a­
n ia  o p in ii o p ro jektach  w  odpow iednim  te r­
m in ie  i  wydaw anie stanowczych oraz w iążą­
cych ekspertyz. N ieodpow iednia praca Z K W  
i  CKW , k tó rych  stać na samodzielne w ydaw a­
nie decyzji odnośnie p rzy jęc ia  czy odrzucenia 
p ro jek tów  jest rów nież powodem przew lek łe ­
go za ła tw ien ia  p ro jek tów  przez ściąganie do­
datkowych, różnych op in ii.

P roblem  rea lizac ji p ro jek tów  pośrednich ma 
również w p ły w  na przew lek łe  załatw ianie , 
gdyż na zakład, w  k tó ry m  p ro je k t może zna­
leźć zastosowanie, n ie  ma żadnego w p ły w u  na 
przyspieszenie rea lizac ji ten zakład, w  k tó rym  
p ro je k t został zgłoszony.

W ykonanie operatywnego planu w yna laz­
czości odnośnie g łów nych jego sk ładn ików  
w  poszczególnych jednostkach przedstaw ia ta ­
b lica  3, k tó ra  ilu s tru je  osiągnięte w y n ik i w  po­
szczególnych jednostkach podleg łych M in is te r­
s tw u G órnictwa.

Zestaw ienie to zostało1 sporządzone na 
podstawie obowiązującej sprawozdawczości 
kw a rta ln e j w ed ług w zoru Z-2, sporządzonej 
przez centra lne zarządy, zarządy i  zjednoczenia 
i n ie  w ykazu je  te j oszczędności, k tó ra  w yn ika  
z Przy ję tych  p ro je k tó w  do zastosowania, a k tó ­
rych  obliczenie oszczędności jest n iem ożliwe.
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Zatem  stw ie rdzić  należy, że oprócz naprowa­
dzonych w  zestaw ieniu oszczędności u ję tych  
w  złotych, wynalazczość pracownicza w niosła  
ogromne korzyści gospodarce narodowej w y ra ­
żające się w  popraw ie bezpieczeństwa i  h ig ieny 
pracy itp . L iczba p ro je k tó w  p rzy ję tych  do za­
stosowania, z k tó rych  oszczędność jest niemoż­
liw a  do ujęcia w ynosi około 30%. Po uwzględ­
n ien iu  w szystk ich  kosztów zw iązanych z p ro ­
wadzeniem rac jona lizac ji i  wynalazczości w  re­
sorcie gó rn ic tw a  za 1954 rok  w  wysokości około 
17 m in  zł, to uzyskana faktyczna oszczędność 
jes t o około 30% większa w  porów naniu z 1953 
rokiem .

Na podkreślenie i  uznanie w  rozw o ju  ruchu 
wynalazczości w  1954 roku  zasługują następu­
jące zjednoczenia i centra lne zarządy przem y­
słu węglowego: Zabrzańskie ZPW ., k tó re  ró w ­
nież w  1949 roku  zdobyło pierwsze miejsce 
w  resorcie, a w  latach następnych u trzym yw a ło  
się zawsze w  czołówce przodujących zjednoczeń, 
obecnie wysunęło się znowu na pierwsze m ie j­
sce w  resorcie górn ictw a. Należy zaznaczyć, że 
kom órka wynalazczości w  tym  zjednoczeniu 
posiada jednoosobową obsadę —  Ob. M arią  K ru ­
kowską, k tó ra  w  ciągu k i lk u  la t na stanowisku 
k ie row n ika  te j kom órk i p rze jaw ia  ak tyw ną  dzia- 
łatność. W y n ik i te należy rów nież zawdzięczać 
naczelnemu d y re k to ro w i tego zjednoczenia inż. 
Górce, k tó ry  otoczył tro sk liw ą  opieką tak  sekcję 
wynalazczości, ja k  i  ca ływ uch rac jona liza to rsk i 
na terenie Zjednoczenia.

N ie pozostało również w  ty le  Dąbrowskie 
ZPW , k tó re  na odcinku wynalazczości zajęło 
w  1954 roku  drugie miejsce. Z ko le i w yróżn iło  
się Zjednoczenie P rzem ysłu W ęgla Brunatnego, 
Zarząd Przem ysłu R a fin e rii N a fty , Gazownict­
wo, Koksochemia,, F a b ryk i Maszyn Górn., itd .

Zaw iodło w  1954 r. Chorzowskie ZPW , któ re  
na przestrzeni la t 1952 i  1953 przodowało w  re­
sorcie, a w  roku  sprawozdawczym n ie wykazało 
żadnego w zrostu  tak pod względem ilości zgło­
szonych p ro jek tów , ja k  i  uzyskanych oszczęd­
ności. S tw ierdza się, że przyczyną tego było  sa- 
mouspokojenie a k tyw u  racjonalizatorskiego 
sukcesami la t poprzednich oraz fa k t przeniesie­
nia^ służbowego, głównego p ion iera w ynalaz­
czości i  postępu technicznego w  tym  Zjednocze­
n iu , inż. Rym arskiego  na inną placówkę służ­
bową.

_ Również n ie w ykazało żadnego postępu R yb­
n ick ie  ZPW , k tó re  od szeregu la t n ie  w ykonu je  
p lanu wynalazczości. Przyczyną tego jest słaba 
operatywność kom órk i wynalazczości oraz brak 
na leżyte j pomocy ze s trony dyrek to ra  Z jedno­
czenia. Odnośnie Rudzkiego ZPW , któ re  w  1950 
roku  zdobyło pierwsze m iejsce w  resorcie, na 
przestrzeni ostatn ich czterech la t n ie  może się 
poszczycić w iększym i osiągnięciami, zajm ując 
stale jedno z dalszych m iejsc pomimo, że w a­
ru n k i pracy sp rzy ja ją  rozw o jow i wynalazczości 
(skoncentrowanie zakładów, pełna obsada kom ó­
rek wynalazczości i w łaściwa załoga). C entra lny 
Zarząd Przem ysłu Naftowego w  porów naniu 
z 1953 rok iem  w ykazu je  spadek w  w ykonan iu  
poszczególnych sk ładn ików  planu. Z ło ży ły  się 
na to: ciągłe reorganizacje, rozległość terenu 
oraz zmienność załogi. Pozostałe jednostki, k tó re
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T a b l i c a  3

Jednostki

L iczba 
p ro je k ­

tó w  
p rz y ję ­
tych  do 
zastoso­

w an ia

W ykona­
n ie

p lanu
%

P rocen­
to w y  

w zrost 
w  sto­

sunku do 
1953 r.

Oszczędność 
w y n ik a ją c a  
po rocznym  
zastosowa­

n iu  p rz y ję ­
ty c h  p ro ­

je k tó w

W yko ­
nanie
p lanu

%

Procen­
to w y  

w zros t 
w  sto­

sunku do 
1953 r.

F ak tyczn ie  
uzyskana 

oszczędność 
w  zastoso­

w a n iu  p ro ­
je k tó w  

w  1954 r.

P rocen­
to w y  

w zrost 
w  sto­
sunku  

do 1953 r.

Zabrzańskie  Z P W 941 106,3 26.6 18 376 400 158,3 190,0 8 479 036 123,1
D ąbrow sk ie  ZPW 4223 101,0 29,9 18 614100 128,1 101,2 20 210 000 241,8
Z P W  B runa tnego 232 128,1 50,6 1 830 900 73,2 47,3 1 504 769 73,3
S ta linog rodzk ie  Z P W 684 89,1 85,4 6 869 800 73,6 65,2 6 077 825 56,8
R udzk ie  Z P W 1110 92.0 2,3 9 529 400 60,9 —  7,7 5 711 553 —  ¿b,2
B ytom sk ie  Z P W 672 90,5 26,0 8 825 900 91,6 11,3 3 951 584 —  12,8
G liw ic k ie  Z P W  
Jaw orzn ! c k o -M iko ło w sk ie

662 82,7 27,3 13 296 000 92,9 78,1 13 236 000
71,1

ZP W 997 80,2 12,6 11 894 600 81,2 18,2 12 345 650 128,1
D olnośląsk ie  ZP W 471 49,2 20,7 12 874 800 103,3 267,9 3 335 861 —  23,1
C horzow skie Z P W 874 85,6 —  3,3 16 643 200 120,3 76,2 5 761 341 —  50,0
R yb n ick ie  Z P W  
P rzeds ięb io rs tw o M a te ria łó w

654 53,8 —  12,0 9 738 000 68,0 —  54,6 3 917 263
26,8

Podsadzkowych 
Zarząd P rzem ysłu  Sprzętu

174 174,0 521,0 3 916 200 251,0 123,8 941 664
—

R atowniczego
C Z P rzem ysłu  Koksochem icz-

182 151,6 85,7 749 200 51,7 129,0 683 409
125,2

nego
Zarząd P rzeds ięb io rs tw  Geolo-

851 137,4 43,0 25 606 200 303,2 32,8 19 296 115
89,3

gicznych
Zarząd P rzem ysłu  R a fin e r ii

200 129,8 23,4 2 243 200 106,7 —  56,8 1 979 022
77,0

N a fty
CZ B udow y M aszyn G ó rn i-

356 123,6 41,2 22 719100 669,7 17,1 10 158 733
—  3,8

czych 1041 121,0 22,3 7 798 500 67.0 8.6 5 568 275 —  23,0
CZ G azow nic tw a 529 111,3 24,1 5 285 000 85,2 65,3 1 604 111 —  5,4
C entra la  D ostaw  D rzew nych 70 93,3 6,0 7 399 400 470,4 847,7 2 011 925 —
CZ P rzem ysłu  N aftow ego 385 90,5 —  4,0 7 487 900 108,2 17,1 2 508 000 —  3,8
CZ B u d o w n ic tw a  W ęglowego 1040 88,2 5,7 28 623 100 214,2 88,2 21 318 588 — 13,9
Zarząd P rzem ysłu  Solnego 
Zarząd M a te ria łó w  B ud o w la -

55 84,3 14,5 559 900 41,0 235,5 338 593
104,1

nych 94 72,8 91,3 238 100 9,6 —  24,0 230 289 256,3
G łów ny  In s ty tu t  G órn iczy 
C entra la  P ro d u k tó w  n a fto -

52 47,2 —  44,0 3 889 900 240,1 51,0 3 322 100 32,3

w ych 44 35,2 15,7 8 575 500 540,7 138,3 2 201 641 —  0,9
Zarząd B iu r  P ro je k tó w 4 — — —

142,0 44,1 156 773 457 29,8Razem Resort G órn iczy 13 577 90,9 19,2 253 519 300

zm ierzały do w ykonan ia  planu, a jednak p lanu 
nie w ykona ły , w ykazu ją  poważny wzrost 
w skaźników  w  stosunku do 1953 roku. Oprócz 
cyfrowego zobrazowania rozw o ju  wynalazczości 
w resorcie górn ic tw a, ruch  racjona liza to rsk i 
i wynalazczości w ykaza ł poważny udzia ł 
w  kszta łtow an iu  się postępu technicznego bezpo­
średni udzia ł w  w yko n yw a n iu  p lanów  p roduk­
cy jnych  zakładów, we wzroście w ydajności i  ob­
niżce kosztów w łasnych. W yrazem  tego jest 
większa ilość zgłoszonych i zastosowanych pro­
je k tó w  o charakterze resortow ym  i  ogólnokra­
jow ym . Oto k ilk a  z n ich:

1. P ro je k t Szmatlocha  i  Żelawskiego z kop. 
Barbara-W yzw olen ie  —  kom ba jn  chodnikow y 
do szybkiego prowadzenia w ęglow ych chodni­
ków, zgłoszony i  zastosowany po raz pierwszy 
w  kop. Barbara-W yzw olen ie  pozw o lił na osiąg­
nięcie 6 m  postępu chodnika na zmianę, co sta­
now i 300% w zrostu  w  porów nan iu  do robót n ie - 
zmechanizowanych.

Powyższy w ynalazek został rozpowszechniony 
we w szystk ich  zjednoczeniach PW  i  obecnie 
stosowany jest w  k ilkudz ies ięc iu  kopaln iach 
przem ysłu węglowego.

2. P ro je k t inż. Czucha z kopa ln i Czeladź —  
wręboładowarka wahadłowa stosowana do u ra ­

b ian ia  i  ładowania węgla w  ścianach p rzy  sła­
bych stropach —  dający możliwość pełnej me­
chanizacji w ydobyw an ia  węgla ze ścian o sła­
bych stropach, a przez to gw aran tu jący  cyk licz­
ną pracę ścian, wzrost w ydobycia  i wydajności. 
P ro je k t w  czasie przeprowadzenia prób dał b a r­
dzo dobre w y n ik i, obecnie rozpowszechniany 
jest na inne kopalnie.

3. P ro je k t inż. 'Zborowskiego  i  tcw . z kopa ln i 
Janko w ice —  ulepszony system w yb ie ran ia  po­
k ładów  węgla. D z ięk i p ro je k to w i uzyskano 
znaczny w zrost w ydobycia  wynoszący 22 600 
tonn dodatkowego węgla (od marca do grudn ia  
1954 r.) P ro je k t ten nadaje się do zastosowania 
w  pokładach o dużym  upadzie i w  tak ich  w a­
runkach geologicznych może być rozpowszech­
niany.

4. P ro je k t m gr. inż. K ryszczuka jtisa  i  tow. 
z P rzedsiębiorstwa Energo-Montażowego PW  —  
uruchom ien ie sprężarek C lark-B rose w  liczb ie  
3 sztuk, k tó rych  od szeregu la t nie p o tra f ili u ru ­
chomić fachowcy zagraniczni. U ruchom ienie 
sprężarek nastąpiło dz ięk i p rzekonstruow aniu 
ich p rzek ładn i w edług p ro je k tu  autorów. D zięk i 
powyższemu p ro je k to w i odzyskane zostały dla 
przem ysłu dotąd nieużyteczne, a kosztowne ma­
szyny.
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5. P ro je k t d r Szynagla  i  inż. Kludasza  z Za­
rządu Przem ysłu R a fin e rii N a fty  —  produkc ja  
m ieszanki an tykorozy jne j. D z ięk i p ro je k to w i 
przem ysł nasz un iezależnił się od im p o rtu  dro­
gich zagranicznych środków  przec iw korozy j­
nych.

Oprócz naprowadzonych osiągnięć dodać na­
leży pozytyw ne osiągnięcia i  prace w ie lu  K lu ­
bów  T echn ik i i  R acjonalizacji. W  1954 roku  by ło  
już  dużo m n ie j k lubów  nie posiadających swych 
lo k a li i  urządzeń niż w  1953 r. L iczba członków 
k lu b ó w  znacznie wzrosła a program  pracy k lu ­
bów  b y ł dużo w ięcei urozm aicony i  dostosowa­
n y  do potrzeb p ro d u kc ji zakładów. K lu b y  orga­
n izow a ły  w ym ianę doświadczeń, w yśw ie tlan ie  
f ilm ó w  itp . Natom iast by ło  w ie le  tak ich  k lubów , 
k tó re  pod pretekstem  w ym ia n y  doświadczeń 
organizow ały tak  zwane „m a jó w k i“ , n ie mające 
nic wspólnego z podnoszeniem wiadomości tech­
nicznych, w ym ia n y  doświadczeń, k tó re  by im  
dopomogły do lepszej pracy na po lu  w yna laz­
czości.

Do ta k ich  k lubów  zaliczyć należy K lu b  Tech­
n ik i i  R acjona lizacji p rzy  kopa ln i M ysłow ice, 
kopa ln i Bobrek, Rudzkie W arszta ty Naprawcze 
i  inne, k tó rych  działalność skierow ała się na 
to ry  Tow arzystw a T u rys tyczno -K ra joznaw ­
czego.

Jakko lw iek  na przestrzeni 1954 r. działalność 
Zw iązków  Zawodowych nie w ykazała przełom u 
w  prze jęc iu  in ic ja ty w y  w  propagowaniu i  roz­
powszechnianiu wynalazczości pracowniczej, to  
jednak współpraca z Zarządam i G łów nym i 
Zw iązków  Zawodowych kszta łtow a ła  się lep ie j, 
aniżeli w  latach ubiegłych. Podobnie należy oce­
nić współpracę NOT.

W  roku  sprawozdawczym uległo znacznej po­
praw ie  ogłaszanie tem atyk i, k tó ra  jest spopula­
ryzowana przez w ydaw anie  b iu le tynów , b łyska­
w ic, in fo rm a to rów  i  innych  gazetek zakłado­
wych. Zanotować należy również w zrost a k tyw ­
ności rac jona liza to rsk ich  brygad robotn iczo-in - 
ż yn ie ry jn ych  w yraża jących się w  zwiększeniu 
liczby  zgłaszanych p ro jek tów  w  porów naniu 
z 1953 rokiem . W  1953 roku  b rygady zg łos iły  
827 p ro iek tów  a w  roku  1954 zg łosiły ju ż  1449 
p ro jek tów . E fe k t ten n ie  jest jeszcze zadowala­
jący, gdyż m ożliwości udzia łu  brygad w  ruchu 
wynalazczości n ie  zostały w  pe łn i w ykorzystane 
przez zakłady. N ie w ą tp liw ie  stoi tem u na prze­
szkodzie zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
z dnia 15. 12. 1951 r., k tó re  ko m p liku je  rozwój 
b rygad i  powoduje zbyt dużo form alności. 
Szczególnie należałoby znowelizować § 1, 13 
oraz um ożliw ić  pow oływ an ie  brygad do rea liza­
c ji p ro jektów .

Ponadto zwrócono baczną uwagę na podno­
szenie k w a lif ik a c ji zawodowych służb kom órek 
Wynalazczości przez ich  przeszkolenie na spe­
c ja lnych  kursach, zorganizowanych przez De­
partam ent T echn ik i i C en tra lny Zarzad Szko­
len ia  Zawodowego MG. K u rsy  tak ie  odby ły  się 
w  Ośrodkach Szkoleniowych w  lipeu  i  g rudn iu  
ubiegłego roku, na k tó rych  przeszkolono 130 
pracow n ików  z kom órek wynalazczości.

Resort gó rn ic tw a  b ra ł czynny udzia ł w  w y ­
staw ie urządzonej przez P K P G  w  lip cu  1954 r.

we W roc ław iu  poświęconej popu la ryzac ji 
i  osiągnięciom wynalazczości na 10-lecie Polski 
Ludow ej. Pom im o nieodpowiedniego pom ie­
szczenia, górn ic tw o pod względem urządzenia 
stoiska wypadło, ja k  ocenili rzeczoznawcy, jako 
jedno z najlepszych. Jednak z uwagi na zna­
czenie gó rn ic tw a  w  gospodarce narodowej sto­
isko to wyszło zby t skromnie. W ystawa ta nie­
w ą tp liw ie  p rzyczyn iła  się w  znacznej m ierze do 
spopularyzowania i  rozpowszechnienia p ro je k ­
tów  rac jonalizato rskich . Jednak nie znalazło to 
wyraźnego odbicia w  resorcie M in is te rs tw a  Gór­
n ictw a. Stosując wszystkie znane sposoby popu­
la ryza c ji w  roku  sprawozdawczym, zastosowano 
468 obcych p ro jek tów . Oszczędności z tego ty ­
tu łu  wynoszą 3 535 532 zł, co daje około 25% 
w zrostu w  porów nan iu  z 1953 rokiem .

Celem szerszego pobudzenia m yś li technicz­
nej w  konsekw encji wzmożenia ruchu racjona­
lizatorskiego, M in is te rs tw o  G órn ictw a ogłosiło 
z początkiem  g rudn ia  1954 r. konkurs pod has­
łem : „śm ia ło  i  wszechstronnie w prow adza jm y 
postęp techniczny w  przem yśle węglowym . 
W y n ik i konkursu  za I  etap zostaną podsumo­
wane z końcem 1 k w a rta łu  1955 r.

Oceniając k ry tyczn ie  w y n ik i ruchu  w ynalaz­
czości za 1954 r. należy s tw ie rdz ić  szereg bra­
ków  i  niedociągnięć na odcinku o rgan izacyjnym  
i przepisów p raw nych  regu lu jących  ruch  w yna ­
lazczości pracowniczej. Obowiązująca dokumen­
tacja techniczna p rzy  zgłaszaniu p ro je k tó w  jest 
za skom plikowana, zbyt pracochłonna i  n ie  jest 
pozbawiona fo rm a lis ty k i. O powyższym  M in i­
sterstwo G órn ic tw a sygnalizowało Departa­
m entow i T echn ik i P K P G  i  zw róciło  uwagę na 
uproszczenie dokum entac ji technicznej, k tó ra  
by  w  znacznym  stopniu u ła tw iła  i  usp raw n iła  
pracę kom órek wynalazczości.

Obecnie obowiązująca sprawozdawczość z w y ­
nalazczości w ed ług  w zoru GUSU-Z2, jest ró w ­
nież niew łaściwa, gdyż nie zobrazowuie w ła ­
ściwego przebiegu rea lizac ji wynalazczości a tym  
samym nie pozw oli na dokładną analizę rozw oju  
tego ruchu.

Sprawozdawczość ta  w inna  w  roku  bieżącym 
ulec uzupe łn ien iu  i  pow inna uwzględnić w y ­
m ogi i  po trzeby stawiane przed ruchem  rac jo ­
na liza torsk im . P rak tyka  wykazała, że obowiązu­
jące przepisy prawne sta ły  się nieżyciowe, nie 
odpowiadające rozw o jow i wynalazczości na 
obecnym etapie.

Szczególnie dotyczy to § 19 U chw a ły  Rady 
M in is tró w  z dn ia  14. IV . 1951 r., k tó ry  ko m p li­
ku je  rozgraniczenie obowiązków służbowych 
w  odniesieniu do dokonania p ro je k tu  racjona­
lizatorskiego. Uwzględnienie, powyższych postu­
la tów  pow inno znaleźć odbicie w  znowelizowa­
n iu  przepisów praw nych, regu lu jących ruch  w y ­
nalazczości przez opracowanie ich  p ro je k tu  przez 
specjalną kom isję  powołaną przez PKPG . Bę­
dzie to m ia ło  bardzo poważny w p ły w  na dalszy 
rozw ój wynalazczości nie ty lk o  w  resorcie gór­
n ic tw a, ale i  w  ca łym  k ra ju  oraz p rzyczyn i się 
do w ykonania  dalszych poważnych zadań sto­
jących przed aktyw em  racjona liza to rsk im  
w  osta tn im  roku  p lanu  6-letniego i  w  latach 
następnych.
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Wymiona -doświadczeń
Metoda napraw  szybkościow ych w  przem yśle w ęg low ym

Szybki rozw ój p rzem ysłu  paliwowego, a prze­
de w szystk im  górn ic tw a  węgla brunatnego, po­
ciąga za sobą n ie  ty lk o  budowę now ych b ry -  
k ie to w n i oraz odkryw ek, lecz wym aga również 
m aksym alnego w ykorzystan ia  zdolności w y ­
tw órczych oraz starannego obchodzenia się 
ze sprzętem i  urządzeniam i. Z powyższego w y ­
p ływ a  konieczność ja k  najw iększego skrócenia 
czasu napraw . W praw dzie w  ostatn ich latach 
udało się skrócić poważnie czas napraw, is t­
n ie ją  jednak pod tym  względem dalsze rezerwy, 
k tó re  należy wykorzystać.

Przeciętn ie biorąc, naprawa w  czasie zim y, 
dużej, łańcuchowej ko p a rk i kub łow e j trw a ła  
w  N iem ieckie j Republice D em okratycznej 
w  1947 roku  około 37 dni, zaś w  1954 r. na­
praw a taka przeprowadzana by ła  w  ciągu 
22 dni. Również i  ilość znajdującego się w  na­
p raw ie  taboru  kole jowego została obniżona 
w pierwszej połow ie 1954 r. w  porów naniu 
z 1953 r., je ś li chodzi o lokom o tyw y elektryczne 
z 14,6 do 8,6, w ózk i do odstawy kam ienia 
z 10,2 do 9,9, w ózk i węglowe z 8,4 do 7,6%. 
Zasadniczym błędem jest, że napraw y uważane 
są za spraw y obchodzące w yłącznie oddziały 
techniczne oraz m echanik i g łów nej.

Drogę prowadzącą do uzyskania dalszych po­
stępów pod tym  względem wskazał laureat na­
grody państwowej i  bohater pracy, S iegfried 
Bowenz, opracowując metodę napraw  szybko­
ściowych. Szczególną jego zasługą jest to, iż 
metoda napraw  szybkościowych stosowana już  
oddawna w  e lek trow n iach  radzieckich  będzie 
przeniesiona do naszego przem ysłu. Dużą po­
mocą by ła  tu  w ym iana doświadczeń z in ży ­
n ie ram i radzieckim i. Dokonana przez Bowenza 
szybkościowa naprawa tu rb in y  I  może być za­
stosowana bez zm ian do sprzętu i  wyposażenia 
górn ic tw a odkrywkowego. W ykonane już  na­
p ra w y  pras b ryk ie tow ych , suszarek i  lokom o­
ty w  e lektrycznych  są najlepszym  tego do­
wodem.

Należy zaznaczyć, iż  uzyskany metodą na­
p raw  szybkościowych czas napraw y b y ł osiąg­
n ię ty  bez zwiększenia intensywności p racy p ra ­
cow ników ; przeciw nie metoda napraw y szybko­
ściowej, dz ięk i m echanizacji procesów praco­
chłonnych, stwarza lepsze w a ru n k i p racy i  u ła ­
tw ia  ją  znacznie. Metodę napraw y szybkościo­
wej można scharakteryzować p rzy  pomocy p ię ­
c iu  następujących punktów :

1. Stosowanie organ izacji pracy, k tó ra  by 
zapewniała n ieprzerw any bieg napraw . K o ­

nieczne jes t do tego sporządzanie charak te ry­
s tyk  oraz p lanów  ogólnych i  detalicznych, k tó re  
pow inny  być szczegółowy) przedyskutowane 
i uzgodnione, ja k  rów nież p lanu m ate ria łów  
i  części zam iennych. P lan narzędzi pow in ien 
zawierać wszelkie narzędzia potrzebne do na­
p raw  oraz ustalać miejsca, w  k tó rych  pow inny  
one się znajdować.

2. Zasadniczą częścią składową napraw  szyb­
kościowych jest mechanizacja procesów praco­
chłonnych. T ransport m usi m ieć do swej dys­
pozyc ji odpow iednie środki transportowe. W  te j 
dziedzinie można uzyskać znaczne u ła tw ien ie  
za pomocą e le k try fik a c ji dźw igów  i  pom ocni­
czych środków transportow ych.

3. Należy w prow adzić prem ie za wydajność 
pracy p rzy  robotach naprawczych.

4. Metoda napraw  szybkościowych nie może 
is tn ieć bez współzawodnictwa, p rzy  czym 
um ow y o współzawodnictwo w in n y  zawierać 
podnietę m ateria lną. Ocenę współzawodnictwa 
należy przeprowadzać w  ten sposób, aby w y ­
n ik i osiągnięte przez b rygady w  poszczególnych 
dniów kach b y ły  podawane do w iadomości tego 
samego dnia,

5. W y n ik i napraw  szybkościowych będą ty lk o  
wówczas w  pe łn i zadowalające, je ś li w  pracy 
wezmą udzia ł p racow n icy w y k w a lif iko w a n i. 
Konieczne w ięc jest przeprowadzenie oceny 
uzdoln ień fachowych dozoru i  członków ze­
społu. Ponadto każdy w spó łpracow n ik pow i­
n ien rozumieć, iż  metoda napraw y szybkościo­
w ej daje w y n ik i n ie  ty lk o  fachowe, lecz i  po­
lityczne.

Powyższe p u n k ty  dające jedyn ie  ogólną cha­
rak te rys tykę  is to ty  napraw  szybkościowych 
wskazują, że powodzenie napraw  szybkościo­
w ych uzależnione jest w  p ierw szym  rzędzie od 
pracy ko le k tyw n e j w szystkich pracow ników .

Tak na p rzyk ład  w  zakładach węgla b ru n a t­
nego P fannertha l przeprowadzona została po 
raz p ierw szy szybkościowa naprawa prasy b ry ­
k ie tow e j. Podczas gdy czas napraw y w ynos ił 
przedtem  12 do 14 dni, p rzy  radzieckie j meto­
dzie now atorsk ie j potrzeba by ło  na n ią  zale­
dw ie  7,5 dnia. Inne podobne nap raw y w yn io ­
s ły  od 4,7 do 5,3 dni. Zakładając, iż przeciętna 
p rodukc ja  dzienna każdej taśm y b ryk ie tow e j 
w ynosi 60 tonn, uzyskana została dodatkowa 
p rodukc ja  w  wysokości 540 t.

W zakładach węgla brunatnego M ucheln  na­
praw iona została metodą szybkościową loko­
m otyw a e lektryczna w  zadziw iająco k ró tk im

Lepsze wykorzystanie zdolności wytwórczych, zwiększenie wydajności oraz obniżenie 
kosztów własnych osiągniemy za pomocą radzieckich metod pracy
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czasie, wynoszącym 27 godzin. Uzyskane 
dzięki tem u dodatkowe w ydobycie  wyniosło  
50 000 tonn węgla.

P rzyk ła d y  te wskazują, iż  za pomocą w yżej 
opisanej m etody można uzyskać poważne 
zwiększenie p rodukc ji, należy przeto dążyć 
w sze lk im i s iłam i do tego, aby metoda szybko­
ściowych napraw, w ykorzys tyw ana  obecnie je ­
dyn ie  w  k ilk u  zakładach, znalazła powszechne 
zastosowanie.

Pierwsze napraw y szybkościowe w ykaza ły  
jednak pewne b rak i, na k tó re  należy zwrócić 
uwagę. Tak na p rzyk ład  m ia ły  m iejsce niepo­
rozum ienia z warsztatam i, gdyż obróbka goto­
w ych  części zam iennych nie by ła  w ykonana 
z na leżytą szybkością. U jem ną stroną by ło  
rów nież n iewystarczające zaopatrzenie w  mate­
r ia ły  i  sprzęt, co spowodowało niepotrzebną 
stra tę  czasu. Ponadto m ia ły  m iejsce i  p rzekro­
czenia przepisów ochrony pracy, co jest abso­
lu tn ie  niedopuszczalne.

Poważną przeszkodą by ła  nieznajomość przez 
p racow n ików  przem ysłu węglowego is to ty  oraz 
system atyki radzieckie j m etody napraw  szyb­
kościowych. W skutek tego przeprowadzono 
w ym ianę doświadczeń pom iędzy trzem a okrę­
gam i węgla brunatnego, w  k tó re j w z ię li udzia ł 
lic zn i fachowcy w  dziedzinie napraw. U tw o ­
rzono ko le k tyw y , składające się z p racow ników  
dzia łów  m echanik i oraz k ie row n ic tw a  technicz­
nego. Zadaniem  tych  ko le k tyw ó w  jest odpo­
w iedn ie  pokierow an ie  brygadam i naprawczym i.

C en tra lny  k o le k tyw  Zarządu Głównego Prze­
m ysłu  W ęgla Brunatnego postaw ił sobie nastę­
pujące zadania, k tó re  przyczyn ią  się do szyb­
kiego rozpowszechnienia m etody napraw  szyb­
kościowych:

1. Pokierow an ie w zorow ym i napraw am i 
szybkościowym i celem un ikn ięc ia  równoległego 
prowadzenia robót; w  poszczególnych okręgach 
(sporządzanie odpowiednich planów).

2. W yjaśn ian ie  zagadnień, k tó re  pow inny być 
rozstrzygane na poziom ie M in is terstw a.

3. U tw orzen ie  w ędrow nych brygad napraw ­
czych w  celu w łaściwego w ykorzystan ia  k w a li­
f ik a c ji specja listów  wchodzących w  skład 
brygad.

4. Opracowanie zw ięzłe j in s tru k c ji pisem­
nej (fo rm at kieszonkowy) dotyczącej podstawo­
w ych  zadań m etody napraw  szybkościowych; 
pow inna być ona w ydana w  znacznej ilości 
egzemplarzy i  rozdana w szystk im  pracow nikom  
przem ysłu węgla brunatnego.

5. Organizacja w ym ia n y  doświadczeń dla 
całego przem ysłu węgla brunatnego.

D zięk i wprow adzen iu radzieckie j m etody 
napraw  szybkościowych, stosowane przedtem 
system y napraw  za pomocą m ło tka  i  d łu ta  
przejdą ostatecznie do przeszłości i zostanie 
stworzona baza naukowa do dalszych postępów 
w  te j dziedzinie. (T łum . N. T.)

E. Jurzok
\

Ź ród ło : D ie  W irtsch a ft, n r  45 z 1954 r.

Konsultacja
O ptym alna m ielkość kopa ln ianych  luarsztatóiu napraiuczych

M gr inż. Koman Niewiadomski

Jednym  z w ie lu  czynn ików  um ożliw ia jących  
znaczne obniżenie kosztów w łasnych zakładu 
jest w łaściwa m odernizacja metod pracy w a r­
sztatów naprawczych i  sprawna organizacja 
konserw acji maszyn i  urządzeń. Realizacja na­
p ra w  i  konserwacja maszyn i  urządzeń wym aga 
przede w szystk im  u trzym an ia  odpowiednich 
brygad konserw acyjnych opartych o stałą bazę 
—  w arszta ty  naprawcze.

Od usta lenia i  zachowania p ropo rc ji pom iędzy 
zdolnością p rodukcy jną  oraz rzeczyw is tym i 
potrzebam i a zakresem napraw  danej kopa ln i 
zależy bez w ątp ien ia  udzia ł w arsztatów  w  ko ­
rzys tnym  kszta łtow an iu  się w skaźn ików  kosz­
tów  w łasnych, czy li ekononiczna sprawność 
warsztatów .

W szelki nadm ia r w  obsadzie, czy też 
w  technicznym  wyposażeniu w arsztatów  zw ięk­
sza w yd a tk i na u trzym an ie  ruchu urządzeń, 
w p ływ a jąc  n iekorzystn ie  na kszta łtow anie kosz­
tów  własnych.

N iedobory w  obsadzie i  wyposażeniu warszta­
tów  powodują przeciążenia, tak załogi ja k  też 
maszyn i  urządzeń, prowadząc do n ie racjona l­
nych, a zatem zdecydowanie szkod liw ych w a­
runków  pracy.

Chcąc zapewnić warsztatom  naprawczym  
techniczną i  ekonomiczną sprawność, należy 
poza odpowiednią organizacją usta lić  w ytyczne 
ich  optym alne j w ie lkości i  wyposażenia. W  prze­
m ysłach górniczych, a w  szczególności w  prze­
m yśle w ęglow ym , zagadnieniu tem u nie poświę­
cono w łaśc iw e j uwagi. O bserwujem y ciągle n ie­
docenianie w a lk i o w łaściwą organizację, po­
stęp techniczny i  modernizację metod napraw ­
czych. W arszta ty kopalniane, nie posiadające 
w  obecnej fazie organizacyjn ie  niezależnej kon­
t ro l i  technicznego w ykonania  oraz należycie roz­
budowanej .służby normowania, są ciągle jeszcze 
przez zupełną dowolność w  ocenie jakości w y ­
konania i  czasu pracy źródłem  łam ania finanso­
w e j dyscyp liny. Stan ten pogłębia jeszcze zu­
pełna swoboda w  usta lan iu  w ie lkości warszta­
tów.

Klasyfikacja i zadania warsztatów naprawczych

Zadania k tó re  pow inny  w ykonyw ać w a r­
szta ty naprawcze są podstawą do ich  zaklasyfi­
kowania, a równocześnie są czynn ik iem  określa­
jącym  w ielkość i  charakter warsztatów. Zada­
n ia  te  muszą być określone zdecydowanie na
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okres czasu przew idz iany ogólnym  planem  go­
spodarczym zakładu.

Zależności od zakresu zadań usta lonych dla 
danego w arszta tu  możemy podzielić w arszta ty 
w  przem yśle w ęg low ym  na:

1. Kopaln iane w arszta ty  naprawcze, przepro­
wadzające przede w szystk im  konserwację i  na­
p ra w y  bieżące maszyn i  urządzeń, oraz w yko ­
n y  w u j ące n ie typow e części zamienne związane 
z in d yw id u a ln ym i potrzebam i kopaln i.

2. G łówne w arszta ty  naprawcze zespołu ko­
pa lń  (np. w a rsz ta ty  naprawcze zjednoczenia), 
k tó re  pow inny  być nastawione przede wszyst­
k im  na główne i  średnie nap raw y maszyn 
i  urządzeń, ja k  rów nież w ykonyw an ie  urządzeń 
specjalnych, dostosowanych do charakte ru  p ro ­
d u kc ji i przebiegu procesów technologicznych.

■Wykonywanie części i  narzędzi będących 
przedm iotem  p ro d u kc ji masowej specjalnych 
w y tw ó rn i (jak  śruby, n ity , łańcuchy, podkładki, 
m ło tk i itp .) jest szkodliwe dla sprawności eko­
nom icznej w arsztatów  naprawczych. Tego ro ­
dzaju p rodukc ja  w  warsztatach naprawczych 
jest dopuszczalna jedyn ie  w  w ypadkach w y ­
ją tkow ych .

W arszta ty mechaniczne, a w  szczególności 
naprawcze pow inny  być tak  zorganizowane, 
aby przepustowość poszczególnych stanow isk 
pracy i  ich  wyposażenie n ie  powodow ały zato­
rów  i  n ie przeszkadzały w  ciągłości i  w spó ł­
p racy m iędzy dzia łam i i  stanow iskam i pracy.

Konieczne w ięc jest uzależnienie przepusto­
wości w arsztatów  naprawczych od planowanej 
rocznej pracochłonności robót naprawczych, n ie­
zbędnych dla danej kopa ln i, względnie zespołu 
kopalń.

C zynn ik iem  zapewnia jącym  sprawność tech­
niczną w arsztatów  naprawczych jes t m iędzy 
in n y m i wyposażenie stanow isk p racy oraz me­
chanizacja ciężkich pracochłonnych robót.

Konieczne jest, aby w arsz ta ty  naprawcze 
b y ły  wyposażone w :

1. Suwnice o udźw igu dostosowanym do cię­
żaru na jw iększych napraw ianych elementów, 
ja k  rów nież w  e lektryczne jednotonnowe pod­
nośn ik i obsługujące stanow iska obróbki mecha­
nicznej i  te rm icznej.

2. Odpowiednią do w skaźnika robót ilość sto­
łów , im adeł ślusarskich, obrabiarek różnego ty ­
pu i  rodzaju,

3. Urządzenia do regeneracji części maszyn 
tak  metodą spawania, ja k  też m e ta lizac ji na­
tryskow e j.

D la  zapewnienia na leżyte j w yda jności pracy,
wszystkie stanowiska pracy pow inny być prze­
stronne, jasne, zapewniające zupełne bezpie­
czeństwo oraz higienę.

Ustalenie ogólnej ilości załogi w arszta tów  na­
prawczych

C harakte r i  przebieg procesów technologicz­
nych  p ro d u kc ji jest podstawą do ustalenia w ie l­
kości cyk lów  naprawczych dla poszczególnych 
g rup maszyn i  urządzeń, a nastęunie ustalenia 
średniego cyk lu  naprawczego. Usta lenie tych  
w ie lkości pozwala na szczegółowe obliczenie 
w  godzinach rocznej pracochłonności napraw .

Następnie m usim y usta lić  zakres zadań, czy li 
zakw a lifikow ać w arsztat do jedne j z uprzednio 
w ym ien ionych  dw u grup; pozw oli to określić 
średnią roczną w artość robót przew idzianych do 
wykonania.

W  obecnym stanie organ izacji naszych zakła­
dów, wobec b raku  usta lonych c y k li napraw ­
czych, do ustalenia, względnie k o n tro li w ie l­
kości w arsztatów  m usim y posłużyć się metodą 
przyb liżoną, opartą na danych sta tystycznych 
i  m ateria łach radzieckich dotyczących p ro jek to ­
w ania w arszta tów  naprawczych.

W edług tych  danych stw ierdzam y, że:
1. W artość robót naprawczych w ykonyw a­

nych systemem gospodarczym przez w arszta ty  
kopaln iane W k w ynosi średnio 40 do 60% w a r­
tości robót naprawczych, koniecznych dla u trz y ­
m ania sprawnego ruchu zakładu.

W fc =  W Rk • (0,6 -  0,4) (1)
2. D la  określenia funduszu robó t napraw - 

szych W k p rzew idzianych do w ykonan ia  przez 
w arsztat kopa ln iany m usim y usta lić  pełną rocz­
ną wartość robót naprawczych, p lanowanych do 
w ykonan ia  d la  danego zakładu systemem go­
spodarczym z uw zględn ieniem  w artości ewen­
tua lne j p ro d u kc ji części zam iennych oraz na­
p ra w  a w a ry jnych  W Rk. W artość roczna robót 
naprawczych W  Rk n ie  pow inna przekraczać 9 
do 12% w artości urządzeń W  zakładu obsługi­
wanego naprawam i.

W Rk =  W  ■ (0,09 0,12) (2)
W artość roczną robót naprawczych W Rk m o­

żemy dla danej kopa ln i usta lić  rów nież w  opar­
ciu o roczne p lany napraw. Roczną wartość ro ­
bót przew idzianych do w ykonania  w  warszta­
tach główmych możemy usta lić w  oparciu o p lan 
p ro d u kc ji warsztatów , k tó ry  pow in ien  być l im i­
tow any potrzebam i obsługiwanego terenu.

3. Ogólny fundusz p łacy robo tn ików  warszta­
tow ych  F p w ynosi średnio 30% w artości w y ­
konyw anych przez w arszta t robó t W k

F p =  0,3 • Wfc (3)
Posługując się w yże j w ym ie n io n ym i zależ­

nościami oraz p rzy jm u ją c  średnią roczną w a r­
tość s taw k i godzinowej dla w arsztatów  napraw ­
czych >S ok reś lić . możemy ogólny roczny w a r­
szta tow y fundusz czasu pracy Crw

O ptym a lny  stan robo tn ików  w arszta tow ych 
Rw us ta lim y  posługując się zależnością

gdzie Gr jest roczną ilością godzin jednego ro ­
bo tn ika  z uw zględn ien iem  30-dniowego u rlopu  
średnio

Gr =  8 [(26 • 12) — 30] =  2256

n i jes t w spó łczynn ik iem  obecności robotn ika , 
k tó ry  średnio w ynosi 0,95 -r- 0,97.

Ogólną ilość załogi w arszta tów  Rz usta lam y 
p rzy jm u jąc , że stan p racow n ików  in żyn ie ry jn o -
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-technicznych pow in ien  w ynosić 7 4- 9 %, a per­
sonel um ysłow y pomocniczy nie pow in ien  prze­
kraczać 6% ogólnej ilośc i robo tn ików  Rw.

Ri  =  R w + (0,13 4- 0,15) Rw (6)

Ilość tę należy rozdz ie lić  na zawody w edług 
procentowego klucza:

ślusarzy
ko w a li
spawaczy
fachowców obróbk i mechanicznej 
robo tn ików  n ie w ykw a lifiko w a n ych  
personel inżyn ie ry jno -techn iczny  
personel um ysłow y, pomocniczy (adm in i­

stracją  
in n i

35
18
2

20
8
8

5
4

Ustalenie ilości i  rodzaju obrabiarek

Ustalenie ilośc i obrabiarek opiera się na za­
łożeniu, że roczna pracochłonność robót mecha­
n icznych w arsztatów  naprawczych, po uwzględ­
n ien iu  w spó łczynn ika obciążenia, m usi się ró w ­
nać ilośc i rcboczogodzin maszyn owych potrzeb­
nych  do w ykonan ia  p lanowanych robót. S tw ie r­
dzono, że fundusz czasu pracy na obrabiarkach 
stanow i 25 do 35% funduszu czasu pracy w a r­
sztatów naprawczych.
U stala jąc re lację:

ł«br * ^  ^1 * Ccw (7)
gdzie

Z  — ilość zm ian dziennych p rzy  obrab ia r­
kach,

Crm —  średni roczny fundusz czasu pracy 
obrabiarek,

Crm =  (h ■ d • m  • ri:!) == 8 • 30 • 12 • 0,9 =  co 2600 
roboczogodzin maszynowych,

ns —  jest w spó łczynn ik iem  posto ju  dla na­
p raw  obrabiarek,

m  —  w spółczynn ik obciążenia (w ykorzysta ­
nia) obrabiarek, k tó ry  się waha w  gra­
nicach 0,5 do 0,9,

«1 — w spółczynn ik procentow y robót w a r­
sztatowych na obrabiarkach,

Crw — roczny fundusz czasu pracy warszta­
tów , (patrz re lac ja  4).

Z  re la c ji (7) ob liczam y ostatecznie potrzebną 
ilość obrab ia rek I obr

^  ‘ ó rm . 72-2

Rozdział obrab iarek na poszczególne typ y  
ustala się w ed ług  następujących norm  procen­
tow ych :

%
to k a rk i i  rew o lw e rów k i 
ka ruze lów k i i  to k a rk i ciężkie 
w y taczark i 
s tru g a rk i
fre za rk i un iw ersa lne 
w ie r ta rk i ko lum now e 
w ie r ta rk i p rom ieniow e 
s z lif ie rk i 
inne

45 4- 50 
2 -f-  3
6-7-11 
2 4 -  5
5 - 7 - 8
5 4- 7 
7 -t- 10 
4 4- 7 
3 h-  5

Powierzchnia użytkowa warsztatów napraw­
czych

P rzy usta lan iu  p rzyb liżone j pow ierzchni uży t­
kow ej warsztatów  należy posługiwać się nastę­
pu jącym i w y tyczn ym i: Pow ierzchnię oddziału 
mechanicznego Pm usta lić można wychodząc 
z założenia, że na jedną obrabiarkę pow inno 
przypadać b ru tto  15 4- 18 m 2 pow ierzchni, p rzy 
czym odległość od ściany lu b  stałej przegrody 
do ob rab ia rk i pow inna w ynosić 200 -5- 500 mm. 
W olne przejście pom iędzy obrab iarkam i ze 
względu na bezpieczeństwo pow inno równać się 
gabarytow i wózka warsztatowego powiększo­
nego o 800-7-1200 m m  zależnie od systemu usta­
w ien ia  obrabiarek.

P m  =  W  (15 -  18 m*) (9)
Pow ierzchnię oddziału ślusarsko montażo­

wego P if usta lam y p rzy jm u jąc , że pow ierzchnia 
b ru tto  d la  jednego ślusarza pow inna w ynosić 
średnio 10 -t- 12 m 2, a odległość pom iędzy im a­
d łam i n ie  może być mniejsza od 1000 mm.

W  p rzyb liżen iu  można przy jąć, że pow ierz­
chnia oddzia łu  ślusarsko-montażowego pow inna 
wynosić 80 4- 85 % pow ierzchn i oddziału mecha­
nicznego.

Pśi -  (0,8 -  0,85) PM (10)
P rzy usta lan iu  pow ierzchn i oddziału obróbki 

te rm iczne j i  p lastycznej należy pamiętać, że 
d la: k o t lin y  kow a lsk ie j okrąg łe j potrzeba prze­
w idzieć b ru tto  6 -f- 10 m 2 pow ierzchni, ogniska 
kowalskiego pojedynczego b ru tto  12 4 -13  m 2 
powierzchna, pieca grzewczego ropnego lu b  wę­
glowego b ru tto  15 -i- 20 m 2 pow ierzchni.

Pow ierzchnia oddziałów  pomocniczych Pc nie 
pow inna w  sum ie przekraczać 35% łącznej po­
w ie rzchn i oddzia łu  mechanicznego i  ślusarsko- 
-montażowego

Pc =  0,25 -4- 0,35 (PM +  P<i) (U )
Pow ierzchnię poszczególnych oddziałów  na­

leży usta lić posługując się w skaźnikam i procen­
to w ym i w  stosunku do ogólnej pow ierzchni 
w arszta tów  (Pm % P.u +  Pc).
W skaźn ik i te zestawiono poniżej:

%
4 ,5-f- 7,0

35.0 -4- 40,0
20.0 4- 24,0

Hale montażowe 
Hale obrabiarek 
Oddzia ł ślusarsko-m ontażowy 
Oddzia ł odb ioru  i  prób tech­

n icznych 2,0 -7- 3,0
Oddzia ł ob róbk i te rm icznej 

i  kuźnia 
Spawalnia
Oddzia ł ś lusarsko-kotla rsk ł 
O ddział m e ta lizac ji na tryskow e j 
La k ie rn ia  i  ekspedycja 
W ypożyczalnia narzędzi 
M agazyny pomocnicze 
M agazyny surowców i  pó łfa ­

b ryka tó w
B iu ra  i  pomieszczenia adm in is tr.
Sanitarne i  inne 
Powyższe w ytyczne um oż liw ia ją  k ie ro w n ic t­

w u  przeprowadzenie sta łe j k o n tro li w ie lkości, 
a w  w y n ik u  pozwolą na podniesienie sprawności 
ekonomicznej w arszta tów  i  baz naprawczych.

4.0
3.0
1.5
2.0 
2,0 
2,0
3.5

2.5 
0,5 
3,0

6,0
5.0
2.0
3.0
3.5
3.5
5.0

3.5
2.5
7.0
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Z doświadczeń ZSRR
Dalsze ulepszenia pow ie rzchn i kopa lń

A. M . Terpigorew i W. D. Sosnow

K o leg ium  M in is te rs tw a  P rzem ysłu .Węglowe­
go ZSRR rozpatrzy ło  w y n ik i konkursu  na n a j­
lepsze p ro je k ty  pow ierzchn i kopalń d la  w a run ­
ków  Zagłębia Donieckiego.

Celem konkursu by ło  stworzenie kom pleksu 
pow ierzchniowego kopalń z prostym , zw a rtym  
i  w ygodnym  w  eksploatacji schematem kom ­
pozyc ji budynków , in s ta la c ji i  wyposażenia, k tó ­
r y  p rzew idyw a łby  w ysok i stopień m echanizacji 
i  au tom atyzac ji w szystk ich  zasadniczych i po­
m ocniczych procesów na pow ierzchn i kopa ln i 
węgla, z m in im a lną  ilością robo tn ików  oraz 
z wysoką w ydajnością  pracy. Dopuszczalne b y ­
ło  rów nież nadsyłanie na konkurs p ro jek tów  
m echanizacji i  au tom atyzac ji poszczególnych 
elem entów pow ierzchn i kopa ln i (magazynu m a­
te ria łó w  do obudowy, kom b ina tu  adm in is tra - 
cy jno-bytow ego, ładowania węgla do wagonów 
ko le jow ych  itd .).

Za najlepsze p ro je k ty , k tó re  rozw iązyw a łyby  
zagadnienia m echanizacji i  au tom atyzacji wszel­
k ich  procesów na pow ierzchn i kopalń lu b  po­
szczególnych punk tów  kom pleksu pow ierzch­
niowego przeznaczono 20 nagród.

Na konkurs nadesłano 18 kom pleksowych 
p ro je k tó w  kopa lń  i  75 p ro je k tó w  dotyczących

ulepszeń poszczególnych elem entów  na pow ie­
rzchn i kopalń. W  opracow yw an iu tych  p ro je k ­
tów  w zię ło  udz ia ł ok. 680 p racow n ików  in s ty tu ­
tów  naukowo-badawczych i  p ro jek tow ych  oraz 
pracow n ików  i  robo tn ików  in żyn ie ry jn o -te ch ­
n icznych kopalń, trus tów  i  kom binatów .

Sąd konkursow y w y ró ż n ił 2 p ro je k ty  kom ­
pleksowe: p ro je k t w ykonany  przez pracownię 
m echanizacji pow ierzchn i kopa lń  Wszechzwiąz- 
kowego Naukowo-Badawczego In s ty tu tu  W ę­
glowego oraz p ro je k t In s ty tu tu  Jużgiproszacht, 
przysądzając za każdy z tych  p ro jek tów  drugą 
nagrodę konkursow ą w  wysokości 50 tys. ru b li 
każda.

Schemat technologiczny nowej pow ierzchn i 
kopa ln i zapro jektow any przez W U G I przedsta­
w ia  rys. 1.

Pospółka w ęglowa dochodząca do podszybia 
z przodków  eksploatacji i  w yrob isk  przygoto­
wawczych, k ie row ana jest do w ie lokom orow e- 
go zb io rn ika  śluzowego 4, z którego dostaje się 
do o tw o ru  w iertn iczego 5 zastępującego g łów ny 
szyb kopa ln i. O tw ó r w ie rtn ic zy  o p rzekro ju  1,5 
do 2 m  nape łn iony jes t cieczą o ciężarze obję­
tościowym  1,5 -P 2 t /m 3 służącą do odstawy węg­
la na pow ierzchnię i  do jego wzbogacania. Od
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dzielanie kam ien ia  od węgla następuje w  cieczy 
c iężkiej. W ęgiel, jako  lżejszy, w yp ływ a  na po­
w ie rzchn ię  słupa cieczy, zaś kam ień opada na 
dół. O ddzielony uprzednio na sitach w ęgie l 
d robny w ie lkośc i do 6 m m  odstaw iany jes t za 
pomocą sprężonego pow ie trza  rurociąg iem  na 
pow ierzchnię. W ęgie l grom adzi się tu  w  spec­
ja ln y m  basenie 6 nape łn ionym  rów nież cieczą 
ciężką, skąd jest zabierany przez podnośnik 7. 
Z węgla sp łuku je  się ciężka ciecz następnie wę­
g ie l jes t odwadniany na przesiewaczach i  odsta­
w iany  do zb io rn ików  załadowczych 22.

Kam ień, oddzielony p rzy  wzbogacaniu węgla 
oraz kam ień z robó t przygotow aw czych kam ien­
nych, miesza się w  podszybiu i  po rozkruszeniu 
k ie ru je  za pomocą w ody ru ra m i do w yrob iska 
wyeksploatowanego.

Zasadnicza m yś l p ro je k tu  —  odstawa węgla 
z jednoczesnym jego wzbogacaniem w  cieczy 
ciężkie j jes t p rak tyczn ie  w ykona lna  i  nadzw y­
czaj ciekawa. Realizacja p ro je k tu  pozw oli na 
znaczne uproszczenie kom pleksu technologicz­
nego na pow ierzchn i kopa ln i, na zmniejszenie 
ilości personelu obsługującego, uzdrow ienie w a­
runków  pracy oraz na likw id a c ję  odstawy ka­
m ienia na pow ierzchnię. W szystkie b udynk i 
i  kons trukc je  na pow ierzchn i kopa ln i są zblo­
kowane w  jeden zw a rty  budynek.

W  chw ili" obecnej pom ysły  stosowania odpor­
nych roz tw orów  n iede ficy tow ych  cieczy cięż­
k ich  do odstawy węgla na pow ierzchnię są 
w  stad ium  dalszego rozw oju . W U G I opracowu­
je  zagadnienie techniczne —  zaprojektowanie 
ins ta lac ji transportowo-wzbogacającej z trans­
portem  n ieprze ładunkow ym  węgla wzbogacone­
go z przodka na pow ierzchnię oraz z pozostawie­
n iem  kam ien ia  w  kopaln i. W ykorzystan ie  cieczy 
ciężkich do odstaw y węgla w  w yrob iskach  gór­
n iczych i  jednoczesnego jego wzbogacania da 
możność uproszczenia w  sposób zasadniczy i  zre­
dukow ania kosztów is tn ie jących  systemów tra n ­
sportu dołowego.

Szereg postępowych rozwiązań przedstaw io­
nych w  pro jekc ie  Jużgiproszachtu sta ł się pod­
stawą typowego p ro je k tu  pow ierzchn i kopa ln i 
zatw ierdzonego przez M in is te rs tw o  P rzem ysłu 
W ęglowego i  uzgodnionego z K om ite tem  Państ­
w ow ym  do Spraw  B udow n ic tw a  p rzy  Radzie 
M in is tró w  ZSRR. Odstawa węgla i  kam ienia na 
pow ierzchnię jes t dokonywana w edług tego p ro ­
je k tu  sk ipam i przez szyb g łów ny. Do spuszcza­
n ia  i  wyciągania na pow ierzchnię lu d z i i  ładun­
ku  służy szyb pomocniczy. B u d yn k i i  urządze­
n ia  na pow ierzchn i są zgrupowane w  dwóch 
w ie lk ich  b lokach jeden w  pob liżu  szybu skipo­
wego, d ru g i w  pobliżu szybu klatkowego. Nad 
to ram i ko le jo w ym i będzie w zniesiony budynek 
zb io rn ików  załadunkowych.

P ro je k t pod hasłem „N o w y  Donbas“  opraco­
w any  jes t w  dwóch w arian tach  technicznych. 
W edług pierwszego w arian tu , w  kopaln iach w y ­
sy ła jących pospółkę węgłową u ży tko w n iko w i 
na b liską  odległość (8 h- 10 km ), w ęg ie l ze zb io r­
n ik ó w  odbiorczych w yciągu skipowego ładowa­
n y  jest bezpośrednio do wagonów ko le jow ych  
i  transportow any lin ia m i w ew nę trznym i celem 
wzbogacenia do centralnego zakładu wzbogaca­

nia. W edług drugiego w a rian tu  w  łańcuchu 
technologicznym  przew idziane są urządzenia do 
mechanicznego w yb ie ran ia  z węgla kam ienia, 
ja k  rów nież m eta lu  i  drzewa.

W e w szystkich opracowanych w ariantach 
i m odyfikac jach  zw a ły  kam ien ia  zna jdu ją  się 
poza gran icam i placu przemysłowego. W yw o­
żenie kam ien ia  dokonywane jest za pomocą 
zautom atyzowanej wiszącej k o le jk i linow e j lub  
transportu  wodnego.

P ro je k t p rzew idu je  mechanizację wszelkich 
robót podrzędnych i  pomocniczych na pow ierz­
chn i kopa ln i, automatyczne, półautomatyczne 
lu b  zdalne k ie row an ie  m aszynam i i  mechaniz­
m am i oraz w ysok i poziom techniczny urządzeń 
by tow ych  d la  pracujących.

" Znaczna część pom ysłów  podanych w  p ro je k ­
cie Jużgiproszachtu w ykorzystyw ana  jes t obec­
nie w  p ro jek tach  szeregu kopalń Zagłębia Do­
nieckiego.

Nagroda zachęcająca w  wysokokści 1.0 tys. 
ru b li przyznana została p ro je k to w i w ykonane­
m u przez Karagandagiproszacht, za o ryg ina lne 
opracowanie poszczególnych elem entów w  po­
w ie rzchn i (nowej herm etycznej ins ta lac ji w y ła ­
dowczej, in s ta lac ji chw ytakow e j dla składów 
węgla, zmechanizowanego ładowania m ateria ­
łó w  d ług ich  w ym ia ró w  i  innych).

Sąd konkursow y odrzucił trz y  kom pleksowe 
p ro je k ty , natom iast odznaczył poszczególne 
tra fn ie  opracowane elemehty.

•Tak np. uznano za o ryg ina lny  kom pleks in ­
s ta lac ji do hydrau liczne j odstawy węgla na po­
w ierzchn ię  bez przepuszczania węgla przez pom­
p y  oraz bez zbytecznego kruszenia go. Węgiel, 
doprowadzany za pomocą zw yk łych  środków do 
podszybia, odstaw iany jest transportem  wod­
nym  na pow ierzchnię kopa ln i a następnie do 
centralnego zakładu wzbogacania, położonego 
w  odległości 4 km  od kopa ln i. W  podszybiu ka­
m ień w y ładow yw any jes t z wózków, kaw a ły  
jego w ie lkości przeszło 60 m m  ulegają rozdra- 
b ian iu . K am ień rozdrob iony dostarczany jest 
za pomocą transportu  wodnego do wyeksploa­
tow anych w yrob isk .

Sąd konkursow y odznaczył ten p ro je k t drugą 
nagrodą w  wysokości 15 tys. ru b li za poszcze­
gólne elem enty. M in is te rs tw o  za tw ie rdz iło  dal­
sze opracowywania tego p ro je k tu  przez W UG I.

Taka sama nagroda została przyznana za po­
m ys ł (k ie row anie  automatyczne maszyną w yc ią ­
gową) w ykonany przez S talingiproszacht. P ro­
ponowany system .automatycznego k ierow ania  
maszyną wyciągową um oż liw ia  przystąpienie 
na w ie lką  skałę do autom atyzacji pracy skipo­
w ych  urządzeń w ydobyw czych z s iln ika m i 
asynchronicznym i. Zasadnicza różnica tego sys­
tem u w  porów nan iu  ze w szystk im i przedtem  
proponow anym i polega na tym , że d la  automa­
tycznego kie row an ia  maszyną w  okresie ruchu 
sk ipu w  k rzyw ych  w y ładunkow ych, e lek trycz­
n y  s iln ik  w yc iągow y w łączany jest jednocześnie 
na dwa systemy: s iln iko w y  oraz ham owania dy­
namicznego. Zapewnia to niezawodną pracę s il­
n ika  p rzy  sta łe j szybkości oraz pozwala na 
o trzym yw an ie  trw a łe j, n isk ie j szybkości sk ipu  
w  k rzyw ych .
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Autom atyzacja  w yciągowa ins ta lac ji skipo­
w ych  w ed ług  schematu przedstawionego przez 
S ta ling iproszacht u leg ła  dalszemu rozw ojow i. 
A pa ra tu ra  została w ypróbow ana w  kopaln iach 
tru s tu  K rasnogw ard ie jskugo l. Zaplanowane zos­
ta ło  przejście na k ie row an ie  automatyczne 
i  zdalne 37 in s ta la c ji w yciągow ych w  kopa l­
n iach Donbasu; w  tym  celu sporządzane są p ro ­
je k ty  i  w ykonyw ane jest niezbędne wyposaże­
nie.

Sąd konkursow y przyzna ł nagrodę w  wyso­
kości 5 tys. ru b li za zapro jektow any w  tym że 
pro jekc ie  o ryg in a ln y  aparat do mechanicznego 
w yb ie ran ia  drewna z węgla.

Zasada p racy aparatu jest następująca: pos- 
półka węglowa lu b  kam ień są segregowane na 
siatce sortowniczej na k lasy  0 -4-100 m m  i  po­
nad 100 mm. K a w a ły  w ie lkośc i ponad 100 mm 
w raz z odpadkam i sto jaków  drew n ianych  k ie ­
rowane są do ry n n y  specjalnej ko n s tru kc ji. W ę­
g ie l lu b  kam ień, po zejściu z s ia tk i sortowniczej, 
wpada do o tw o ru  przez k tó ry  przep ływ a, sto­
ja k i natom iast dostają się na specjalnie urzą­
dzone w a łk i, k tó re  k ie ru ją  go do drugiego o tw o- 
ru.

W  pro jekc ie  kopa ln i S iew iem a ja  B a jda jew s- 
kaja, nagroda zachęcająca w  wysokości 5 tys. 
ru b li została przyznana za autom atyczne łado­
w anie ska ły do w ózków  wiszącej k o le jk i lin o ­
w ej.

P rzy  ładow an iu  skała dostaje się do dozow­
n ika  przenośnego pojem ności jednego wózka, 
skąd przechodzi do specjalnej in s ta la c ji dozują­
cej. Wózek wiszącej k o le jk i linow e j, umoco­
w any na stałe na lin ie  pociągowej, chw yta  p rzy  
ruchu dozow nik ruchom y, zawartość tego ostat­
niego przesypuje się w  biegu do wózka.

Następnie wózek odczepia się autom atycznie 
od ruchomego dozownika, k tó ry  wraca do po ło­
żenia początkowego, gdzie napełn ia  się ponow­
nie skałą.

To o ryg ina lne  urządzenie pozwala za pomocą 
prostych  i  n iezawodnych środków na autom a­
tyzację  ładowania ska ły do w ózków  wiszącej 
k o le jk i linow e j, ja k  rów nież na stosowanie do 
transportu  ska ły na zw a ły  prostego systemu 
wiszących ko le jek  linow ych , k tó re  n ie w ym a­
gają częstych wyłączeń napędu oraz zw a ln ia ­
n ia  ruchu w ózków  p rzy  podchodzeniu ich  do 
m iejsca załadunku.

Nagroda zachęcająca w  wysokości 5 tys. ru b li 
została przyznana za p ro je k t zautom atyzowanej 
la m p ia rn i „549 i  S w ie t“  w ykonany przez Do­
n ieck i N aukowo-Badawczy In s ty tu t W ęglow y; 
p ro je k t zaw iera nowe, w  obecnym czasie, częś­
ciowo ju ż  sprawdzone rozwiązania.

P ro je k t p rzew idu je  mechanizację i  au tom aty­
zację w  lam piarn iach  czynności ob róbk i lam p 
ręcznych LA U -4 . Praca ta k ich  la m p ia rn i skła­
da się z dwóch czynności autom atycznych —  od­
b io ru  i  w ydaw an ia  lamp, połączonych z sobą 
sto łem  do ładawania oraz zb io rn ikam i do głó­
w ek lamp.

Lam pa zwracana przez pracow n ika  w ycho­
dzącego z kopa ln i, po przem yciu  je j i osuszeniu, 
k ie row ana jes t do w arszta tu  demontującego. 
M a tu  m iejsce mechaniczne rozmagnesowanie

lam py i  odkręcenie g łów k i. Rezerwuar z bate­
rią  akum ula to row ą przesuwany jes t za pomocą 
przenośnika do mechanizmu, k tó ry  określa b ie­
gunowość (co jes t niezbędne do p raw id łow ego 
ustaw ienia b a te rii na stole do ładawania) oraz 
stan je j w yładow an ia . Następnie bateria  prze­
suwana jes t przez przenośnik do następnego me­
chanizm u; ma tu  m iejsce odkręcanie ko rków  
i dolewanie e le k tro litu . B a te rie  dolane przecho­
dzą na stół do ładowania. Po nape łn ien iu  stołu 
operator włącza baterie  celem załadowania. Ba­
te rie  naładowane dostają się na przenośnik, 
gdzie umieszczone są ko le jno  m echanizm y; do­
kręcania ko rkó w  m ycia  lam p i  ich  m ontowania.

Do m iejsca m ontow ania są k ierow ane rów nież 
g łó w k i lamp, k tó re  są trzym ane oddzieln ie 
w  okresie ładowanie b a te rii. Lam py zm onto­
wane kierowane są p rzy  pomocy przenośnika 
do specjalnego składu i  stam tąd do m iejsca 
w y ładow yw an ia .

Lam p ia rn ia  zautomatyzowana prowadzona 
jest przez dwóch obsługujących na zmianę. Do 
typowego p ro je k tu  pow ierzchn i kopa ln i p rzy ję ­
ta została lam p ia rn ia  zapro jektowana przez In ­
s ty tu t Doniecki.

Wchodzące w  skład kom pleksu urządzenie do 
pobieran ia p rób tow arow o-ob liczen iow ych z wę­
g low ych wagonów ko le jow ych  składa się z ra ­
m y, s iln ika  i reduktora . Do w a łu  napędzającego 
w łączany jest św ider z koronką zdejm owalną 
na końcu, zam kn ię ty  w  nieruchom ej rurze, m a­
jącej w  części górnej kom orę z pochy łym  od­
prowadzaniem, przystosowaną do pobierania 
prób z dowolne j głębokości węgla naładowanego 
do wagonu.

Urządzenie ustaw iane jes t zw yk le  na masz­
cie posiadającym  pe łnoobrotow y w ys ięgn ik . Na 
jednym  jego końcu ustaw iony jes t n ieruchom o 
w sporn ik, na d ru g im  um ocowany jes t ciężar 
w yrów naw czy. Urządzenie może podnosić się 
lu b  opuszczać za pomocą dźw igu umocowanego 
na w ysięgn iku.

Urządzenie do pobieran ia prób jes t umiesz­
czane p rzy  zb io rn ikach  załadowczych, tak  ażeby 
można by ło  p rzy jego pomocy pobierać próby 
z wagonów ko le jow ych, stojących na dwóch 
torach załadowczych. Na pobranie p róby w agi 
do 12 kg potrzebą około 1 m in u ty  czasu.

Inne urządzenie służy do p rze róbk i p rób to ­
w arow ych (p ie rw otnych) na labora to ry jne . M o­
że być ustaw iane w  punktach  załadunkowych, 
w  pomieszczeniach do obróbk i p rób lu b  w  ko­
pa ln i i  przeznaczone jes t do p rze róbk i prób 
węgla w  kaw ałkach w ie lkośc i do 100 mm. U rzą­
dzenie to oparte jes t na zasadzie odcinania prób 
za pomocą odcinaczy n ieruchom ych z pierście­
niowego strum ien ia  węgla napływającego z k ru ­
szarki stożkowej.

P ie rw o tna  próba węgla, po załadowaniu do 
urządzenia, dostaje się na obracającą się tarczę, 
a następnie po prze jśc iu  przez le j —  do szcze­
l in y  p ierścien iow ej in s ta la c ji przem ia łow ej, gdzie 
ulega jednocześnie kruszeniu i rozcieraniu. 
W  poziomej części urządzenia kruszeniowego ma 
m iejsce ostateczne rozkruszanie i  roztarcie  wę­
gla. O trzym aną próbę labo ra to ry jn ą  odcinacz 
dz ie li na cztery części.
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Oprócz tych  urządzeń, p ro je k t podaje i  inne 
m echanizm y —  sito do segregowania p rób p ie r­
w o tnych  na k lasy sztandardowe, aparat do szyb­
kiego rozw arstw ian ia  tych  prób, różn iczkow y 
m ły n  w a lcow y do rozdrabn ian ia  prób labora to­
ry jn ych , w ib ra to r do segregowania w  celach 
k o n tro li p rób la b o ra to ry jn ych  itp .

Nagroda zachęcająca w  wysokości 5 tys. ru b li 
została przyznana za p ro je k t bezstrum ieniowej 
osadzarki „ M ir “  (tow. tow . D re jm a jły  i 
M. W. M itro fanow a).

W  zw yk łych  osadzarkach rozdzielenie węgla 
na fra kc je  różnego ciężaru w łaściwego następuje 
we wnoszących się i  zstępujących prądach w o­
dy, zaś rozdzia ł tych  fra k c ji i  ich  transpo rt —  
w  prądzie poziom ym . Proces osadzania s trum ie ­
niowego jest n iew ygodny i  d rog i w  eksploa­
tac ji, ponieważ trzeba prowadzić w ie lką  gospo­
darkę szlam owo-wodną (4 -f- 5 m 3 w ody na 1 
tonnę wzbogaconego węgla).

W  zapro jektow anym  urządzeniu ro lę  pozio­
mego strum ien ia  w ody spełnia poruszający się 
w olno - przenośnik zgrzebłowy, k tó ry  dostarcza 
rów nom ie rn ie  w ęgie l do urządzenia, przesuwa 
w ęgie l w zd łuż sita osadzającego, w y ładow u je  
skałę do szczeliny odbiorczej oraz odwadnia 
i  w y ładow u je  koncentra t z maszyny. D zięk i 
sw ym  w łaściwościom  ko n s tru kcy jn ym  i  tech­
nologicznym  maszyna ta gó ru je  nad maszynami

Kronika krajowa

z w y k ły m i i  nadaje się do wzbogacania zarówno 
węgla grubego ja k  i  drobnego.

Ogłoszony konkurs odegrał pozytyw ną ro lę  
w  rozw iązyw an iu  zadań ulepszenia pow ierzchn i 
kopa lń  i  zw róc ił na to zagadnienie uwagę szero­
k ich  kó ł naukow ych oraz pracow n ików  i  robo t­
n ikó w  inżyn ie ry jno -techn icznych . K onku rs  
p rzyczyn ił się do powstania typow ych  p ro je k ­
tów  pow ierzchn i kopa lń  w  w arunkach panu ją ­
cych w  Zag łęb iu  D onieckim  i  innych ; w  pro­
jek tach  tych  zastosowane zostały nowe, udosko­
nalone pom ysły  kom pleksu pow ierzchni.

N iec ie rp iącym  zw ło k i zadaniem, postaw io­
nym  in s ty tu to m  i  organizacjom  przem ysłu wę­
glowego, k tó re  za jm u ją  się ulepszeniem pow ie­
rzchn i kopa lń  jes t dalsze opracowywanie no­
w ych  schematów technicznych oraz zagadnień 
kom pleksu powierzchniowego, szybsze w y tw o ­
rzenie w zorów  nowego wyposażenia, doświad­
czalne sprawdzenie oraz zastosowanie ich  w  pro 
je k tow an iu  kopa lń  Zagłębia Donieckiego i  in ­
nych zagłębi w ęg low ych k ra ju . M aszyny i  me­
chanizm y kierow ane autom atycznie w in n y  cał­
kow ic ie  zastąpić pracę ręczną na pow ierzchni 
kopalń, co jest dalszym  k rok iem  naprzód na 
drodze postępu technicznego radzieckiego prze­
m ysłu  węglowego (T łum . N.T.)

Ź ród ło : „U g o l n r  12 z 1954 r.

w  spraw ie  k o n tro li p rze robu  i  ob ro­
tu  sp iry tusem  w  ra fin e r ia c h  n a fty . 
(Zarządzenie w ydane na podstaw ie 
d e k re tu  z dn ia  24 czerwca 1953 r .
0 w y ro b ie  i  p rze rob ie  sp iry tu su  —  
Dz. U. N r  34, poz. 143).

Zarządzenie nr 3 z dn ia  3 stycz­
n ia  1955 r. (znak O P /G M /P r/Z /54) 
w  spraw ie  zm ia ny  sk ła du  osobowego 
K o m is ji naukow o^ doradczej dla 
sp ra w  sprzę tu  ra tunkow ego  i  orga­
n iz a c ji ra to w n ic tw a  górniczego.

Zarządzenie nr 4 z dn ia  11 stycz­
n ia  1955 r. (znak T -22/55/pf) w  spra­
w ie  po w o łan ia  K o m is ji do spraw  
w y s ta w y  p t. Postęp techn iczny 
w  s łużb ie człow ieka.

Zarządzenie n r 5 z dn ia  10 stycz­
n ia  1855 r . (znak N P 11/5488/54) 
w  spraw ie  zm ian i  uzupe łn ień za­
rządzeń M in is tra  G ó rn ic tw a  n r  330 
z dn ia  20 w rześn ia  1954 r., n r  294 
z dn ia  28 s ie rpn ia  1954 r . i  n r  68 
z dn ia  10 m arca 1954 r. (Zm iany
1 uzupe łn ien ia  dotyczą tabe l p łac 
p ra co w n ikó w  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z ­
nych  za trud n ionych  w  kopa ln iach  
węgla kam iennego pod z iem ią  i  na 
pow ie rzchn i, p ra co w n ikó w  m echa­
n iczne j p rze ró b k i w ęgla oraz z a tru d ­
n ion ych  w  dy re kc ja ch  zjednoczeń 
p rzem ys łu  węglowego, reg u lam in u  
p re m iow an ia  p ra co w n ikó w  um ysło ­
w ych  kopa lń  w ęg la  kam iennego, ta ­
be l zaszeregowania i  p łac ro b o tn i­
kó w  za trud n ionych  na po w ie rzchn i 
kopa lń  węgla kam iennego i  e lek­
t ro w n i p rzem ysłu  węglowego, k tó re  
to  tabele :i re g u la m in y  są dołączone 
do pow o łanych zarządzeń

Zarządzenie n r  6 z dn ia  10 stycz­
n ia  1955 r. (znak NP/II/5488/54 
w  spraw ie zm ian i  uzupe łn ień  za-

STRESZCZENIE Z A R ZĄ D ZE Ń  M IN IS T R A  G Ó R N IC TW A
(N R  485 — 489 Z 1954 R. O RAZ NR  N R  1 — 17 Z  1955 R.)

Zarządzenie n r 485 z dn ia  30 g ru d ­
n ia  1954 r. (bez znaku) w  spraw ie  
zm iany  zarządzenia M in is tra  G ó r­
n ic tw a  n r  207 z dn ia  17 czerwca 
1952 r . odnośnie p rzekazan ia  przez 
p rzeds ięb io rs tw a podleg łe  C e n tra l­
nem u Z arządow i P rzem ysłu  N a fto ­
wego gazociągów na rzecz Z ak ła dó w  
G azow n ic tw a  O kręgu  Tarnow skiego.

Zarządzenie n r 486 z d n ia  31 g ru d ­
n ia  1954 r. (EM /GM /P.r/2/54) w  spra­
w ie  uzupe łn ien ia  zarządzenia M in i­
s tra  G ó rn ic tw a  n r  439 z d n ia  18 l i ­
stopada 1954 r . w  spraw ie  c e n tra li­
zac ji w yko n a w s tw a  n a p ra w  m aszyn 
i  urządzeń oraz p ro d u k c ji części w y ­
m ie nn ych  do m aszyn górn iczych
i  urządzeń zak ładów  przeróbczych.

Zarządzenie n r  487 z d n ia  31 g ru d ­
n ia  1954 r. (znak (O ZR /O P /I/3 /Z ) 
w  sp ra w ie  u tw o rzen ia  O ddz ia łu  Z a­
opatrzen ia  Robotniczego w  przedsię­
b io rs tw ie  K o p a ln i W ęgla K a m ie n ­
nego S łup iec w  Słupcu.

Zarządzenie n r 488 z dn ia  31 g ru d ­
n ia  1954 r. (znak C Z Z /G M /P r/Z /54) 
w  sp raw ie  sposobu i  te rm in u  dosto­
sowania dotychczasowych potrzeb 
w  zakresie  używ an ia  s ta li z w y k łe j 
i  ja kośc iow e j do ga tunkó w  i  p ro f i l i  
o b ję tych  w ykazem  i  program em  
w a lcow an ia . (Zarządzenie w ydane na 
podstaw ie  zarządzenia P rzew od n i­
czącego P aństw ow e j K o m is ji P lano­

w a n ia  Gospodarczego n r  213 z dn ia  
1 pa źdz ie rn ika  1954 r. znak ST 5 
A-51-52 B) w  spraw ie  n o rm a liz a c ji 
ga tunkó w  s ta li z w y k łe j i  ja kośc io ­
w e j oraz z rac jon a lizow a n ia  p ro g ra ­
m u w a lcow an ia  s ta li jakośc iow e j 
(B iu le ty n  P K P G  n r  28 poz. 12).

Zarządzenie n r 489 z dn ia  31 g ru d ­
n ia  1954 r . (znak T /G M /P r/Z /54 ) 
w  spraw ie  usta len ia  p lan u  ilośc i m a ­
szyn i  urządzeń gó rn iczych w  ru ch u  
na I  k w a r ta ł 1955 r. (Zarządzenie 
w ydane w  zw ią zku  z zarządzeniem  
M in is tra  G ó rn ic tw a  n r  428 z dn ia  
5 lis topada 1954 r. w  spraw ie  lepsze­
go w yko rz y s ta n ia  m aszyn i  urządzeń 
górn iczych.) D o zarządzenia dołączo­
n y  je s t p lan  ilo śc i m aszyn :i urządzeń 
gó rn iczych w  ru c h u  w  kopa ln iach  
węgla kam iennego na I  k w a r ta ł 
1955 r.

Zarządzenie n r 1 z dn ia  3 s tycz­
n ia  1955 r. (znak E M /G M /P r/2/54) 
w  sp raw ie  system u p lanow o-zapo- 
b iegawczych rem ontów . (Zarządzenie 
w ydane na podstaw ie  zarządzenia 
Przewodniczącego P aństw ow e j K o ­
m is j i P lanow an ia  Gospodarczego 
n r  214 z dn ia  6 paźdz ie rn ika  1954 r. 
w  spraw ie  system u planowo-zapio- 
b iegawczych rem o n tów  -— B iu le ty n  
P K P G  n r  29, poz. 128).

Zarządzenie nr 2 z dn ia  3 stycz­
n ia  1955 r. (znak P G N /G M /P r/Z )
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rządzeń M in is tra  G ó rn ic tw a  n r  329 
z dn ia  20 w rześn ia  1954 r . i  n r  295 
z dn ia  20 s ie rpn ia  1954 r.) U zupe ł­
n ie n ia  i  zm iany  dotyczą dołączonych 
do tych  zarządzeń tabe l p łac  
p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z ­
nych , za trud n ionych  pod z iem ią  i  na 
po w ie rzch n i w  kop a ln ia ch  w ęg la  k a ­
m iennego Dolnośląskiego Z jednocze­
n ia  P rzem ys łu  W ęglowego, tab e li 
zaszeregowań i  p łac  podstaw ow ych 
p ra c o w n ik ó w  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z ­
nych  za trud n ionych  w  d y re k c ji 
Z jednoczen ia  Do lnośląskiego PW  
oraz ro b o tn ik ó w  za trud n ionych  na 
po w ie rzchn i kop a lń  w ęg la  kam ien ­
nego i  re g u la m in u  p re m iow an ia  p ra ­
c o w n ik ó w  um ys łow ych  kop a lń  węgla 
kam iennego.

Zarządzenie n r  7 z dn ia  10 stycz­
nia  1955 r. (znak T /G M /S /V /64) 
w  sp raw ie  uzupe łn ień  tab e l p łac  za­
łączonych do zarządzenia M in is tra  
G ó rn ic tw a  n r  331 z dn ia  20 w rześ­
n ia  1954 r . (Zarządzenie do tyczy 
zm ia n  i  uzupe łn ień  tabe l p łac  p ra ­
c o w n ikó w  in żyn ie ry jn o -te ch n iczn ych  
z a tru d n io n ych  pod z iem ią  i  na  po­
w ie rz c h n i w  p rzeds ięb io rs tw ach  gó r­
n iczych  pod leg łych  C entra lnem u Za­
rzą d o w i B u d o w n ic tw a  W ęglowego, 
w  P rzeds ięb io rs tw ie  R obót G ó rn i­
czych na te ren ie  ko p a ln i D o lnoślą­
skiego Z jednoczenia PW , Przedsię­
b io rs tw a  B ud ow y Szybów  i  Dyrek-: 
c j i  C entra lnego Z arządu  B ud o w n ic ­
tw a  W ęglowego.)

Zarządzenie n r  9 z dn ia  18 stycz­
n ia  1955 r. (znak T /G M /S /V /54) 
w  spraw ie  zm ia ny  na s tanow isku  
P rzew odniczącego K o m is ji oceny 
maszyn.

Zarządzenie n r  10 z dn ia  18 stycz­
n ia  1955 r. (znak C Z S Z /G M /P r/Z ) 
w  spraw ie  doboru  ka n d yd a tó w  na 
d w u le tn ie  s tud ia  p rzygotow aw cze do 
szkól w yższych w  ro k u  szko lnym  
1955/56 spośród ro b o tn ik ó w  z a tru d ­
n io n ych  w  p rzeds ięb io rs tw ach  re ­
s o rtu  gó rn ic tw a . (Zarządzenie w y d a ­
ne na podstaw ie  u c h w a ły  n r  160 
P re zyd iu m  R ządu z dn ia  25 lu tego  
1953 r . w  sp ra w ie  doboru  kan dyd a ­
tó w  z zak ładów  p ra cy  i  spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  na d w u le tn ie  s tud ia  
p rzygotow aw cze do szkół wyższych, 
M o n ito r P o lsk i n r  A -22, poz. 276) 
Oraz w  zw ią zku  z in s tru k c ją  M in i­
s te rs tw a  S zko ln ic tw a  Wyższego 
z dn ia  8 lis topada 1954 r . w  spra­
w ie  doboru  kan d yd a tó w  na d w u le t­
n ie  s tud ia  p rzygotow aw cze do szkó1 
w yższych w  ro k u  szko lnym  19©o/56 
M o n ito r P o lsk i n r  109, poz. 1602. 
Do zarządzenia dołączona in s tru k c ja  
w  sp raw ie  zgłaszania k a n d yd a tó w  
na d w u le tn ie  s tud ia  p rzygotow aw cze 
do szkół w yższych w  ro k u  szko lnym  
1955/56 spośród ro b o tn ik ó w  z a tru d ­
n ion ych  w  p rzeds ięb io rs tw ach  re ­
sor iu  gó rn ic tw a .

Zarządzenie n r  11 z dn ia  18 stycz­
n ia  1955 r. (znak K s  IV/100/53) 
w  spraw ie  częściowych zm ian i  uzu­
p e łn ień  zarządzenia M in is tra  G ór­
n ic tw a  n r  . 393 z d n ia  12 g rudn ia  
1952 r. w  spraw ie  branżowego p lanu  
k o n t d la  p rze ds ięb io rs tw  w y k o n a w ­
s tw a  in w es tycy jn eg o  pod leg łych  
C e n tra lnem u Z arządow i B u d o w n ic ­
tw a  W ęglowego oraz zarządzenie M i­
n is tra  G ó rn ic tw a  n r  401 z dn ia  20

g ru d n ia  1952 r . w  sp raw ie  branżo­
wego p la n u  k o n t d la  sam odzie lnych 
oddz ia łów  w yko n a w s tw a  in w e s ty ­
cyjnego.

Zarządzenie n r  12 z dn ia  18 stycz­
n ia  1955 r . (bez znaku) (w  spraw ie  
przekazan ia  k io sku  n r  S 41-51 przez 
PSS S ta linog ród  na rzecz K o p a ln i 
W ęgla K am iennego K leo fas  —  O d­
dz ia ł Zaopatrzen ia  robotniczego).

Zarządzenie n r  13 z dn ia  20 stycz­
n ia  1955 r . (znak N P -I-66 '55) 
w  sp raw ie  w p row adzen ia  branżo­
w y c h  n o rm  pracy.

Zarządzen ie n r  14 z dn ia  20 stycz­
n ia  1955 r. (bez znaku) w  spraw ie  
w sp ó łczyn n ika  do n o rm  p racy  na 
okres z im o w y  w  zakładach podle­
g łych  P rzeds ięb io rs tw u M a te ria łó w  
Podsadzkow ych P rzem ysłu  W ęglo­
wego.

Zarządzenie n r  15 z dn ia  20 stycz­
n ia  1955 r . (znak NP. II/2p/6522/55) 
uzupe łn ia jące  zarządzenie M in is tra  
G ó rn ic tw a  n r  396 z d n ia  14 paździer­
n ik a  1964 r . w  spraw ie  w yko na n ia  
u c h w a ły  n r  652/54 P rezyd iu m  Rządu

M etoda op racow an ia  p lan u  in w e ­
stycy jnego na 1955 ro k , ja k  i  p la ­
n ó w  poprzedn ich  okresów , pozostała 
w  zasadzie n iezm ien iona . P ia n  a k tu ­
a ln y  w y ró żn ia  się je d n a k  konse­
k w e n tn y m  przeprow adzen iem  tych  
postu la tów , k tó re  zapew nić mogą 
w ła śc iw ą  s tab iliza c ję  jego w ie lko śc i 
rzeczowych i  finansow ych . O ko licz ­
ności w yże j w spom niane, usuw a jąc 
w sze lką dowolność, z m ie n iły  d iam e­
tra ln ie  w a ru n k i p lanow an ia  ■— l im it  
in w e s ty c y jn y  s ta ł się rzeczyw is tą  
górną g ran icą  zam ierzeń.

Zgodn ie  z U ch w a ła m i P rezyd ium  
R ządu i  d y re k ty w a m i P aństw ow e j 
K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego 
zapoczątkow any od 1956 ro k u  no w y  
k u rs  p lanow an ia , o p a rty  na zaostrze­
n iu  dyscyp lin y , w in ie n  doprow adzić 
do n a jd a le j posuniętego usz tyw n ie ­
n ia  p lanu. U zysk iw an ie  przez in w e ­
s to rów  doda tkow ych  k w o t (tzw. do- 
finansow ań) w  okresie  re a liz a c ji n ie  
będzie m ożliw e.

P lan  in w e s ty c y jn y  reso rtu  gó rn ic ­
tw a  na 1955 ro k  m us ia ł zatem  posta­
w ić  sobie za jeden z g łów n ych  ce lów  
u n ikn ię c ie  b łęd ów  i  n iedociągn ięć 
po w ta rza jących  się w  la ta ch  u b ie ­
g łych. A  b łędy  w y n ik a ły  g łów n ie  
z opóźn ien ia  te rm in ó w  p rzyg o tow a­
n ia  do kum e n ta c ji p ro je k to w o -ko sz - 
to rysow e j i  szacunkowej ,op a rte j na 
n ie  zawsze pew nych  w skaźnikach, 
w ycen ie  l im itó w  d la  poszczególnych 
o b ie k tó w  i  zadań p lanu. Dalsze t ru d ­
ności p o w s taw a ły  na t le  is tn ien ia  
n ie a k tu a ln y c h  kosztorysów , a lbo też 
pew nych  wypaczeń tk w ią c y c h  w  sa­
m ym  w y ko n a w s tw ie  robót. M a m y tu  
na m y ś li p łynność załóg, w a d liw ą  
organ izację  i  nadzór robó t, n iedosta­
teczne w yko rzys ta n ie  pracy, maszyn 
i  urządzeń, przesto je  itp .

W a d liw ie  sporządzona dokum en­
ta c ja  techniczna, zle koszto rysy, n ie -

0 p rzyzn an iu  p ra cow n iko m  służby 
tra n s p o rtu  ko le jow ego P rzeds ięb io r­
s tw a  M a te r ia łó w  Podsadzkowych 
P rzem ys łu  W ęglowego staw ek płac
1 doda tków  za w ys ługę  la t  stosowa­
nych  w  P rzeds ięb io rs tw ie  —  Polskie  
K o le je  P aństwow e.

Zarządzenie n r  16 z dn ia  20 stycz­
n ia  1955 r . (znak C ZZR  W O /T B -3 - 
83/55) w  spraw ie  przekazan ia  k io sku  
i  s to łó w k i przez K o p a ln ię  W ęgla 
K am iennego G liw ice  na  rzecz P rzed­
s ięb io rs tw a M a te r ia łó w  Podsadzko­
w y c h  P rzem ys łu  W ęglowego w  S ta- 
linog rodz ie .

Zarządzenie n r  17. z dn ia  20 stycz­
n ia  1855 r. (znak EM-10-2-375/54) 
w  spraw ie  o rg a n iza c ji och rony prze­
c iw pożarow e j w  resorc ie  gó rn ic tw a , 
(Zarządzenie w yd an e  na podstaw ie 
u c h w a ły  n r  538 R ady M in is tró w  
z dn ia  2 s ie rpn ia  1954 r. w  spraw ie  
o rg a n iza c ji och rony p rzec iw pożaro­
w e j i  zakresu dz ia łan ia  je j kom órek  
w  naczelnych organach a d m in is tra c ji 
państw ow e j oraz jednostkach  gospo­
d a rk i państw ow e j —  M o n ito r  P o lsk i 
n r  A-78, poz., 926).

dociągnięcia o rgan izacy jne  przedsię­
b io rs tw  w ykonaw czych  —  ja k  to po­
tw ie rd z iły  okresow o przeprow adzane 
przez re s o rt re w iz je  zużycia środ­
k ó w  —  to g łów ne pow ody narusze­
n ia  ró w n o w a g i finansow e j p lanu  
i  w ys tępow an ia  b ra k u  k w o t w  po­
szczególnych jego pozycjach.

P ow ody te d a w a ły  też inw esto rom  
w  la ta ch  ub ieg łych  pole do „zacze­
p ia n ia  się o p la n “ , to znaczy p rz e w i­
d yw an ia  w  n im  je d y n ie  sym bo licz­
n ych  k w o t, n iew sp ó łm ie rn ych  z w ie l­
kością zakresu rzeczowego. N ie k tó ­
rz y  in w e s to rzy  b łędn ie  sądzili, że 
sama bezsporna celowość ta k ic h  za­
m ie rzeń je s t w ys ta rcza ją cym  a rg u ­
m entem  do uzyskan ia  doda tkow ych  
k w o t w  ciągu roku .

A b y  zapobiec po w ta rza jącym  się 
b łędom  i  s tw orzyć w łaśc iw e  d la  p la  
n o w a n ia  n a k ła d ó w  1955 ro k u  w a ­
ru n k i,  postanow iono w  okres ie  b u ­
dow y p la n u  usunąć —  o ile  to b y ło  
ty lk o  m oż liw e  —  tru d n o śc i na  od­
c in k u  dokum en tacy jnym .

Jedną z p ie rw szych  czynności, ja ­
k ie  w  ty m  w zg lędzie  p o d ją ł resort, 
b y ło  z w e ry fik o w a n ie  zestaw ień kosz­
tó w  na etap ie  p ro je k tó w  w stępnych , 
a następn ie zak tu a lizow a n ie  w  
p ro je k ta c h  techn icznych  kosz to ry ­
sów szczegółowych. U porządkow an ie  
sp ra w  koszto rysow ych  n ie  oznacza 
oczyw iście , że trudn ośc i zosta ły ju ż  
ca łko w ic ie  pokonane. A k c ja  a k tu a li­
zac ji koszto rysów  w  pew nych  p rz y ­
padkach, uzasadnionych trudn ośc ia ­
m i rozeznania w a ru n k ó w  geologicz­
nych , m og ła  n ie  dać spodziewanych 
rezu lta tów . O koliczności te  je d n a k  
n ie  mogą w  żadnym  raz ie  s tanow ić 
precedensu do z łam an ia  ‘ d yscyp lin y  
fina nso w e j p la n u  i  naruszen ia  za­
sady, że postaw ione do dyspozyc ji 
inw esto rom  ś ro d k i muszą zapew nić 
oddanie do u ż y tk u  o b ie k tó w  k lu ćzo -
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wych, decydu jących o osiągnięciach 
p ro d u k c y jn y c h  6-lecia.

U chw a la  P rezyd ium  Rządu o p la ­
n ie  in w e s ty c y jn y m  na 1955 ro k  
uznała w  drodze w y ją tk u  pewne n ie ­
liczne pozycje, pom im o chw ilow ego 
b ra k u  w ym agane j dokum en tac ji. Ta 
sama U ch w a ła  na łoży ła  na b iu ra  
p ro je k to w e  i  in w e s to ró w  obow iązek 
p rzygo tow an ia  d o kum e n tac ji w  te r ­
m inach  zapew n ia jących  p ra w id ło w y  
postęp ro b ó t i  w  g ran icach przyzna­
nych  ju ż  kw o t.

P la n  in w e s ty c y jn y  reso rtu  gó rn ic ­
tw a , ja k  rów n ież  za w a rty  w  n im  
p lan  przem ysłu  węglow ego na 1955 
ro k , zam yka jący  rea liza c ję  zam ie­
rzeń ob ję tych  p lanem  6 -le tn im , ró w ­
n y  je s t m n ie j w ięce j w  kw oc ie  g lo ­
ba lne j w a rto śc i n a k ła dów  poniesio­
n ych  na p rzestrzen i 1954 roku . Roz­
dz ia ł l im itó w  pom iędzy k ie row ane  
przez reso rt p rzem ys ły  n ie  w yka zu je  
w  p o rów nan iu  z poprzedn im  o k re ­
sem w iększych  odchyleń.

P la n  6 - le tn i za rysow a ł w yra źn ie  
l in ie  in w estow an ia  etapam i, aż do 
uzyskan ia  wym aganego w zro s tu  p ro ­
d u k c ji.  W  przem yśle w ę g lo w ym  
w z ro s t ten  m a być os iągn ię ty  przez 
usunięcie w ą sk ich  ga rde ł w  k o p a l­
n iach  czynnych oraz budowę now ych  
poziom ów  i  now ych  kopa lń . Jest 
rzeczą jasną, że p la n y  in w es tycy jn e ' 
ko p a lń  w ęgla , p rze ds ięb io rs tw  w y ­
konaw czych, b iu r  p ro je k to w y c h  oraz 
fa b ry k  m aszyn i  urządzeń g ó rn i­
czych m us ia ły  uw zg lędn iać —  prócz 
w ła śc iw e j k o o rd y n a c ji w y n ik a ją c e j 
z podz ia łu  zadań i  ich  fu n k c jo n a ln e j 
zależności —  konieczne k o re k tu ry  
zapew nia jące p ra w id ło w e  zam kn ię­
c ie  re a liz a c ji p la n u  d la  zgodnej z za­
łożen iam i p lanu  5 -łe tn iego  d z ia ła l­
ności in w e s tycy jn e j.

S tru k tu ra  na k ła d ó w  z 1955 ro ku , 
p lanow anych  w  przem yśle w ęg lo ­
w y m  i  p rzeds ięb iors tw ach w spó łdz ia ­
ła ją cych  —  nak ładów , k tó re  re p re ­
zen tu ją  oko ło  78 % w a rto śc i g lob a l­
ne j p lan u  resortow ego —  została 
w  1955 ro k u  pow ażn ie  zm ieniona. 
W  p o ró w n a n iu  z okresem  poprzed­
n im , dokonano w y ra źn e j kon cen tra ­
c j i  ś rodków  na w ażnych  k luczow ych  
pozycjach:

1. b u do w y  now ych  kopa lń , now ych  
poziom ów  i  odk ryw e k ,

2. ro b ó t górn iczych,
3. urządzeń podsadzkowych,
4. urządzeń p rz e ró b k i m echan icz­

ne j oraz
5. m echan izac ji kopalń.
W  zakresie bu d o w n ic tw a  now ych  

kopa lń , p lan  1955 ro k u  p rze w id u je  
k o n tyn u a c ję  ro b ó t w  9 now ych  ko ­
pa ln iach , z k tó ry c h  3 zosta ły ju ż  od­
dane częściowo do uży tku .

P lan  1956 ro k u  dokonu je  zasadni­
czego p rze łom u w  dziedzin ie  poszu­
k iw a ń  no w ych  te ren ów  pod budowę 
kop a lń  i  in a u g u ru je  rozpoczęcie b u ­
do w y  2 now ych  kop a lń  na terenach 
św ieżo o d k ry ty c h . R ozm ia ry  p rac 
poszukiw aw czych no w ych  te renów  
zależne będą od stopnia re a liz a c ji do­
s taw  im p o rto w y c h  urządzeń w ie r t ­
niczych.

W  celu zbadania now ych  p a r t i i  ob­
szarów  górn iczych  kop a lń  czynnych, 
wzm ożone zostaną w ie rcen ia  g łębo­
k ie  i  p ły tk ie  z pow ie rzchn i.

W  1955 ro k u  prowadzone będą in ­
tensyw ne prace b u do w y  urządzeń

podsadzki p łyn n e j. P rzew idu je  się 
kon tyn u a c ję  w spom n ianych  urządzeń 
w  15 kopa ln iach. D la  zabezpieczenia 
po trzeb na od c inku  dostaw  piasku, 
rea lizow ana będzie budow a 13 n o ­
w ych  bocznic ko le jow ych .

P ew ne opóźnien ia w  budow ie  u rzą ­
dzeń p rze ró b k i m echanicznej - węgla, 
pow sta łe  w  la ta ch  ub ieg łych  z p rzy ­
czyny b ra k u  dostaw  im p o rto w ych , 
postanow iono na d rob ić  w  okresie  re ­
a liz a c ji 1955 roku . Z am ie rzen ia  p la ­
n u  na  ty m  o d c in ku  określone zosta ły 
p rzy  uw zg lę dn ie n iu  zapew nionych 
dostaw  .z ZSRR i  Czechosłowacji.

W  zakresie m echan izac ji u ra b ia ­
nia, ładow an ia  i  tra n sp o rtu  w  ko p a l­
n iach  no w ych  i  czynnych, zap lano­
w ano w  p o rów nan iu  z poprzedn im  
okresem  znaczne zw iększenie kw o t.

Dokonano też bardzo is to tn ych  
zm ian w  m etodzie p lanow an ia  i  za­
opatrzen ia  kop a lń  w ęg la  i przedsię­
b io rs tw  w yko n a w s tw a  in w e s ty c y j­
nego w  m aszyny, sprzęt i  urządze­
n ia . S tosowany w  poprzedn ich  la ­
tach system, p lan ow a n ia  i  re a liz a c ji 
zam ów ień, da jący pe łną sam odziel­
ność inw esto rom  bezpośrednim , oka ­
zał się n ie ra c jo n a ln y . Ś ro d k i p rz y ­
znane planem , p rz y  is tn ie n iu  dość 
jeszcze dużej f lu k tu a c ji te rm in ó w  
dostaw, n ie  m og ły  być w  p e łn i w y ­
korzystane. P lan  in w e s ty c y jn y  1955 
ro k u  c e n tra lizu je  zakupy m aszyn 
i  urządzeń na szczeblu in w es to rów  
naczelnych i  czyn i ich  n iepodz ie ln ie  
gestoram i ś rod ków  odpo w ie dz ia ln ym i 
za n a le ży ty  rozdz ia ł i  zużycie sprzę­
tu . N a leży oczekiwać, że zn ikn ą  też 
is tn ie jące  jeszcze tu  i  ów dzie dysp ro ­

po rc je  pom iędzy pon ies ionym i n a ­
k ła d a m i na m echanizację, a rzeczy­
w is ty m i e fe k ta m i gospodarczym i 
p ra cy  m aszyn i  urządzeń m a ją cym i 
swe źród ło  w  n iep e łn ym  albo w a d li­
w y m  w yko rz y s ta n iu  urządzeń.

R e ka p itu lu ją c  te  k ró tk ie  uw a g i 
o p la n ie  in w e s ty c y jn y m  przem ysłu  
węglowego na 1955 ro k  s tw ie rdz ić  
na leży, że p o m im o  n ie  zw iększenia 
się ś rod ków  g loba lnych  postaw io ­
nych  do dyspozyc ji reso rtu , doko­
nano znacznej k o n c e n tra c ji n a k ła ­
dów  i  przesunięć ich  na k ie ru n k i ści­
śle zw iązane z zapew nieniem  osiąg­
n ięc ia  planowanego w ydobycia . 
O gran iczono bądź w strzym ano  ro ­
bo ty  n ie  dające gospodarczo uzasad­
n ion ych  efektów .

P la n  in w e s ty c y jn y  1955 ro k u  bę­
dzie w ym a ga ł jeszcze pew nych  k o - 
re k tu r  w y n ik a ją c y c h  z sam ych jego 
założeń. Na p rzestrzen i stycznia w łą ­
czone m ia no w ic ie  zosta ły ro b o ty  n ie  
ukończone w  okresie  re a liz a c ji ro ku  
gospodarczego 1954. P okryc ie  f in a n ­
sowe,. zgodnie z U ch w a łą  P rezyd ium  
Rządu w  sp ra w ie  w łączen ia  do p la ­
n u  in w estycy jn eg o  1955 r . ro b ó t i  do­
s taw  in w e s tycy jn ych  przechodzących 
z 1954 r., zabezpieczone zostanie czę­
ściowo z re ze rw y  reso rtow e j, p rze­
znaczonej na om aw iane cele, częścio­
w o  zaś w  drodze zak tua lizow an ia  za­
kresu  rzeczowego. Czynności te  po­
stępu ją  rów no leg le  z p racam i p recy­
z u ją cym i osta tecznie szczegółowe 
te rm in y  oddaw an ia  ob ie k tó w  do 
uży tku . x

M g r Czesław L u b iń s k i

GOSPO DARKA C Z Ę Ś C IA M I W Y M IE N N Y M I 
DO M A S Z Y N  G Ó R N IC ZY C H

W  m a ju  1953 r., gdy ukaza ło  się 
zarządzenie M in is tra  G ó rn ic tw a  
w  spraw ie  części w ym ienn ych , sy­
tua c ja  na ty m  od c in ku  b y ła  zła.

W arsz ta ty  rem ontow e i  kop a ln ie  
o trz y m y w a ły  m a łe  ilo śc i części do 
m aszyn typo w ych , a na d o m ia r z łe­
go zapotrzebow ania i  zam ów ien ia  
w ys tęp ow a ły  doryw czo, b y ły  albo 
zby t m ałe, albo przesadzone, n ie  po­
k ry w a ły  się z p lanem  i  trzeba b y ło  
na ich  w yko n a n ie  czekać bardzo d łu ­
go. N ie  is tn ia ł w  ogóle p la n  aso rty ­
m en to w y  p ro d u k c ji części, a p lan  
ilo śc io w y  n ie  b y ł w yko n y w a n y . Je­
że li dodać do tego p ro b lem  p ro d u k ­
c j i  części do m aszyn . n ie typo w ych , 
to w  okres ie  ty m  spraw a części w y ­
m iennych  b y ła  na jw iększą  bolączką 
reso rtu , a gospodarka rem ontow a 
n a jtru d n ie js z y m  problem em .

Dziś, na początku 1955 ro k u , można 
śm ia ło  pow iedzieć, że n a jtru d n ie jsze  
p ro b lem y zosta ły  ca łko w ic ie  opano­
w ane i  że m ożna będzie postaw ić 
gospodarce rem on tow e j da leko idące 
zadania.

P rob lem  p ro d u k c ji części w y m ie n ­
n ych  d la  m aszyn typ o w ych  zosta ł 
rozw iązany przez p lanow an ie  asor­
tym entow e, oparte  na sta tystyce 
i  no rm ach  zużycia poszczególnych 
części i  przez ścisłe przestrzeganie 
w yko na n ia  p lan u  p ro d u k c ji. Cen­
tra ln a  S kładn ica Centra lnego Zarzą­
du Zaopatrzen ia uzgadnia z fa b ry k a ­

m i m aszyn górn iczych  p lan y  p ro d u k ­
c j i  części po trzebnych  odbiorcom  
w  poszczególnych m iesiącach, 
uw zg lędn ia jąc  posiadane zapasy, 
w ie lko śc i se rii p ro d u k c y jn y c h  i  po­
trzeby  odb iorców .

N a uw agę zasługu je  fa k t, że pod­
czas gdy dotychczas p rz y  sporządza­
n iu  p lan ów  rocznych dostosow ywa­
no p la n  p ro d u k c ji do m ożliw ośc i p ro ­
d u k c y jn y c h  fa b ry k , to od 1966 ro k u  
p lan  zosta ł opa rty , dz ięk i u tw o rze ­
n iu  osobnej fa b ry k i części zam ien­
nych, je d y n ie  na potrzebach. To też 
w  u b ie g ły m  ro ku , pom im o ilośc io ­
wego w y k o n a n ia  p la n u  w  104%, 
i  w yko na n ia  ilośc i aso rtym entów  
w  101 %, b ra k  b y ło  pew nych  aso rty ­
m en tów  części, k tó ry c h  zaplanow ano 
zby t mało.

O graniczone zdolności p ro d u k c y j­
ne k ó ł zębatych, a przede w szys tk im  
k ó ł zębatych stożkow ych o zębach 
łu k o w y c h  (fia tow sk ich ) pow odow a ły  
trudn ośc i p rzy  rem ontach  napędów  
przenośn ików  pancernych, zgrzebło­
w ych  le k k ic h  i  taśm ow ych. Z b y t 
m ałe  dostaw y sprężyn do w rę b ia re k  
śc ianow ych i  ko m b a jn ó w  s tw a rza ły  
trudnośc i p rzy  ich  rem ontach.

W  ub ie g łym  ro ku , F a b ryka  Sprzę­
tu  W iertn iczego w  G lin ik u  M a ria m - 
p o lsk im  opanow a ła  technolog ię 
i  u ru ch o m iła  p ro d u kc ję  sprężyn do 
w rę b ia re k  i  kom ba jnów , un iezależ­
n ia ją c  P io tro w ic k ą  F a b ry k ę  M aszyn
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od n iepew nych  dotąd dostaw. P io - 
tro w ic k a  F a b ry k a  Masżyn. ro z w ią ­
zała z końcem  ubiegłego ro k u  n a j­
tru d n ie js z y  p ro b lem  b ra k u  k ó ł stoż­
kow ych  z zazębieniem  fia to w s k im . 
F a b ry k a  posiada je d yn ie  2 o b ra b ia r­
k i  tego typu , w yko rzys ta ne  na 3 
zm iany. Pon ieważ trzeba by ło  k o ­
n ieczn ie  zw iększyć p ro d u kc ję  k ó ł zę­
ba tych, zastosowano zgrubną  ob rób ­
kę zębów na freza rka ch  poziom ych 
w  specja ln ie  skon s tru ow anym  do te ­
go ce lu  przyrządzie , pom ysłu  inż. 
Tadeusza Mazaka.

S ta lipogrodzka  , F a b ry k a  Sprzętu 
G órniczego u ru c h o m iła  p ro d u kc ję  
łożysk ig ie łko w ych , po trzebnych  do 
p ro d u k c ji i  re m o n tu  w rę b ia re k  oraz 
kom ba jnów . Łożyska te pochodziły  
z im p o rtu  i  od  daw na ju ż  n ie  b y ło  
ic h  na ry n k u . Ze w zg lędu  na ic h  do­
kładność i  tru d n ą  ob róbkę  term iczną, 
p ro d u kc ja  ic h  je s t dużym  sukcesem 
fa b ry k i.  R ów nież zorgan izow an ie  re ­
gene rac ji łożysk k rą ż n ik ó w  w  R yb ­
n ic k ie j F abryce  M aszyn p rzyczyn iło  
się do p o p ra w ie n ia  gospodark i na 
ty m  o d c in ku  i  p rzyn ios ło  duże 
oszczędności.

Z organ izow ana F a b ryka  Części 
Z am iennych  w  O św ię c im iu  p rz e j­
m u je  w  b ieżącym  ro k u  p ro d u kc ję  
części do ty c h  ty p ó w  maszyn, k tó ­
ry c h  obecnie się n ie  p ro d u ku je , 
a k tó ry c h  w  ru c h u  zn a jd u je  się duża 
ilość. O dciąży to  znacznie fa b ry k i 
i  po zw o li im  ro z w ija ć  p ro du kc ję , d la  
k tó re j są przeznaczone.

G łów ne W arsz ta ty  N apraw cze 
p rz e ję ły  na 1955 ro k  rów n ież  w ię k ­
szą ilość p ro d u k c ji części w  ła tw ie j­
szych asortym entach.

P la n  p ro d u k c ji części w ym ienn ych  
do m aszyn typ o w y c h  na 1955 ro k  w y ­
nos i w  s tosunku do ub iegłego ro ku  
150%, a do ro k u  1953 —  250 %.

Te zw iększone ilo ś c i p ro d u k c ji czę­
ści pozw olą n ie w ą tp liw ie  poprawne 
gospodarkę rem o n tow ą  i  prze jść, 
zgodnie z za lecen iam i n a ra d y  re ­
m on to w e j . w  g ó rn ic tw ie , zo rgan izo­

w ane j w  lis topadz ie  1954 r. w  S ta li-  
nogrodzie przez NO T, na p łan ow o - 
zapobiegawcze rem on ty , o i le  ró w n o ­
leg le  z ty m  p o p ra w i się troska  o m a­
szyny, obsługa i  konserw acja  m a ­
szyn w  kopa ln iach . O bserw ując 
uszkodzenia m aszyn przychodzących 
d o ' nap raw y, dochodzim y do w n io ­
sku, że żyw otność ich  je s t skrócona 
co n a jm n ie j od  40 % przez złą i  n ie ­
dbałą obsługę. W  80 % uszkodzeń 
s tw ie rd z ić  można n iesm arow an ie  we 
w ła ś c iw y m  czasie, przeciążenie m a­
szyny i  poważne zanieczyszczenie p y ­
łe m  w ę g lo w ym  i  p iask iem , k tó re  
przez n ied ba ls tw o  i  b ra k  dozoru do­
s ta ły  się do n ich . O dnosi się to do 
różnych  m aszyn do łow ych, a przede 
w szys tk im  do napędów  i  do pomp. 
Często przychodzą do re m o n tu  ró w ­
n ież m aszyny zdekom pletow ane, co 
u tru d n ia  bardzo rem o n t i  św iadczy
0 z łe j gospodarce kopa lń . Poziom 
gospodark i w  kop a ln ia ch  je s t zresz­
tą  bardzo różny. F achow cy w a rsz ta ­
to w i pozna ją na w e t po rodza ju  
uszkodzeń, z k tó re j ko p a ln i pochodzi 
maszyna.

D alszym  ob ja w em  z łe j gospodarki 
je s t „z b ie ra n ie “  na dm ie rne j ilośc i 
części zapasowych przez kopa ln ie  
pom im o is tn ien ia  C e n tra ln e j S k ła d ­
n icy . Części te, i  to przew ażn ie  n a j­
ba rdz ie j de ficy tow e , leżą bezuży­
tecznie, choć b ra k  ich  da je  sic ba r­
dzo odczuwać in n y m  kopa ln iom
1 w arszta tom , a po tem  przedstaw iane  
są do up łyn n ie n ia . U tru d n ia  to  ró w ­
n ież p ra w id ło w e  p lan ow a n ie  p ro d u k ­
c j i  części.

T a k  by ło  w  u b ie g ły m  ro k u  
w  w ie lu  kopa ln iach , gdzie leża ły  
na w e t b ra ku jące  k o ła  stożkowe do 
napędów  p rzenośn ików  pancernych, 
k tó re  z końcem  ro k u  p rzedstaw iono 
do u p łyn n ie n ia . K o p a ln ia  B ob rek  
p rze ds taw iła  do u p ły n n ie n ia  duże 
ilo ś c i części do napędów  R A E , ró w ­
nocześnie żądając od C e n tra lne j 
S k ła d n icy  n a tychm ia s to w e j dostaw y 
ty c h  sam ych części. Często sporzą­
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TRZEB A  C EN IC  K A Ż D Ą  S E K U N D Ę PRACY

M aszyn iśc i k o p a re k  C E -3 , S iem io- 
no w sk ie j k o p a ln i w ęg la  tru s tu  A le -  
ksan d riaug o l sta le  u lepsza ją  w y k o ­
rzys tan ie  te c h n ik i oraz doskonałą 
m e tody  pracy.

N o w a to rzy  te j ko p a ln i po łączy li 
w  jedną  czynność podnoszenie n a ­
pe łn ionego czerpaka z ob ro tem  k o ­
p a rk i do w y łado w a n ia , ja k  rów n ie ż  
p o w ro tn y  o b ró t m aszyny z opuszcza­
n iem  czerpaka do przodka . Obecnie 
c y k l p ra cy  w y b ie ra n ia  sk łada się 
z czterech k o le jn y c h  czynności: na ­
b ie ra n ia  z iem i czerpakiem , podno­
szenia czerpaka i  o b ro tu  k o p a rk i do 
w agonu w yw ro tne go , roz ładow an ia  
czerpaka i  w reszcie  pow ro tnego 
ob ro tu  m aszyny i  opuszczenia czer­
paka  do przodka.

O bserw acje  chronom etrażow e p ra ­
cy p rzodu jących  m aszyn is tów  kopa­

re k  u m o ż liw iły  sporządzenie sche­
m a tu  technologicznego n a jb a rd z ie j 
celowego zużycia czasu na w yko n a ­
n ie  poszczególnych czynności c y k lu  
te j p racy. T a k  na p rz y k ła d  na na ­
b ra n ie  z iem i przeznacza się 5,4 sek., 
na  podn iesien ie  czerpaka i  o b ró t ko­
p a rk i do w agonu —  5,8 sek., na  w y ­
ła do w an ie  z iem i —  3,3 Sek., na po­
w ro tn y  zaś o b ró t k o p a rk i i  opuszcze­
n ie  czerpaka do przodka  —  5,6 sek.

W  ten sposób roboczy c y k l w y b ie ­
ra n ia  usta lony  zosta ł na  20,1 sek. 
Zauważono, że na jlepsze w y k o rz y ­
stan ie  czasu osiągają c i m aszyniści, 
k tó rz y  n a p e łn ia ją  czerpak na jego 
n a jk ró ts z e j drodze. M aszyn iśc i c i n a ­
p e łn ia ją  na p rz y k ła d  czerpak, po­
dz ie liw szy  przodek na 2 stopnie. Po­
czątkow o w y b ie ra ją  o n i stop ień g ó r­
ny, a następn ie  do lny.

dzane są rów n ie ż  p ro to k ó ły  a w a ry j­
ne i  p rze d a w a ry jn e  bez isto tnego 
uzasadnienia lu b  w y ra ź n ie  przesa­
dzone.

W ażnym  czynn ik ie m  d la  p rze d łu ­
żenia żyw otności m aszyn górn iczych 
je s t popraw a ja kośc i rem o n tów  
i  p ro du kow a nych  części. Konieczne 
je s t tu  wzm ożen ie kon tro li; techn icz­
ne j i  u tw o rzen ie  s ta c ji p rób  oraz izb 
po m ia ro w ych . C en tra lizac ja  na p ra w  
i  podn ies ien ie  poziom u technicznego 
w a rsz ta tó w  w ie le  tu  pomoże. S y tua ­
cję  u tru d n ia  fa k t, że w a rsz ta ty  na­
praw cze n ie  m a ją  je d n o lite j s tru k ­
tu ry  i  każdy k ie ro w a n y  je s t przez 
inne zjednoczenie.

Duże oszczędności ilości, części 
p rzyn ieść p o w in n a  prow adzona ak ­
c ja  reg en e rac ji części. O dbyw a się 
to  przez napaw anie , tu l ej kow an ie  
lu b  przez m e ta lizac ję  n a trysko w ą  
i  pow odu je  obn iżkę kosztów  rem on­
tu . P ra w ie  w szys tk ie  G łów ne W a r­
szta ty N apraw cze m a ją  ju ż  zorgan i­
zowane d z ia ły  m e ta liz a c ji i  p rze­
szkoloną załogę.

D la  w p row adzen ia  ra c jo n a ln e j 
k a lk u la c ji re m o n tó w  i  op łacalności 
p ro d u k c ji części w  poszczególnych 
asortym entach , us ta la  się obecnie 
bieżące ceny ka ta logow e na podsta­
w ie  k a lk u la c ji.  Dotychczas cena po­
szczególnych aso rtym e n tów  części 
zależna je s t od w a g i i  n ie  uw zg lęd­
n ia  robocizny.

N ow a k a lk u la c ja  zm n ie jszy n ie ­
chęć fa b ry k  do p ro d u k c ji n ie k tó ­
ry c h  tru d n y c h  i  n ieop łaca lnych  asor­
tym en tów , a z d ru g ie j s tro n y  z m n ie j­
szy nadm ie rne  koszty  n ie k tó ry c h  
p ro s tych  a c iężk ich  części.

Te i  ca ły  szereg in n y c h  u sp ra w ­
n ień  doprow adzić p o w in n y  do po­
lepszenia stanu p a rk u  m aszynow e­
go i  zw iększen ia  m echan izac ji k o ­
pa lń , a w ię c  do podn ies ien ia  ich  w y ­
da jności. Spowodować to m usi ob­
n iżkę  kosztów  w łasnych  i  podn iesie­
n ie  s topy życ iow e j w  k ra ju .

M g r inż. A lfre d  B orow icz

N a pe łn ian ie  czerpaka je s t znacznie 
ła tw ie jsze  na g ru n ta ch  sypkich , 
gdzie na tę czynność potrzeba 3 do 
4 sekund. B a rd z ie j skom p likow ana  
je s t praca na w ilg o tn y c h  g ru n tach  
g lin ias tych . D la  u n ik n ię c ia  spraso­
w a n ia  w ilg o tn e j z iem i w  czerpaku, 
n a jle p s i m aszyn iśc i w y b ie ra ją  p rzod­
k i,  k ra ją c  n ie zb y t głęboko. M etoda 
ta  pozw a la  na oszczędność czasu 
p rzy  w y ła d u n k u : n iesprasow ana zie­
m ia  n ie  p rzy lega  do ścian czerpaka 
i  w y ła d o w u je  się ła tw o .

W ie lk ie  re ze rw y  czasu są u k ry te  
w  czynnościach zw iązanych z o b ro ­
tem  cze rp a rk i do w y ła d u n k u  i  po-, 
w ro tn y m  je j ob ro tem  do przodka. Na 
o b ro ty  m aszyny zużyw a się 60 -s- 70 % 
czasu potrzebnego na c y k l w y b ie ra ­
n ia . Znaczne re ze rw y  czasu robocze­
go mogą być uzyskane za pomocą 
skrócenia k ą tó w  o b ro tu  k o p a rk i.

W ko p a ln i S iem ionow skie j na d ­
k ła d  z ro b ó t o d k ry w k o w y c h  ła do ­
w a n y  je s t do w ą sko to ro w ych  w y ­
w ro tn y c h  w agonów  k o le jo w ych  o po­
jem ności 10 20 m 3. S krócenie k ą ­
tó w  ob ro tu  kosztem  zm nie jszenia 
szerokości p rzodka  je s t n iece low e, 
gdyż spow odow ałoby częste przesu-



w an ie  l in i i  przodka , podrożenie ro ­
b ó t oraz częste przesto je  czerparek.

P rzodu jący  m aszyn iści rozw iązu ją  
u m ie ję tn ie  to  zagadnienie za pomocą 
w yko rzys ta n ia  każdej sekundy czasu 
p ra cy  p rz y  w ym ia n ie  wagonów. 
W  zależności od od ległości pom iędzy 
kop a rką  a m ie jscem  opróżn ian ia , 
w ym iana  na ładow anych  w agonów  
na puste zab iera 5 -e 10 m in u t. Do­
św iadczen i m aszyn iści w yk o rz y s tu ją  
ten  czas na czyszczenie przodka 
i  czerpaka oraz na prze rzucan ie  zie­
m i z dalszej części p rzodka  do b liż ­
szej.

S krócenie ką ta  ob ro tu  k o p a rk i jest 
m oż liw e  rów n ie ż  za pomocą sharm o- 
n izow a n ia  p ra cy  m aszyn is tów  kopa­
re k  z pracą m aszyn is tów  k o le jo ­
w ych . W  czasie p rac załadowczych 
m aszynista pociągu po uzgodnieniu

z m aszynistą k o p a rk i przesuw a k i l ­
k a k ro tn ie  zestaw iony pociąg w  ten 
sposób, aby roz ładow an ie  czerpaka 
m ia ło  m ie jsce stale w  ty m  sam ym , 
na jb liższym  do k o p a rk i m ie jscu. Po­
zw a la  to na zaoszczędzenie w  ciągu 
każdego c y k lu  po 2 h- 3 sekund.

N a jw iększe  sukcesy we współza­
w o d n ic tw ie  o skrócenie czasu zuży­
wanego na poszczególne czynności 
osiągnę ły b ryg ad y  p racu jące  na ko ­
parce CE-3. Ł a d u ją  one 120 -f- 125 
tys ięcy  m 3 na m iesiąc.

W ysokie w s k a ź n ik i p ro d u k c ji 
osiągnięte przez b ryg ad y  przodu jące 
są w y n ik ie m  um ie ję tnego  w y k o rz y ­
s tan ia  przez n ie  każdej sekundy cza­
su pracy.

N. T.

Ź ró d ło :  M a s te r  U g la , n r  12 ■/. ]954 r .

m ia no w ic ie  w  L o nd yn ie  i. M a rc h - 
w ood w  po b liżu  S ou tham pton; 
w  obydw óch tych  w ypad kach  ode­
g ra ły  ro lę  specja lne oko liczności: 
w  p ie rw szym  w yp a d ku  chodziło 
o e le k tro w n ię  położoną w  cen trum  
Londynu , co do k tó re j s taw iane b y ły  
specja lne w ym agania , zaś obie są 
położone w  okręgach odda lonych od 
złóż w ęglow ych, na tom ias t b lisko  do 
ra f in e r i i  ropy . Dalsze przestaw ian ie  
na to p a liw o  e le k tro w n i będących 
w  podobnej sy tua c ji, je ś li chodzi 
o źród ła  zaopatrzenia, je s t zupełn ie  
m ożliw e . P rzem ysł n a fto w y  poświęca 
w ie le  uw ag i zagadnieniu, w  ja k im  
stopn iu  m og łoby być zw iększone sto­
sowanie ro p y  w  e le k tro w n ia ch  i  do 
p ro d u k c ji p a ry  ja k o  środka zastę­
pu jącego w ęgie l bez uszczerbku d la  
in n y c h  p ro d u k tó w  oraz w  ram ach 
w yże j op isanych różnorodnych  w a ­
ru n kó w .

Poza e le k tro w n ia m i są jeszcze 
dw a j in n i u ż y tk o w n ic y  w ęgla, m ia ­
no w ic ie  gazow nie i  kole.,e, k tó rz y  
spoży tkow u ją  w ęg ie l racze j n ie w y ­
sokiego ga tunku . Dw a nowe syste­
m y  g a z y fik a c ji o le jó w  c iężk ich  p rze ­
k ro c z y ły  ju ż  s tad ium  eksperym en­
ta lne  i  k ilk a  tego rod za ju  zak ładów  
jes t w  budow ie . Jeś li system y te 
będą w  stan ie p rodukow ać ekono­
m iczn ie  oraz je ś li będzie można 
o trzym ać odpow iedn ią  ilość ropy, 
będzie to pow ażnym  odciążeniem  d la  
p rzem ysłu  węglowego.

W  A n g li i uznano ju ż  wyższość lo ­
k o m o ty w y  d ies low sk ie j nad  lokom o­
ty w ą  poruszaną za pomocą pa ry . Na 
ko le ja ch  zaczęto ju ż  stosować w  n ie ­
k tó ry c h  w ypadkach  le k k ie  pociągi 
d ieslowskie, na tom ias t używ an ie  ich 
na lin ia c h  g łów n ych  sprowadza się 
w c iąż jeszcze do n ie licznych  jedno­
stek próbnych . N ie  na leży jednak  
w ą tp ić , iż  ostatecznie lo kom o tyw a  
d ieslow ska zna jdzie , na ko le ja ch  an ­
g ie lsk ich  powszechne zastosowanie. 
Przeprow adzone ob liczen ia  w y k a ­
zały, że 13 m in  ton n  w ęg la  zużyte­
go roczn ie  w  lokom o tyw ach  pa ro ­
w ych  k ra ju  można by zastąpić 2,5 
do 3 m ilio n a m i ton n  p a liw a  d ies low - 
skiego, a na w e t m nie jszą ilością 
w  w yp ad ku  'stosowania lo ko m o tyw  
d ies low sk ich  lu b  d ies low sko -e lek- 
trycznych . U żyw an ie  w ęg la  do tego 
celu je s t bardzo nieekonom iczne, 
ty m  ba rdz ie j że je s t to w ęg ie l w yso­
kiego ga tunku , k tó ry  m óg łb y  z w ię k ­
szyć skrom ne p rz y d z ia ły  na użytek 
dom ow y oraz służyć ja ko  a tra k c y j­
n y  a r ty k u ł eksportow y.

Zadan iem  p rzem ysłu  naftowego, 
ja k  rów n ie ż  p rzem ys łów  spo trzebu- 
jąeych  p a liw o  je s t zw rócen ie uw ag i 
na  te  d z ia ły  gospodarki, w  k tó ry c h  
ropa może w ykazać swe za le ty  tech­
niczne, gospodarcze i  oszczędnościo­
w e  oraz stać się uzupe łn ien iem  in ­
nych  źróde ł energ ii. N ie  m a żadnych 
is to tn ych  przeszkód do tego, aby 
ropa sta ła  się pow ażnym  uzupe łn ie ­
n iem  w ęg la  i  pom ogła ju ż  w  n a jb liż ­
szych la ta ch  w  zaspaka jan iu  w ciąż 
wzrasta jącego zapotrzebow ania na 
pa liw a .

N. T.

Ź ró d ło :  M a s te r  U g la , n r  2 z 1954 r .

A N G L IA

ROPA N A FTO W A  JAKO  P A L IW O  PR ZEM YSŁO W E

Is tn ie ją  oznaki, że ang ie lsk i p rze­
m ys ł w ęg low y, k tó ry  spe łn ia ł do­
tychczas z powodzeniem  zadanie za­
opa trzen ia  k ra ju  w  p a liw o , n ie  bę­
dzie m óg ł w  przyszłości sprostać 
zw iększającem u się zapotrzebowaniu.

W  ja k im  s topn iu  ropa na fto w a  
p rzyczyn ia  się do zaspoka jan ia  tych  
potrzeb? Dotychczas o d g ryw a ła  ona 
n ie w ą tp liw ie  dość skrom ną rolę. 
k tó ra  w zrasta  je dn ak  n ieustann ie . 
B io rąc  pod uw agę przydatność ro p y  
do tego celu, zaspaka ja ła  ona 
w  1938 ro k u  oko ło  2 % zapotrzebo­
w a n ia  A n g li i na  p a liw o , lecz w  1953 
ro k u  stosunek ten  w zró s ł do 7 %. 
Ropa ja k o  p a liw o  od g ryw a  w  d a l­
szym c iągu drugorzędną ro lę  na are­
n ie  przem ysłu .

A c z k o lw ie k  stosunek w a rto śc i k a ­
lo ryczne j ro p y  i  w ęg la  w yn os i oko ło  
1,5 do 1, to je d n a k  stosunek zapo­
trzebow an ia  na n ią  b y ł n ie je dn o ­
k ro tn ie  znacznie korzystn ie jszy. 
P a ry te t w ę g ie l: ropa  zm ie n ia ł się 
w  zależności od sposobu użycia. T ak 
na p rz y k ła d  po rów nan ie  lo k o m o ty ­
w y  d ies low sk ie j z je j o d po w ie dn i­
k ie m  —  lo kom o tyw ą  opalaną w ę­
g lem  —  dow iod ło  po k ilk u le tn ic h  
próbach, iż  w  te j dz iedz in ie  tonna 
ro p y  może zastąpić 12 ton n  węgla.

Is tn ie je  ca ły  szereg w ypadków , 
w  k tó ry c h  użycie ro p y  ja k o  p a liw a  
m og łoby p rz y ją ć  w iększe ro zm ia ry  
z ko rzyśc ią  zarów no d la  u ż y tk u ją ­
cego, ja k  i  d la  gospodark i k ra ju  ja k o  
całości, pod w a ru n k ie m , iż m ożna 
będzie o trzym ać odpow iedn ią  ilość 
tego pd liw a .

T a k  na p rz y k ła d  zastosowanie 
r °P y  ja k o  p a liw a  w  p ro d u k c ji s ta li, 
przede w szys tk im  do p ieców  m a rte - 
now sk ich , przekracza obecnie m ilio n  
ton n  rocznie, chociaż do 1945 ro k u  
n ie  b y ło  w  A n g li i an i jednego pieca 
m artenow skiego  na rop ie .

Ilość ro p y  spa lanej w  ko tła ch  do 
p ro d u k c ji p a ry  ł  ogrzew ania w y n o ­
s iła  ju ż  ponad 1,5 m in  ton n  rocz­
n ie , p rz y  czym  w iększość je j b y ła  zu­
żyw ana w  p o łu d n io w e j części k ra ju .

B y ło  to. n a jw iększe  zapotrzebow anie 
na p a liw o  n a fto w e  w  k ra ju . U ży­
w ano ropę chę tn ie  ze w zg lędu na 
w iększą ła tw ość m a n ip u lo w an ia  
i k o n tro li,  oszczędność p ra cy  i  czy­
stość w  zastosowaniu.

O bliczono, że 7 m in  to n n  ro p y  n a f­
tow e j spotrzebowanej ja ko  pa liw o  
w  ty m  k ra ju  w  1953 r. da ło ty leż  
en e rg ii pożytecznej, co 13,5 m in  tonn 
w ęg la  p rz y  czym  p a ry te t ogó lny w ę ­
g ie l :ropa ró w n a ł się 1,9 do 1.

Powyższe w y n ik i ‘ b y ły  uzyskane 
dz ięk i specja lne j p o lityce  przem ysłu  
na ftow ego i  s ta n o w iły  jedną  z p rz y ­
czyn tego, że przem ys ł n ie  dostrzegał 
r o l i  ropy , zarów no teraz, ja k  
3 w  przyszłośc i, ja k o  p a liw a  o m oż­
liw ośc iach  ja k  najszerszego zastoso­
w ania . P fzem ys ł p o s ta w ił sobie ra ­
czej zadanie używ an ia  p a liw a  n a fto ­
wego w  tych  dz ia łach gospodarki, 
w  k tó ry c h  m ożna w yko rzys ta ć  jego 
n ie w ą tp liw ą  wyższą przydatność, 
i  w  k tó ry c h  m og ło p a liw o  to  p rz y ­
czynić się do zaoszczędzenia b ra k u ­
ją cych  specja lnych g a tu n kó w  węgla.

Zw iększen ie p ro d u k c ji p a liw  ro p ­
nych  z w y ją tk ie m  być może o le jó w  
ciężkich, pociągn ie  za sobą n ie w ą t­
p liw ie  w zros t p ro d u k c ji f r a k c j i  lż e j­
szych, w łącza jąc  w ’ to n a tu ra ln ie  
na ftę . Z m nie jszen ie  c iężarów  poda t­
kow ych  na p ro d u k ty  lżejsze zarów no 
w  k ra ju , ja k  i  za jego g ran icam i, 
zw iększy zapotrzebow anie na te p ro ­
d u k ty  i  u m o ż liw i p ro d u kc ję  i  zaopa­
trzen ie  w  w iększe ilo śc i p a liw a  ro p ­
nego. N a jb a rd z ie j poszukiw ane będą 
je d n a k  te p ro d u k ty , k tó ry c h  n ie  
można o trzym ać  w  is tn ie ją cych  r a f i ­
ne ria ch  po cenach op łacalnych, 
w zrost p ro d u k c ji p a liw a  ciężkiego 
może być je d n a k  os iągn ię ty  przez 
korzys tną  zm ianę cen na p a li­
w o ropne w  stosunku do in n y c h  ro ­
dza jów  p a liw .

W zrost stosowania p a liw a  n a fto ­
wego do p ro d u k c ji p rą d u  b y ł os ta t­
n io  om a w ia ny  w  ko łach  za in tereso- 
w anych . W  pras ie  uka za ły  się w ia ­
domości o 2 e lek tro w n ia ch  na rop ie ,
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